
1 wrmśnia · br. 
uroczvsta 

inauguracia 
roku szkolnego 
Mi1listeI1stwo Oświaty 1 Wych~ 

wa.nia informuje, :l:e uroczysta 
inaugura.cja rokU szkolnego 
111'16-'1"1 odbędzie się w Zbior-:zej 
Sdcole Gminnej w Ltp!lku w wo­
jewództwie suwalskim. w dniu 
1 września. Uroczystość oraz 
inau.ituracyjne przemówienie mi­
nistra oświaty t wychowania 
transmituje Polskie Radio w pro 
gramie I o godzinie 9. 

Delegacja OJA 
przybyła do Warszawy 

29 bm. imi:ybyh:· do Wars~ de­
legacja Komitetu .wn'!"olencz':'go 
Organizacji Jednośe1 Afrykańskie}· 
Na czele delegacji stoi przewodni· 
czący komitetu. minister &Jlla!' za· 
granicznych LudoweJ Repu~lk1 l)'IO• 
zambiku Joaquim· ·chlssano. . 

. W czasie rozm6w w Wa!~zaw1e 
reprezentanci OJA 'Przedstawia in­
formację n sytuacji w Afryce. szcze 
g6lnie w południowej czi:ścl konty­
neńtu. działalności ruchów naro~o­
wo-wyzwoleńczych, walce z kolonia­
lizmem i rasizmem w Afryce. 

a 
w pi4tek wieczorem· n!' odbywają7 

cej się w Chicago ogolnokrajoweJ 
konwencji tzw. Amerykansiuej Par­
tii Niezależnej (AIP) dokonano wy­
boru kandydata tej partii na prezy­
denta USA Został nim znany z re­
al<cyjnych 1>0&ląl'.ów Le~ter ~addox, 
poprzednik J\tnmy Cartera na sta­
nowisku gubernatora Georgu. Mad­
dox jest zwolenniklem segregacji Ta­
sowej I opowiada się za utrz_Yma­
niem władzy białych w Południowej 
Afryce t Rodezji. 

Partia Niezależnych jest luźnym 
ugrupowaniem najbardziej konser­
watywnych stronnictw polit.ycznych, 
założonym przez rasistowskiego gu­
bernatora Alabamy George Wallace'a 
w kampanii przedwyborczej w 1968 r. 
Maddox nie ma żadnych szans zwy­
cięstwa w batalii z Geraldem For. 
dem t Jimmy Carterem, ' ale może 
zabrać im część głosów wyborczych. 
Konwencja niezależnych "Tla v1 so­
botę dokonać wyboru ka,ndyd'!ta na 
wiceprezydenta oraz uehwalic pro­
gram wyborczy. 
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DZIENNIK: 
POPULIRIY 

sz kolą • • 

Nauka i Wychowanie - to dwie główne, wzajemnie przenikające się funkcje naszej szkoły, którym są 
podporządkowane ws11elkie poczynania pedagogiczne. W rozpoczynającym się roku szkolnym - obok 
różnego rodzaju przedsięwzięć organizacyjnych i pro gra!Dowych - duża uwaga zwrócona· zostanie na 
rozwijanie i wzbogacanie pracy wychowawc?"ej z mlo dzieżą. której linię i główne kierunki nakreśliło 
III Plenum partii. 

Syjamska siostra 
11
Bistony11 

I.i bański 

Szkoła w swej codziennej dzia­
łalnosci zmierza do ksztafiowania 
wsrćxi .nuoaego pokolenia zaai1ga„ 
żowania pat1l'iotycznego. odpowie­
dzialności i dyscypliny społecznej, 
samorządności i umiejętności dzia­
łania obywatelskiego. Słowem 
.zctą.za do wychowania młodych na 
światłych i w pełni od.POwiedzial­
nych członków naszej · SPołeczności. 
Hasło „Szkoła - szkołą iycia" 

- będzie coraz pełnieJ ur.zeczYwi 
stnia.ne w codzierinei praktyce. 
Szerzej ł pełniej wykorzystany 
zostanie w tym celu ,,Kodeks u­
cznia". Wychowawcy I dyrekcje 
szkół sięgną do głębszych treści· 
kodi:ksu, zmierzającycn do peł­
niejszego włączenia młodzieży w 
sprawy ż.vcia szkoły i zbiorowości 
uczruowskie.i. ' 

Chodzi m. in. o pełniejszy współ 
udział młodzieży l grona pedago­
gicznego w tworzeniu właściwej 
atmosfery w szkole. kształtowaniu 
dobrych. wzajemnych stosunków 

(Dalszy ci;ąg na str. 2) 

Orędzie płk. Kadafi ego 

do przywódców 

Sudanu 
. 
I Egiptu. 

tematem obrad szczytu arabskiego? 

Jak zakomunikowało w piątek radio 
u!l'andyjskie, przywód~a Libii pik Mu­
ammar Kadafi pragnie znormalizować 
stosunki między Libią, Sudanem , i 
EpptelJł. W Kampali przebY'l)'a spe• 
CJalny wysłannik Kadafiego, który 
na ręce pre~ydenta Ugandy· Idl Ami· 
na złożył orędzie od szefa państwa 
libijskiego, Jest ono utrzymane w 
tonie przyjaźni. Przypomina · bliską 
współpracę między J.ibią. Sudanem 
i . Egiptem w cz-asie wojny paździer· 
mkowej 1973 r. z Izraelem. Prezy­
dent ilm,in przyrzekł przekaza6 do­
kument prezydentom Sudanu i Egip­
tu i zaofiarował swe usługi me1lia· 
cyjne w doprowad11:enlu do prnłn• 
mania impasu w stosunkach Libii z r6wnież sprawa Wycofania wojsk 

syryjskich z tego kraju. tymi oboma , kra.jami. · 

UROCZYSTE PROMOCJE 
w wyższych szkołach ofictłl'skich 

W niedzielę 29 bm. w Pile, Ko­
sza1ini e, Wrocławiu, Zegrzu. Pozna­
niu. Jeleniej Górze. Krakowie t To­
Tuni u odbyły sie uroczyste promo­
cje tegorocznych absolwentów Wl'ż­
szych uczelni wojskowvch na .:>ierw 
szy sLopień oficerski. Młod:ll pod­
chorą?cwie wraz z. ·nominacja ml na 
stopień podporucznuka otrzymali. ty­
tuły inżynierów i dyplomy u~e­
nla studiów wyższych. 

Szczególnie uroczysty charakter 

miała pr.omo.cja w Wyższej Oficer­
skiej Szkole Samochodowe.i im. gen. 
Aleksandra Waszldewicza w Pile. 
Kształci ' ona wys(>kie.1 klasy specja­
li.stów · Służby samochodowej. do­
wódców - inżynierów dla . wszvst­
kich rodzajów sił zbro.Jnych i służb, 

Aktu promoc.tt dok.onal członek 
Biura Politycznego KC PZPR, mini­
ster obrony narodowel. 2en. armii 
Wo.!ciech Jaruzelski. 

§~/.HD7~D70-LUD°./TA7~.DTHD'DT"°1i -

~ o a m1 1011 uczes· ni , I 
~ · n u" ~ 
~ ~ ' ' § § W ciągu dwóch dni - w sobotę j , niedzielę - trwało w S § Warszawie doroczne spotkanie „Trybuny Ludu" - organu S S ~en~:alnego. KC PZPR. -:- ~ ie.i <:ZYtelnikami,, mit:szkańcami SI S , 1 goscmi stollcy. Było to JUZ piąte św1i;to tego dziennika - lubia- I S ny 1 popularny. masowy festyn 1udow.v, który przyn.iósł dzie- S 
~ siątki cieszących się wielkim powodzeniem imprez l spotkań. ~ S Każdy mógł znaleźć tu coś interesującego, możliwość aktywne- ~ S go u~zes~n~c~wa w różnych punktach programu. ' S NaJwazmeJsze imprezy tegorocznego święta „Tryb:my Ludu" SI S - spotkania. ·ct.yskusje. wystawy - nawiązywały do polity- IS S eznych i ~połeczn:ych . treści VII Zjazdu PZPR, zawartych w ~ S baś!.;; „O wyzszą .ialwsć pracy I warunków życia narodu". do S S przy3aźni z krajami socjalistycznymi, solidarności z narodami I S walczącymi o wolność i postęp. ~ S Jak się oblicza w ciągu dwóch dni w imprezach święta S § „Tybuny Ludu" u,czestniczyło ponad miliQn osób. § 
~...o7.U.U~A7.UAZVDY.U./T.ULJZW°A7./T..&U.d.H'.H'O/~ 

Bochen chleba z te2'orocznych zbiorów otrzymał I sekretarz KŁ 
PZPR B. Koperski. 

. Plon niesiemy plon ..• 

Uroczys osc n o e 

W województwie miejskim łódz­
kim tegoroczna kampania żniwna 
przebiegła pomyślnie. Z poczuciem 
dobrze spełnionego obowiązku rol.. 
nicy ·gminy Rzg6w obchodzili 
wczora.j święto plonów. W uroczy 
~ościach dożynkowych w Rzgo­
wie wziął udział I sekretarz KŁ 
J>ZPR, przewodniczący Rady Na" 
rodowej Miasta Łodzi - BOLE­
SLA W KOPERSKI. 
Przedstawiając osiągnięcia gmi­

ny - I sekretarz Komitetu Gmin 
ne~o PZPR, przewodniczący Gmin 
neJ Rad:r Narodowej w RzgoWie 

• 
I • e 

Kazimierz .Frąt.czak podkreślił 
,z dożynkowej trybuny; że dzięki 

{Dalszy ciąg na str. 2) 

DZIEi 
.KIESIE . . . . 

w Libanie trwały w niedzielę wal­
ki w ró:l:nych czdciach kraju. W 
stolicy i na jej przedmieściach. w 
<>kollcach 11órskich. na ws.chód od 
Bejrutu o,raz na północy Libanu w 
pobUżu ' Tripoli doszło do starć 
zbrojnych i wymiany ognia artyle­
ryjskiego. W sobotę zginęło na fron 
tach w Llba<11ie przeszło 160 osób. 
Jednocześnie zwalcz·ająee Się strony 
przestrzel{ają osiągniętel{o niedawno 
porozumjenia o zaprzestaniu ostrze­
liwania gęsto zaludnionych dzielnic 
stolicy. 

, Sekreta·l'Z generalny Lig\ Arab­
skiej Mahmud Riad oświadczył w 
niedi:lele na konferencji prasowej 
w Kairze. :l:e zaprosił ministrów 
spraw zagramcznych państw arab­
skich. by przybyli w najbliższy 
czwa·rtek do stolicy EitiP,tU w celu 
rozT>oczęcia przyl'(otowan do arab­
skiego spotkania na szczycie. która 
pośwl.ęcona ma być problemowi ll­
bańsk:iemu. Maja oni ustalió m. in„ 
kiedy 1 gdzie spotkanie to Powinno 
się odbyć. M. Riad za:t.naczył. te 
sytuacja w Libanie bardzo .\1e P<I· 
gorszyła l k.onieczne Jest zwołanie 
konferencji na szczycie. by połoeyć 
kres temu kryzysowi. Stwierdził 
też. fe w spotkaniu powinny wziąć 
udzlal wszystkie państwa arabski_e. 
gdyż tylko wtedy może ono zakon­
czyć się sukcesem. .Ta•k dotad. zgodę 
na udział wyrazili przedstawiciele 
12 Państw. 

Na zapleczu potężnej „Bisto.ny" 
ro€md.e Cenira:lna Dz.iew.Larnia. rów 
nie olbrzymia i nowoczesna Wę­
drować stąd będzie rocznie ·do· 
brainżowych i:m.:edsiębiJOrstw 8.100 
ron dzi.anin wszystkiich asortymen­
tów. Jest to prodru.k!cja dooetowa. 
a także ndel.atwy d:zi~ cel budow­
lamych 1 orga.n.faatorów produkcji. 
Oenitrruna Dzii.ewia.rnia je.st wiec 
Placem budowy bardzo charaktery 
etyomym - mariażem z konieoz.. 
ności ekip budowlanych. (na. zdję­
ciach), monte;rów maszyn j pierw­
ezych praoowndków pr.zedsiębior­
stwa. doglą.daijących prób.n.ej wa­
cy itmport.owanYJCh w.-ządiLeń. 

Problemom tej łabcylti poświi.ęoo. 
my a;rt)'lkml na str. 3 pit. „Syjam­
ska si01S1hla Bi.s-tooy". . (<at) 

' Fot.! A. Wach 

\Czotny dzień .„Starlifferów'.' W 243 cłniu roku słońce wze­
szło o godz. ł.44. zajdzie zaś o 
18.28. 

W Bejrucie podano Oficjalnie do 
wiadomości, że nowo wybrany Pre­
zydent Elias Sa'l'kis złoży 31 sierp­
nia wizytę w Damaszku l przepro­
wadzi rozmowy z prezydentem Sy­
rii Hafezem Asaderxi. Prasa libań­
ska pisze, że w czasie tej wizyty 
omówione zostaną problemy związa 
ne z kryzysem w Lłbanie. w tym 

Upragniony deszcz 

w Londy;nle spadł 27 bra. 'Pierwszy od 6 tygodni deszcz. ttwał on. 
niestety, krótko I nie rozwiązał probl€mu braku wody, który jest 

niemal klęskll żywiołową w tym kraju, 
CAF - teleff'to - UPI 

Niezwvlda akcia 
poszukiwawcza 
11lóterpolu11 

Smlerć chorego .na wściekliznę ku­
cyk·a ze stadni.ny we wsi · Grainau 
koło Garmisch-Pa•rtenklrchen. spowo 
dawała· jedną ·z najbardziej niezwy­
kłycli akcji poszukiwawczych mię­
dzynarodowej ID$tytucji oollcyjnei 
„Interpol", · która zajmu.ie się zwy­
kle tropieniem groźnych przestęp­
ców Teraz .. Interpol" szuka w 16 
europejskich l 6 pozaeuropejskich 
krajach około 600 osób. które spę­
dzały urlop na campinp;u na wsi 
Gralnau. I bawiły się z kucykiem. 
Orol;>y te mop;ły zostać zarażone 
wścJ. eklizną I powlnnv zostali natych 
miast zaszczepione. 

W poszukiwaniu 600 wczasowic·zów 
„Interpol" nada.le radiowe ostrzeże­
nia na cały świat. 

Aparatura naukowa budapeszteń­
skie.i stacji sejsmQlogicznej zare.1e­
strowała w sobotę przed południem 
słabe wstrząsy tektoniczn..:, o sile 
3 stopnJ w skali Richtera. Przypu­
szcza się, że ei:>lcentrun wstrząsów 
znajdowało się w rejonie jeziora 
Balaton. Wstrr-y nie wyrządziły 
tadnych SZ>kód, 

Sobota. 28 sierpnia, ·zapisze się w 
kronikach jako czarny dzień dla 
amerykaiiskiellto lotnictwa wojskowe 
go. Katastrofde uległy dwa WQisko-· 
we samoloty transportowe dalekieito 
zasięgu „Ą.;J.41 Starllfter". a śmierć 
poniosło łącznie 38 osób. 

Obn samoloty wystartowały :o ba­
zy Maquire w stanie New Jersey. 
przy czym 1eden leciał do Anglii, a 
drugi na południe Gręnlandll. Obie 
rnaszyny nie d·oleciały do celu. 
„Starlifter" lecący do Anglii miał 
wylądować w bazie Mildenhall w 
hra bstw!e Suffolk, lecz uległ kata­
strofie na 65 km przed lotniskiem 
(na zdjęciu). Przyczyny ·katastrofy 
nie sa znane. Naoczni świadkowie 
twierdzą, . że jeszcze w powietrzu 
maszyna straciła jedno skrzydło l 
sta·nęła w płomienlach. W katastro­
fie tjlj śmierć poniosło 17 osób, Arne 

CAF - telefoto - Al:' 

rykańskl rzeczni.Ir wo.!slrowy nie po­
dał nazwisk osób lecących samolo­
tem im\ blltszych' danych o ład·un­
ku. laki samolot przewoził. 

Druga maszyna z 'ifT osobami. na 
pokładzie rozbita się pod·czas lądo­
wania w Soendre · Stroemf1ord na 
Grenlandii, 350 km na północ od 
stolicy wyspy. Nieudane lądowanie 
przeżyło siedmiu pasażerów. z Irtó­
rych jeden zmarł potem w szolta::„ 
Op;ółem w katastrofie zgineio :.n 
osób. · 

We wcześniejszvch donlesieni:ich 
podano. że na Grenlandii rozbił się 
samolot typu „Herkules". lecz po­
tem sprostowano. że chodzi o „Sta·r­
liftera". czyli samolot tego samel(o 
typu, ja•ki uległ katastrofie we 
wschod·niej Angll!, 

'Róża, Szczęsny 

w cłnlu dzl.sfejszym dla ł.ocłzi 
prsewłduje naste1JUilłCll ooirode· 
zachmurzenie małe. Tempera­
tura maksymalna w dzień plus 

28 st. C. Wiatry słabe i umiar­
kowane pld.-wscb. 

Ciśnienie o godz. 19 - 748,7 
mm. 

1Ś45 - I Ogólnopnlski Zjazd 
Literatów w Krakowie 

Słowo nie wypowiedziane 
jest twym sługą,. wypuszczone 
z ust - jest twym pa.neni. 

Uśmiechnij się 
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Irina Ponarowska laureatka 
głównei nagrodv w Sopocie 

Jury XVI Międzynarodowego 
F"!>tiwalu Piosenki w Sopocie po 
całonocnych obradach rozdzieliło 
28 bm. nagrody w tegorocznej 
imprezie. 
„Bursztynową płytę Grand 

Prix de Discque Sopot 76" - za 
całość prezentacji przedstawiopą 
w dwóch konkursach 'Jłytowych i 
polskim przyznano wytwórni „Me 
lodia" Leningrad. którą repre• 
zentowała Irina Ponarowslta. 

W konkursie płytowym pier­
wszą nagrodę za wartość. i atrak 
cyjność wykonanych utworów o­
trzymała bułgarska wytwórnia 
„Balkanton". w której barwach 
śpiewała Katia Filipova. 
Drugą nagrodę przyznano pol­

!<kie.i wytwórni „Pronit". renrezen 
towanej przez Ewe ~nieźanke. a 
trzecia brytvjskiei firmie 

Chrysalis, dla której śolewal John 
Daw.son Read, 

Za interpretację utworów pol­
skich kompozytorów nagrodę .,Bur 
sztynowego Słowika" otrzymała 
Veronika Fischer z wytwórni „No 
va" (NRD). Drugą nagrodą uho­
norowano Neco z tureckiej firmy 
„Diskotur Music Co", a trzecią -
Carlosa do Carmo, reorezentuia­
cego .,Movieplay" z Portugalii. 
Nagrodę orkiestry za aranżacje 

polskiej ' melodii „Jednego l!erca" 
Czesława Niemena zdobył znany 
bułgarski kompozytor - Alek~&n• 
der Brei,loov. 

Laureatem nagrody dziennika­
rzy akredytowanych na XVI MFP 
w Sopocie został Krzys'ltof Kraw­
czyk, który zdobył również na-

1 
grode oubliczności i .,Głosu Wy­
""rz974". 

Dalsze reformy 1 \Valka z inflacją 
głównymi _ zadaniami rządu francuskiego 
W sobotę rano w Pałacu Elizej­

flkim odbyło sit: pierwsze posiedze­
nie nowel'(o rządu francuskiego. któ 

Maoiści pomaoaia 

remu przewodniczył VaJery Giscard 
d'Estalng. We wstępnej dekla~acll 
prezydent położył nacisk na naJważ 
niejsze zadania nowego ga btnetu. ja 
kimi ~ą walka z inflacji\ 1 koniecz­
ność kontynuowania programu re­
form. 

Prioryteto\vym zadaniem - powie 
dział - jest walka z in!lac.ią i o-

reżimowi 
parcie naszego rozwoju na stabilnej 

P• ocheta walucie. Oznacza to zdecydowaną I 
szybką realizacje polityki. ja.ką u-10 , •tall rząd. Zdaniem prezydenta. pro 

I 
gram reform oolega na konsekwent 
nym dostosowaniu wszystklch dzie-

Usltując uratować reżim chilljskl d.7.in życia francuskieizo do \vymo­
od bankructwa przywódcy chińscy gów współczesności. 
zawierają z nim wielkie transakcje Następnie zabrał głos premie,;:. 
handlowe I udzielają mu kredytów Raymond Barre. który podkreśli<, 
walutowych. M, In. w ub. r. maoiści iż należy przede wszystkim za·cho-

. udzielili reżimowi Pinocheta kredy- wać zwartą ekipe rządową. Premier 
tów w wysokości 58 mln dolarów. zapowiedział. że w najbliższym ty­
Obecnie reilm ten ?.abie!!a o nowy godn~u no\vy rząd przeprOW'idz:l ana 
kredyt w Pekinie w Yi)'Sokośei 100 llze materiałów. d-0tycz11cych pro­
mln dolarów. blemów. jakie oczekują rozwiązania. 

Delegacja studentów . radzieckich 
odwiedziła Łódź 

Jsk już informowaliśmy, w Pol-1 akademickim ośrodku w Soczewce 
~ce przebywa 90-osobcrwa grupa kolo Płocka, itOScle - studenci z 
młodzieży radzieckiej dele~owana Moskwy, Kazania, ·Leningradu i 
przez KC •. Komsomołu''. P<f poby- innych ośrodków akademkkich 
c ie na radziecko-pol•kim obozie w Kraju Rad - przebywali w sobo· 

Ingmar Bergman 
laureatem nagrodv 
im. Goethego 
Słynny fizwedzki reży•er. Ingmar 

Reri:man otrzymał nagrodę im. 
Goethego, · Je>t to nagroda mia&ta 
Frankfurtu n. Menem. przyznawana 
7.a zasługi w dziedzinie kultury co 
trzy lata. w dniu urodzin Goethego. 

Przyznanie lngmarO\\·i Bert;m!lno­
wi na11rody im. Goethe110 tbiegło 
~ie w czasie z frankfurcka llr'~n1ie· 
r:1 jego ostatniei:o filmu, ł<tó.ry jest 
inscenizarja n1ozartowskiej opery 
"Flet zaczarowany". 

omuna a o a 

tę w Lod;i:i. W godz.inach przP.d­
ooludniowych delegacja radziecka 
wraz. z przedstawicielami Zarządu 
Lódzkiel'(o Soc.ialistyClillego Zwi:iz­
ku 'udentów Pol8k:Ch zwiedLila 

· Muzeum Martyr<lloi?ii° na RadoJro..;Z 
cz.u. Radzleccy ·i polscy studenci 
zloży!i kwiaty pod Mauz,oleum po­
mordowanych w tym miejscu kaź­
ni. Następnie goście złożyli wie­
niec pod Pomnikiem żołnierzy Ra­
dzieckich w parku im. Poniatow-
5kiego i kwiaty na grobach żolnie 
rzy Armii Czerwonei polel{lych 
Podczas wyzwalania na.."7.ego mia­
st.a. Po południu kierownict":o de­
le!{ac.ii spotkało się z czl:onkami 
Prezydium ZŁ SZSP. Pobyt w ł--o­
dzi grupa radziecka zakończyła 
nvi<?dzaniem ml.a.&ta, m. in. oglą­
d'lta zbiory unikalnego ·w świecie 
Centralni>go Muzeum Włókienni­
ctwa. Studenci radzieccy wy;echali 
z naszego miasta do Krako•.'°'a· któ 
rego zwiedzanie zako1iczy kh po-

• 

T ranseuropeisk a autosb'ada 
w fazie szczegółowego 

opracowania 
Kongres Rusycy tów zakończył obrady 

28 bm. w Warszawie zakończył się ID Kongres Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Wykładowców lęzyka i Literatury Rosyjskiej 
MAPRJAŁ. Podczas 6-dniowycb obrad przedstawiono ponad 700 
referatów i komunikatów naul;owych. 145 referatów i doniesień nau­
k1>wych wygłosili rusycyści polscy. W Kongresie uczestniczyło ponad 
2 tys. naukowców z 46 krajów, 

race nad projektem budowy transeuropejskiej autostrady 

P północ-południe weszły Yl kolejną fazę. Po serii międzyna­
rodowych &pot.kań, na których eksperci z 10 krajów omawiali 
i uzgadniali ogólne założenia projektu autostrady, przystą-

piono obecnie do opracowywania szczegółowych danych technicznych 
i eksploatacyjnych <ila tej największej europejskiej inwestycji dro-
gowej. , 

Kalendarz specjalistycznych ąiotkań, na których będą dyskuto­
wane różne szczególowe problemy, ustalono na międzynarodowej 
naradzie w Warszawie, w pierwszych dniach sierpnia br. 

Pierwsze z serii tych spotkań odbędzłe się we wrześniu w Stambu­
le. Specjaliści omówią tam zagadnienia zwią1,ane z prognoz~ ruchu 
na autos~radzie. W październiku inna grupa zajmie sie analizą stro­
ny techrucznej, w tym - ustaleniem parametrów te.::hnicr.nych dla 
arterii. W tym roku przew:duje sie jeszcze jedno spotk.:rnie, które 
odbędzie się w Atenach. · · 

Przypomnijmy, • że autostrada prowadzić ma od Gdańska przez 
Czechosłowację, Węgry, Jugosławię, Bułgarię, Grecję, Turcję. Na 
teren?e _Czechosłowacji ta międzynarodowa trasa będzie miała od­
gałęzienie do Włoch przez Austrię. a na terenie Węgier - do Buka­
~esztu. Połączenia promowe przez Baltvk - z Gdańska do Helsinek 
~ Sz.tokholmu - u!llożliwią ponadto dl)bra komu:1ikację między kra­
Jamł ~kandynawsk1mi J krajami Europy południowej. 
Dokładna trasa autostrady nie jest jeszcze ustalona. W Polsce 

?<?prowadzi ~rawdopodobnie od Gdań~ka przez Warszawę i K.ra­
kow do graorcy państwa. Odcinek przez Polske bedzie miał około 
600 km długości, a cała autostrada bedzie liczyła około 2 tvs. km. 

T.a:k duż~. przedsięwzięcie wymaga przeprowadzenia wit:iu współ­
nvch stud1ow i badań. Zakończenie budo\vy przewiduje się około 
1990 r. 

W końcowej sesji plenarnej 
wziął udział członek B!ura Poli­
tycznego sekretarz KC PZPR, 
przew<>dniczacy ZG TPP-R. Jan 
Szydłak. Obecny b~'ł kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR, prof. Jarema Maciszewski. 
Obradom orzewo<lniczyli: prof. 
Anatol Alitan z RFN oraz 'Pl"e­
zydent MAPRJ AL. prof. Michaił 
Chrapczenko. 

Dorobek naukowy ko:i.gresu pod 
sumowano w sprawozdaniach z 
Prac sekcii oroblemow'.vch. Pod­
kreślono w nich, iż iezykiem ro­
s~•jskim intere~uje się coraz wiek­
sza liczba ludzi. Warsza ?-"skie sPot 
kanie rusycystów pogłebiło nau­
kowe t><>dstawv i wzbc~aciło prak 
tykę iego nau~zania. 

W toku ohrarl przemówienie wy 
głosił Jan Szydłak. Przewodniczą­
cy ZG TPP-R podkreślil m. in., 
ż rusycvstyka jest współcześnie 
"edną z ważniejszych płaszczyzn 
wszechstronnej wymiany myśli 
humanistycznej w skali Ś'l."iato­
vej. .. • Polsko-"Yęgierska inicjatywa budowv arterii. zgłoszona w 1972 r., 

spotkała się z uznani~ nie tylko zainteresowanych krajów europej- 29 bm. w Warszawie rozpoczę­
sklch - ~ysk~ła. też popąrcie ONZ programu !"'ozwoju UNDP - ja-1 ły sie dwudniowe obrady Wal­
ko pr~ed~1ęwz1~1e mogące być przykładem nowego typu współpra- nego Zgromadzenia i\'I:ędzynarodo 

-~-panstw o roznych systemach społecznych i polityczny·.::h. wego Stowarzyszenia W:vkładow-

Szkola 
(Doko1'iczenie ze str. l) 

na płaszczyźnie uczeń-nauczyciel, 
współuczestnictwo młodzieży w 
życiu szkoły. 

W podobny sposób - przy peł­
niejszym udziale samorządów -
rozwiązywane będą problemy ży­
cia w internatach. Nowy regula­
min opracowany został właśnie 
pod kątem większej samodzielno­
ści ich mieszkańców. współodpo­
wiedzialnych za stvl, charakter i 
atmo~fere życia internatowego, 

Rozwijane bedą pcłmej formv 
.. wychowania przez prace". Aby 
b:<,;ly to poczynania istotnie kształ­
cące i wartościowe - zatroszczo­
no sit: o prace dla młodzieży, któ­
ra 'Przynosić jej bedzie l!atysfak­
.cj.e i zadowolenie. W tym celu za­
war_to no. odpowiednie porozumie­
nie ze Związkiem Spółdzielczości 
l\lie.~zkaniowe.i. co zapewni mło­
dzieży szkolni>j ~·,..konvwanie cen­
rtych i potrzebnych s1>0lecznie 
prac w obrebie osiedli mieszka­
nio\\'\•ch. 
Służyc emu będzie również na­

wiązywanie bliskich i serdecznych 
wiczi szkól z zakładami pr:z:emv­
słow.vmi. Nie chodzi tutaj jed-
111it tylko - tak, jak to było do­
tąd - o udzielanie pomocy szko­
łom przez zakłady. Chodzi o wiek 
szy udział młodzie:iy w życiu tych 
instytucji, zapoznanie się z Ich 
charakterem, znaczeniem w życiu 
gospodarczym kraju itp. Rzecz bo 
wiem w tvm, abv zakłady prze­
mysłowe miały Wif>k<;zy wolvw na 
Wychowanie ideowo-polityczne 
młodzieży, aby pełniej zaznaja­
miały uczniów - od strony pra­
ktycznej. z tym co oozn:da na lek 
c.iach. aby przybliżały młodvch do 
warsztatów pracy. ułatwiając im 
wybór przyi;'zlego miejs,:a w Sl>O­
lecieństwie. 

ł 

Ucznia, a następnie młodego 
człowieka, cechować oowinna so­
lidna wiedza i dojrzałość soołe­
czna. Kształtowanie tych cech, to 
przęde wszystkim 1zadanie szkoły. 
Sprzyjać ternu będzie wysokie ho­
norowanie uczniów osiagających 
doskonałe wyniki w nauce i wy­
rf>żn iających sie praca społeczną. 

• • 

• • 
ą zyc1a 

Nadawane im beda odznaki u­
czniowskie· oraz OdP<>Witdnie ŚWia 
dectwa szkolne tym. którzy ukoń­
czyli klasę. czy szkole z wyróż­
nieniem. Sadzić należy. że .te for­
my wyróżnień stanowić bedą bo­
dziec do nauki i zachete do pracy 
społecznej uczniów w bieżącym 
roku szkolnym. 

Plon, n1es1emy plon ... 
(Dokończenie ze str. 1) 

ofiarnej pracy rolników, którzy 
dołożyli sporo wysiłku, aby prze­
bieg żniw był sprawny, zostały 

one zakończone przed terminem. 
Również w p0równanl11 z ubie­
gł.1'm rokiem lepszy bc<izie uro­
<izaj z czterech zbóż (\ ' zeszłym 

rok w.1·daj.PfŚĆ czterech zbóż 

z 1 ha wynioi;ła w gminie Rzgór 
20,5 q, a w tym roku wynie..ie 
około 27 q). Bardzo dobrze 'J)rze-
biega także skup zboża. Za spraw 
ne I szybko przeprowadzone żni­

wa, w imieniu Komitetu Gminne­
go PZPR. ZSL i Gminnej Radv 
l'\arodowej Kazimierz Frą.t-

czak przekazał rolnikom wyrazy 
uznania i podziekowania. Ser­
decznie podziekowal on także ko-
biętom "\\'ieiskim. które pracowa­
ły podwójnie - i w domu i w 
palu. 

W czasie wczorajszego święta 
plonów otwarto w Rzgowie wy­
stawe kwiatów, na której zade­
monstrowano Piekne okazy m. in. 
go7Alzików i mieczyków. 
Uroczyśfości dożynkowe odbyłv 

się wczoraj także v: Stefanowie 
(gmina Brójce). (j. kr.) 

Uczeni amerykańscy 
uzyskali sztuczny gen 
Zespół biologów uczelni amerykaii-

kleJ Massachusetts Institute of Te­
chnology (MIT) zdołał wytworzye w 
warunkach laboratoryjnych sztuczny 
gen, który w warunkach natural­
nych decyduje o przekazywaniu 
ech dziedzicznych organizmów ty. 

wych. Gen otrzymany przez nau­
kowców umieszczono w żywej ko­
mórce. w której „zachowywał 1lę" 

on Ja,t< gen naturalny. Ocenia się. że 

est to doniosłe osiągnięcie \V bada-
Nastepuie kulminacyjny moment niach nad procesami dziedziczności 

uroczystości dożynkowych. Bo- budowy materii ożywioneJ. 
chen chleba z tego!'oczny~h zbio- Uczeni uzyskali sztuczny l:'en po 

ców Języka 'i Literatury Rosyj­
skiej - MAPRJAL. Do:ycza one 
spr a w organizacyjnych. Prof. Wi­
talij Kostomarow - sekretarz ge­
neralny stowarzyszenia - przed­
stawił sprawozdania z jego dzia­
łalności w Jatach 1974-76. Omó­
wiono wyniki prac małych komi­
sji MAPRJAŁ, zaJmuJąc:vch się 
m. in. zagadnieniami hteraturo­
zn;;.wstwa. olimpiadami języka ro­
syjskiegą przeprowadzanymi wśród 
młodzieży szkolnej i współoraca z 
innymi organizacjami międzyna­
rodow.vmi. 

Dyskut„wano ró"\\•nież nad pl;i-
nem clziałalności MAPRJAL na 
lata 1977-1$79. 

Emir Kuwejtu rozwiązał 

Zgromadzenie 

Narodowe 
w niedzielę rano emir Kuwejtu. 

szeik Sabah as-Salim as-Sabah roz­
wlązal Zgromadzenie Narodowe o­
sk;arżając ie o .,nadużywanie demo­
kracji i zamrażanie większości 
aktów ustawodawczych w celu osi11-
gania prywatnych korzyści". Emlr 
zaakceptował rezygnację rządu. zl'(ło 
szoną przez premiera szeika Dża­
bira al-Ahmada t powierzył mu u­
tworzenie noweit<> gabinetu. 

Zgłaszając rezygnacje dotychci:asa­
wego rządu. premier Dżalllr al­
Ahmad podał jako przyczynę nie­
możliwości współpracy między orga­
nam~ ustawodawczymi a \VYkonaw­
czyml. Władze ustawodawcze unie­
moźllw!ały realizacje programu rzą­
doweit:o. 

Emir Kuwe.ltu zawiesił niektóre Pa 
ragrafy konstytucji i u;powiedział. 
że specjalna komisja ek'ipertów o­
pra c11ie pe>prawki d<> ustawy zasad­
n'iczel . 

Zastępcy dyrekton 

WŁADYSŁAWOWI 
PA:WEŁKOWI 

wvraz,„ 
$wierci 

sktada.ia: 

w<pólczucla 

MATKI 

z powodu 

PRACOW.'Ip?' HOTELU 
„OR'llIS - GRANll" 

w ŁODZI.. 

W dniu :!S sierpnia iq71 roku 
zmarł w wieku lat 72 

S. + P. 

MARCIN 
BAVKOWSKI 

wieloletni nauczyciel, odznaczo­
ny Krzyżem Kawllerskiru Orderu 
Odrodzenia Pol~kl i innymi od­
znaczeniami r>aństwow)~mi i woj„ 

~kowvmi. 

Pogrzeb odbęd.de ~ię w dniu 30. K . k ł T łk 

1 

byt w Polsce. (jb) 

pp Totalizator sportowy za-..•.'\ada-1 Ponowny 
mia, że w dniu 29 sierpnia 1975 r. 
w studiu TVP w Warszawie odbyty 'spadek ceny złota 

rów wreczaia BolesławoWi Ko. 9-letnich badaniach prowadzonych 
perskiemu. starościna l starosta przez zespół pod kierownictwem tau­
dożynek. Zaszczyt ten przypadł reata Nagrody Nobla, dr Uargobind 
przodującym rolnikom; Janinie 
Skyjewskfd i Zdzisławowi Kau- Khorana. 

VIII. br. o godz, 16.30 na emen_ 
tarzu św. Franciszka przy ul. 
Rzgowskie.I, o czym powiadamia 
pograżona w debokim bólu J 
smutku 

NAJBUŻSZA RODZINA si~ dwa losowania Dużego Lotka. 

I LOS'OWANIE 

& - H 19 - 26 - 28 - 42 

II LOSOWANIE 

I - 1Z - 19 - 34 - H - 48 

Nie będzie przesady. jeżeli mla­
nPm skandalu określi się bala'(an 
panujący na łódzkim auto-bazarze. 
Brak ,iakie.ikolwiek kontroli 1 nad­
zoru sprzyja na irozmaitS'.'.:e~o auto­
ramentu kanciarzom i afer·~ystotn. 
Doszło iuż rło tego. że z całkowi tą 
swoboda upra wla ~ie tu E(rY hazar­
dowe. handiHie częściami - zamien­
nymi podejrzanego pochodzenia. rol 
się od pośredników oferujących wv 
jątkowo .. korzystne" okazje. Chvba 
na.lwyższa pora aby zaprowadzić ład 
albo zlikwidować tarl'(owisko zamie­
nione w azył dl~ cwaniaków I wv­
drwi~roszów. 

O niepokojącej sytuacji r-a łódz­
kim auto-bAzarze- lnformuic'lly już 
n!e PC1 raz pierwszy. Mamy nadz:eię 
że tvm razem władze odpowieuzial­
ne za •olero vanie tego stanu rze­
czy nle pominą riaszeizo kołe1neiin 
SYE(IJalu wstydllwy!'n mil~zenie n. 
Wśród pojazdów oferowanych do 
sprzedaży dominowały auta sooza 
Łodzi. Szczególna wesołość wzbu­
dzał .. maluch" 1 Poznania WYnosa­
żony w rarlio. 2-metrową anten~. 

Komunikat „Kukułeczki" 
21 - 25 - 26 - 27 - 29 - 36 

liczba dodatkowa 16 

kąńrów1;:a banderoli 917143 17113 
7113 

W piątek na giełdach ponownie 
. spadła cena złota. w związku ze 

I zbliżającym się terminem kolejnej 
aukcji złota z puli Miedzynarodowe 

I 
go Funduszu Walutowe11:0 na xieł­
dach rośnie nerwowość. W Zurychu 
cena Jedne.I uncji złota spadła ze 
l05:u; do 104.35. a w Londynie ze 

blokadę lderownl-cy i za~zpleczony 
przetł korozją - w sumie za... 120 
tys zł Tegoroczny .,Fiat 125p". mo 
cno sfatygowany odstreczal ceną 210 
ws. zł Wlaścicielka .. Zaporożra" 
Jeszcze z numerami próbnymi. uśl­
towała uzyskać za swoje nowlutlcle 
auto aż 130 tys. zł. 

A oto orientacyjne ceny wvwo­
la wcze w tys. zł. 

„Polski Fiat l25p 1500": 190-210. 
1975: 170-185. 1974: 155--185, 1973: 
12-0-135. 1972: lUl-125. 1S71: 103-1J16, 
!970; 100-110. 1969: 85-98. 

.. Polski Fiat 125p-1300" 19'75: 1~2-
180. 1974: lfi0-170, 1973: 115'-"140. l.S72; 
112-127 ł971: l00--110. 1970: 88-97 
"9%: 85-92, 196g: 80-90. 

,,polski Fiat 126p": 1976: 105'-"120. 
ł975: 1-00-!10. 1974: !00-105. 

.. W:irszawa": 1973: 85·-95, 1972: 85-
90. 1971: 80-85. 1970: '15-32. 1969° 
R0-7ł 1968: 55~-0. 

„Syrena": 92-100, 1!!'15: 85-95. 1974: 
80-85. 1973: 72-80. 197'2: 61-70. 1971: 
55-41~ 1970: 52-63. 1969; 48-55, 1968: 
41-50 

„ WaTtbur11": 1974: 175. 1973: 160-
170. 1972: 1•s-1ss. um: 1~3s. 1970: 
125-135. 1969: US-123. 1968: lM-112. 

„Trabant": !973: 7~. 1972: 83-72, 
19'11: A5-70. 1970: 61-{.7. 1969: 55-Q. 
1968: 50~57. -

.,Skoda": 1973: 125-135. 1972: 118-
127. 1971: 110-1:!1. 1970: 105. 
.,Zaporożec: 1976: 130. 1974: 115-

120. 1973: 100-110. 
• ,Moskwicz": 1974: 131>-135, im: 

i.25-132. rn72: 110-ll8. 
(OBSERWATOR) 
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HH,875 do 104,375 dol. W ciągu astat 
niel(o tygodnia cena złotego krusz­
cu spadła o przeszło 4 dolary. a od 
ostatniej aukcji zlot.a MFW przed 
5 tyi:odniam.i - aż o 10 dolarów na 
uncji. 

cowi. Dziekując za okazały bo- P•••••••••••••••~••••••••••••••mf 
chen chleb.a, którv jest symbolem 

Natomiast notowania dolara w sto 
sunku do większości walut zachod­
rrloeuTopejskich poza frankiem fran­
cuskim. szły w górę. W Parytu po 
utwouenlu nowego rzlldU nastĄpil 
wzrost kursu franka w atosunku do 
dolara. W Amsterdamie w zwiąlku 
z zamieszaniem księcia Bernharda 
w aferę ,.Lockheeda" aulden nadal 
spadał w. stosunku do dolaora. W 
Londynie mimo interwencyjne.I a·kcJI 
Banku Anglii. kurs również spadł 
do poziomu l,'1'105 dol. za funta. 

urodzaiu i wydajnej pr;icy rolni­
ków. Bolesław Koperski serde~ 
czple podziękował gospodarzom 
gminy Rzgów za ich starania, o 
fok najlepsze tegor<>ezne zbiory. 
Życzył im również dalszych suk­
cesów zar6wno w pracy na roli, 
jak i w życiu osobistym. · 

Przy akompaniamencie 'Pieśni 
ludowych członkinie poszczegól-

1 
nych J:;ół gospodyń wieiskich wrę 
czyły gościom k gospodarzom 
wieńce dożynkowe. 

Kronika wypadków 
28 BM. 

.l Godz. 15.10 skrzyżovn1nie ul. ul. 
Gagarina 1 Tuszyńskiej. Kiernjaca 
.,Trabantem" 1647 IW Genowefa o. 
potrąciła na przejściu będą~ego w 
stanie nietrzeźwym Zygmunt.a C Z 
obraleniami przewieziono l(O do 
szpit.sla w Zgierzu. 

& Godz. 18 skrzywwanle ul. ul. 
Inflanc.kiej 1 Gibalskiego. Nie ustą­
pi! pierwszeństwa przejazdu 1'!.erują­
cy .,Jelczem" 1239 IS Zdzisław K. 
t spowodował zderzenie z motocy­
klem WSK. Motocyklista Lesiek Sz. 
I pasażer Stanisław G. z obrażenia­
mi przebywają w szoitalu w Z~e­
rzu. 

.l Godz. 18 w Głownie na skrzy­
żowaniu ul. ul. Głównej i Fabrycz­
ne.i. Będ11cy w stanie nietrzeźwym 
Jerzy K. wpadł pod motoeykl. Z 
obrażeniamt pieszego przewieoZ.iono 
do miejscowexo szpitala. 

4 G<>dz. Hł.20 w żablczkach gm. 
Konsumtynów. Potrllcil pr:r.echodzą­
cego szosę Jana J. jadący me>tocy. 
klem WSK 05&1 IX Grzegorz M. 
Plesz:Y z otwartym zlamapiem obu 
nóit przebywa w szpil<llu w Zgie­
rzu. 

.l Godz. 20.3S skrzyżowanie ul. ul. 
Promińskiego I 8 Marca, Wpadł 
pod tramwaj llnlf 9n będ11cy w sta• 
nie nietnetWYm 70-letnl Bronisław 
F. W bardzo cieżkim stanie przewie 
ziono l(o do szpitala w Zgierzu. 

29 BM • 
.l Godz. 12.05 w Muzkowlcach 

cm. Ozorków ..-.tonęły dwie stodoły 

ze zbJorami należi\ce do Jana D. 1 
Stanisława B. W jednej ze stodół 
znaleziono zwtoki 5-letniej Annv D. 
Straty ok. 150 tys. :!.l:. Przyc1.vny 
w to'rn ustalania. 

.l 1Godz. 12.40 na drodze ze Stn·­
kowo do Cesarki rowerzystka 18-let­
nia Dorota Sz. l kierujący motocy­
klem WSK 0539 IX Andrzej K. 
doprowadr.ili do czołowego zderze­
nia. Oboje w bardzo ciężkim stanie 
przewieziono do szpitali Im. Ster­
linga · 1 Barlickiego. 
- .l Godz. 15.50 ul. Thaelmanna 25. 
W czaSi.e omijan.la autobusu .. Wart­
burg" potrącił przebiegają\!ll przez 
Jezdn!ę 10-letnllł Małgorzate U. Z 
obrażenlaml dzlewczvnl<e przewiezie 
no do Szpitala Im. Korczaka. 

.& Godz. 15.55 skrzyżowanie ul. ul. 
Sienkiewicza I Nawrot. Skręca.ląc 
w nrawo przy zielonym świetle kie 
rująca .. Syreną" 3687 JF Jlfarianna 
L. potrąciła na przej~cJu Halinę s. 
I Mariana w. Piesza przewieziona 
wstała do Szpitala im. Pasteura. 

& Godz. 19.45 ul, NowomiP.jska !Z. 
Na poddaszu wybuchł pożar. Spło­
nęła także część dachu, Ofiar w lu. 
dzia-ch nie było. przyczvnv w toku 
ustalania. 

& Sw!.adkoWie potrącenia m11ż-
czy:my przez .,Fiata". które mało 
miejsce 30 listoJ'lada 1975 r. o «iodz. 
21 na skrzyżowaniu ul. ul. Promiń­
skiego I PrzybyszeW11kle;to. a szcze­
.Kólnle ormowiec. który zabezpie-
CZiił miejsce '"'YPadku. proszeni, s• 
o z<!łoszerue slę w WRD MO ul. 
Włady flytomskie.I M. tel. 711!-82. 

(m) 

W dniu 21 sierpnia 1976 roku 
ZUlarl w wieku lat 77, na<z uko­
chany Ojciec 

~. t P. 

ROMAN KRÓLAK 
członek ZBo,VID, odznarzouy 

Krzyżem Partyzanckim. 

Pogrzeb odb~dT.ie Rię dnia :n. 
Vili. br. o godz. 15.31 z kaplicy 
cmentarza rzym.-kat. pn:y ul. 
Ogrodowej, o czym zawi:tdamia­
ją poi:rażeni ,.,, smutku. 

C0RKr. SYN. SYNOW.\. ZIĘ­
ClOWIE. WNUCZĘTA 

I PRAW UCZETt. 

Wyrazy głehokiego współczucia 
kolec1ze 

WŁADYSŁAWOWI 

śUWIŃSKIEMU 
z powodu tragicznej śniierd 

o J c J\ 

składają; 

RADA SP0t.DZIELNI, •zA­
RZĄD, RA1'A ZAKŁ.<fDOWA. 
POP ł'ZPR i WSPÓŁPRA-

COWNl CY z KOMBłSATU 
i ODDZ, .• BLOK". 

Wyrazy serdec:r.ei:o wsp~łrzucia 
i.nź. 

ALINIE 
ŁUCZYŃSKIEJ 

t: 1101\·odu fmlercl 

01CA 

składa.I~: 
DYREKCJA, RADA 'PEO,\GO· 

GICZNA or..z Ml.ODZIEŻ 
TECH. DROGOWO-GEODl:ZYJ­

NĘGO. 

W dniu Zł gierpnia 1976 roku 
zmarł nasz droi:i Kolei:a adwokat 

WŁADYSŁAW 

OLSZEWSKl 
były dlugoletni członek Zespołu 

Adwokackieco nr JO w ł,odzL 

Wyrazy serdecznego ws116lczu_ 
cia składa ja Rodzinie Zmarłego 

CZŁONKO\VlE ZESPOŁU 

ADWOKJ\CKrEGO NR li 
w ŁODZI 

z głębokim żalem Hwlada-
mi:1my, iż ztinął śmiercia tra­
giczną w Czechosłowacji 

Pogrzeb 

s. + P. 

HeNRYK 
SEWERYN 
odbędzie się <!ni& 1 

września 1971 r., o 'trodz, Ul.30, z 
kaplicy cmentarza rzym-kat. na 
Dolach. Pognżon:i w smutku 

RODZINA. 

W dniu Z7 sierpnia 19711 roku 
po długich i C'fęikich cierpieniacb 
zmarł przetywszy lat 6S 

s. + p, 

ST ANI SŁAW WAJS 
Pogrzeb odbelf~le sle dnia 30. 

VIII. br. o trodz. lT z kaplicy 
c1nentarza 
goszczu. 

rzym.-kat. na Rado-

RODZINA 



Syjamska • SIOSlra 

Przegląd sklepowych pólek z dziewiarstwem nadal nie wzbu-
dza. entuzjazmu. Gdzie te „szlagiery'', urzekające dobrym fa· 
sonem I niezłą Jakością wyroby znane z pokazów I giełdowych 
kolekcji? Co prawda, producenci mają w zanadrro sporo u­
aprawiedllwiających łeb okoliczności, a I nasze wymagania są 
niemałe. Niewielka to jednak satysfakcja dla klienta, który 
chciałby wiedzie6 k I e d y wędrówki po sklepach nie będą 
smutną koniecznością; kiedy kupno eleganckiego sweterka, 
bluzki ozy sukienki :z dzianiny przestanie być problemem? 

D yrek!tor Stefan Celni.k, or­
ganizator produkcji w Cen­
tralnej Dziewiarni. zgrabnie 
omija ten problem, mając 
„n.a glow:ie" co najmniej 

łuztn ~h. Wprawdzie scentra­
lizowa.nltt produkcjJ dzianin pod 
Jednym daehem jest reallzacJI\ 
koncepcji, która zaważy na oZawar­
to§ol sklepowych pólek, ale - to 
11r.zecleł przyszło§6, Dziś rozwlązy­
wa~ trzeba masę spraw, które 
PM:esądzą w efekcie o iym, ezy 
ołbJ"ZYDlie w rozmiarach PMedslę­
biorstwo rozpocznie 'PJ'OdukcJę peł. 
Dl\ parą. w wyznaczonym terminie. 

Centralna Dzlewliamia ma być 
syjamską siosbrą wybudOWialn'ej 1ut 
i pracującej na '!)elnych obrotach 
•• Bistony'1• Zasada naczyń '!)Olq­
ozonych (-teksturowana w ~.Bisto· 
111ie'' przędza 'P!'Zetwamana będ:tie 
w Centr.a.lo:J.e:I Dziew'iiarnd) ma swo­
je 'PlUSY'l Praede wSZ)'IStltim 
brak k?opotów z tr.a.nS1J(]ll'tem. 
ezybka realizacja za.mówień na 
(pr.Zędzę określanego rodzaju ! ko­
loru, możliwość be'12Wlocznego 
wytkn!ęoia ?.lej 1akośei surowca 
dej producentowi itd. Na razie 
jednak - :lako się jut rzeklo -
IJ)t'a.cuje 1eden <!Mon tego potężne­
~o organizmu. Drugi - :fe&t wiel­
lki.m placem budowy z ch&"ak·tery­
stycznymi dźwigami w tle, ale i . .; 
produkcją w trzech ')Yierwszych sa­
llach ,,d'lliewiarnii okrąl(lel"· 

CENTRALNA DZIEWIARNIA", 
iprzy bUżseych oględzinach, 'Pt'ZY· 
tlacza swoją wielkością. Glówny, 
tnie wYkońozony dziś jeszcze kOI"Y• 
tarz. liC'Ly - bagatela! - 400 me­
trów. Do 1ego obu stron przylega· 
dą równie imponujące w rozm.ia· 
rach bale -produkcyjne. 

- Gdy budowlani zakończą dro· 
gi, w ruch p6jdą „Melexy" - ob· 
-wieszcza dyr. S. Celnik, który na 
razie •• -zalicz.a" &lennie -pa.ręna.ś­
c ie . ladnvch kilometrów - na "Pie· 
sz.o. 

Od czego zaczą~ naszą mar=u­
te? Decyzję podejmujemy szybko. 
Od tego c o :l u ż j es t, a więc od 
części, w którel pracują maszyny. 

Zalążek -przyszłego wy(lziału 
dziewiarni ma już swoją prowizo­
ryczną portiernię, S"Zaltln.ie urządz.o· 

ne w wykońC20ny.ch pomieszcr,e-
111iach. a "PO l!iąsiedzku biuro 
działu przygotowa:n.i:a produkcji. 
Najoryginalruejsze. jalqie udalo 
mi się dotąd zobaczyć. Pokoje biu· 
rowe tworzą poustawiane w cr.wo­
robokl szafy, telefOil'IY zainstalo­
wane są na ,.słowo h'>Tloru". ale 
obok biurka mgr lnz. Jadwigi Mi­
chlewicz, werownika wYdziału 
wzornictwa i przygotowania pro. 
dukcji. stoją dwa manekiny -Pre· 
zenbujące <lziainLnę. której produk­
cja trwa !Piętro- ·wyżej. Robocze 

Tegoroczne tato przebiega w 
Wieuiej Brytanii i:io:i zna­
kiem kryzysu w:idnego 1 in-
11ac11. F1erwi;zego nie da su: 
ukryć, gdyt tradycyjne zie­
lone trawniki staucwiące e­
lement urody i!:ra;obrazu an­
gielskiego, i;ą Zolte i straszą 
łysinami. zaoroniono pole­
wania roślin wodą. O inflacji 
mówi się powszechnie. Krzy­
czą o Olej gazetowe tytuly, 
każą się jej domyślać rekla­
mowe chwyty stosowane przez 
wlaściciell magazynów, skle­
pów t sklepików. Posezonowa 
wyprzedaż - zawsze stanowi 
2a w Anglii okll7Je tańszego 
kupna. W tel cl wm we 
wszystkich niemal oknach wy 
stawowych widoczny jest na 
pis: SAbE - wyprzedaż, choć 
do końca sezonu daleko, a 
bieżący zacząl sie dawno. Je 
śli zaś przyjrzeć się cenom 
na wystawach, to uderr.a.Ją 
dwie rzeczy. Po p!erwsze 
panuje straszna drożyzna, po 
drugie - klientom wmawia 
się, te nigdy nie było do­
godniejszej okazji, by poro­
bić zakupy. Nie widać, jak 
dawniej po prostu kartki z 
ceną, wywiesza się natomiast 
sporej wletkości arkusze, z 
których m. fn. dowiadujemy 
się, te cena r e k o m e n­
d o w a n a (nie wiadomo 
przez kogo) 1est np. 10 fun­
tów. Natomiast n a s z a ce­
na - tylko T funtów. 

kaitalogi zawierają nato,niast ;pro­
pozycje ok. 250 splotów wyczaro­
wanych z bistoru, elastilu li a.nila· 
ny, oraz calk!iem mezle wzooni-
ctwo. Efekt psuJe brak apretur 
wykońezalnł<ttych, ale„. wykoń· 
czalnia jeszcze nie isfinleJe ! 

'I'O NAJWAŻNIEJSZY, ale :nde 
jedynY problem Cerutralne.J Dz.ie· 
wi.a.mi. Pierwsze pail"me wyprodu­
.lrowanych d2:ia.nirn wędrują w sta­
nie surowym do lódz.kiej: ,,Delty", 
,,Lido", ,,Dresso", a od czasu do 
czasu do !l'Ąk.ładów „ Warszawian· 
ka". „Karo'' 1 „Polo". Dopiero tam 
poddawane są wykończalniczej ob­
i!'óbce, zyslruJąc na urod:nie i !la­
kośol. W miarę uruchomienia 
pl'Odukcjf w wydziale dzlewiar• 
sklm rosn"6 będzie Uo§6 wytwa~ 
na.nycb łu dzianin ł„. skala prob• 
lemów s jeJ zbytem? 

"l'ymcza.sem f.arbiiamla I wYlroń­
czalnia znajdują sie w przysłowio-
wych powij.a.k.ac-h. Inwestor -
.,Bist.ona'. upatruje przyczyn tej 
sytuacji w opómenillu IJ)Mc pro­
jektowycll tej częśal obiek!tu, oraz 
sł.abego ~pa robót ipod=s te­
goroczne:! zimy. Teraz ;równie! 
doskw:!era brak rąk do '!)racy na 
placu budowy (wykon11wca 
t.ó®Jlde P!"Zedslębio!'Shvo BuOOw-' 
n'ictwa Przemysłowego nr ,1 bu· 
duje nile tylko Cantra'Luą Dl'ie• 
wiamlę). 

OPOŻNIEIQ' JEST WIĘCEJ. Wy­
sta.rczy wejść do pra.cu.fących Jut 
trzech sat dziewiarni, by stwier­
dzić, łe bralmje kUmatyzacji ł 
wentvlac.il. Tak, fak - tegorOCoZ· 
ne 1iocowe uoalv dały sie nieźle 
we ma.kl 200-osobowe.f grupie 
pracowników tel!"o wydziału. A 
przeclei nikt nie narzekał. ilie 
biadolił I s pełnym 
poświeceniem noszono na salę 
przedze na. własnych plerach, do· 
pilkl budowlani wspaniitomy nie 
n\e odstą.pRl jednego ze swvcb 
dźwię6w ·do transportu tego ·!IU• 
ro wca. 

CZAS WIĘC PRZYJ~ZEC SIĘ 
pierwszym organizatorołn produ!c­
cji w Centralne.l Dzlewiarnl. 
Przyszli nrzede wszystkim z .. t.i· 
do". „Delty", „Dresso", „Mal"­
ko" ł „Elastleany" (w wilęk.szoścl 
tych 'Pt"'Zedsiebiorstw ulegną likw:I· 
dacji zakladowe ~ewiiarnie. Ich 
P!'Odukc.le zastąpi kolos na Dąbro­
wie). Nie sbai!'tują więc od zera. 
Znają swój fach na w-ylot, oo 
najwyżej zglębić muszą tajniki 
funkcjonowania supernowoczes­
nych. Importowanych maszyn. 
Władyslaw Sadziński p.rzeniósl 

się na daleką Dąbrowę prosto z 
„Patino". Wraz z koleżalnkamr po 
fa<'hu. dziewiarkami Aliną Chała· 
d;vniak I Teresą Trzeszczak two• 
i!'z.ą tl'ZOl!1 pr:zyszlel załogi · wzor­
cowni. Wyróżniaiją się dm teraz. 

T en sposób wabienia klien­
ta żywo przypomina zna­
ne w przedwojennej Lo­
dzi chwyty reklamowe z 

czasów kryzysµ. Wspólnik zwra­
ca się do wspólnika z propozycją 
dokonania obniżki cen. by przy­
ciągnąć kupujących. I wywiesza­
ją w oknie wvstawowym kartki z 
napisem np.: kosztowało 60 zł, o­
becnie - 50 zł Po kilku dniach 
dochodzą do wnio5ku. że zabieg 
nie oomógł. „Musimy - powia­
dają - jeszcze bardziej obniżvć 
ceny". Pisza wiec: „Ko;.ztowało ·70 
zł, obecnie - 50 zl". Zdaje się, 
że Anglicy robią to samo. Tylko 
no angielsku. , 

Trzeba im iednak nrzyznać, , że 
pomimo takiej sytuacil I braku 
widoków na szybką noprawe. nie 
onuszcza 1ch właściwe temu na­
rodowi poczucie humoru I kilka 
jego przykładów chce przytoczyć. 

Humor angielski widoczny jest 
przede wszystkim we wszelki.ego 
rodza.lu afiszach reklamowych j 
propagandowych ·(kiedy się 1e 
czvta. człowiek uświadamia sobie. 
jak nudna w swojej rzeczowości, 
iPst reklama w pewnym kraju, 
leżącym nad Wisła), Jeśli p0zo­
staniemy iednak przv sprawach 
kraju leżącego nad Tamiza• to I 
stwierdzić należy, że charakterv­
zuje się tym także, że jego oby­
watele potwornie :zaśmiecają miej 

I • ' ' „B1stony .· 
„Parasole" 4ch ma.szyn wień~ . 
różnokolorowe motlai, podczas gQy­
re.szta urząd.z.eń - dostarcza dzianinę 
gła<lk:ą. 

- To na modne golfy wy• 
jaśni.a Wladysta:w Sadziński. 
My n.atom.tast próbujemy1 jak 
sprawdzają się w praldyce zapro­
jektowaine przez wzorcownię wro-
ry.„ 

W sali obok - troch~ egzotyki. 
Pochylony nad maszyną Japońez.yk 
pilnie· śledzi rytm jej pracy. Fi.r· 
ma. którą reprezentuje, doot.arczy­
ła fabryce ta.kardowe maszyny sa­
neczkowe do kołnierzyków - 1ak 
in.a.zywaiją fachowcy - t.aooinowa­
nych, z rogami. Japończyk zapro­
~amowal z f.aintarzją w ro$! kol· 
Iliierzyka MMego motylm i posłu­
szna ma.szyna ,tr!Zepie" rytmicznie 
kohlder.tV'ld wyposa?Jone ~dto 
w pliski!. a więc gotowe jut do 
wszycia. Nie opodal maszyny 
z NRD ,,wypluwają" ściąga­
ca:e, plisy ! - dla odmiany - łat­
wiejsze (jak mnsie uświadomiono) 
kołnierzyki -pro&te. Vis a vis, po 
drugiej stroańe k.10ryt.ar:za. trwa 
natorn1ast montaż ma..c::zyn rasz.lo­
wych i snowadeł. "fu z kolei pra­
oują m01Dterzy 'PC>lsey t z RFN. 
Gdy uporają się ze swoją robot:\ 
- l'Orllpoczną się testy il >płerwsza 
'POO<iukcja U?".Ząd:.zeń . wytwar.Mją­
cych dzlalnlny elastycme na bieli· 
znę damską. 

U:W, nogi odma'Wiają ju~ ipo-

sluszeństwa, gdy tymcz..asem 1l'!'Zed 
nami rozkopany ł prześwietlony 
słońcem (br.a.kuje dachów!) olbrzy­
mi plac budowy. Ozy budowlani 
wygrają wyścig z czasem i uipora­
ją l!'ię rt robotą w pierw.szym ;pół· , 
ro~u 1977 r.? 

Dyr, Celnik wytacza., niczym 
&Lala. n.aj-poważniejsze argumenty 
•. za": budowa Centra.lneJ Dzfe• 
wlarnł jest Inwestycja o nczegól• 
nym znaczeniu dla gospodarki. 
Postęp robót - s wyjątkiem nie­
szczesne.f wykoi'icza.1nt f farbiarni 
jest wcale zadowalający. Ludzie -
Podejmo,iący tu pierwszą. robotę -
zd:vscyplinowanf f ofiarni.„ 

Gdy więc budowa dobie~nie 
końca - p0 12-miesięcznym cyk­
lu dochodzenia do 'Pebnych 7ldol· 
. ności produkcyjnych een tralna 
Dziewiarni.a dostarcza6 będ7lie dla 
branrowych PI"ZP.dslęblorstw 8.100 
ton dzianiny rocznie. Zalo;ta z 
200 d2ńś o.<:ób r07.lroŚT!ie się co 1800 
pracowników. Za.w.na z"rracać slę 
kosz.ty tel inwestycji 6ZB.COW.ane 
na ok. 2 mld ?.l .•• 

Mme więc 1uz d'lli~ por.a wyo­
brazić sobie stan sklepowYch pó­
lek 'Z rodzimvm dziewiarstwem? 
Niełatwa to ~edn.ak SJ)Mwa. Dob· 
rze bowiem. !!'dy koloo. 1ailcim je.~t 
C!enbraJ.na Dziewiarnia. pracować 
będzie bez =utu. Gonr,ej - l(lrly 
błędy _ 2la·c:zną powielać się w set­
klach tysięcy egzem-pla.rrzy. Dobrze; 
że unlilmtie Blę kłopotów z farbo"' 
waniem przędzy w okre§lonyin 
kolorze. Goirzej - itdy ska=ni 
będziemy na wyroby z długiej 
serii o i~nef barwie„; 

- Powied.zl·ałb:vm tak - l)!"Ze­

r:vwa dyrektor $. Celnik - prob­
lem dobrze pracującego kolosa, to 
Problem wlaściwej kooperacji, Ni e 
wiem j.ak inni - ja jestem dob· 
xej myśli. 

ANNA 'l'YSZEOKA 

sca publiczne. Brudy pod różnymi 
szerołto.ściami geograficznymi by­
wają różne. Widziałem np. tu­
reckie. Te trwają wiecznie. Nato­
miast bryty:4;kie znikają w nocy, 
a w ciągu dnia znów się poja­
wiają, I tu - mała kropla opty­
mizmu dla naszych rodzimych bru 
dasów: Anglicy też zosta wiaią PO 
sobie' w miejscach turvstycznych 
i innych pielgrzymek stosy pu-

• • • 
Przy różnych okazjach pada słowo or ganizacja. Mówimy o jej brakach'; 

wskazujemy na ootrzebę doskonalenia. W dobrej organizacji widzimy podsta-: 
wowy czynnik' wyższych efektów produkcyjnych, lepszej jakości · wyrob6w. Po.; 
dejmuj~ się róźne przedsięwzięcia mojqęe no celu usprawnienie organizacji 
pracy orzedsiębiorstw. instytucji, biur i urzędów. Zaqadnieniem interesują się 
naukowcy ł praktycy. Na rzecz usprawnienia organizacji oracy działa. jak se.; 
ma nazwa wskazuje, Towarzystwo •Naukowe Organizacji i Kierownictwa. 

- W jakich kierunkach prowadzi dzl&łalnoś6 

Towarzy5two I jakie '!)Odejmuje S'f)osoby ł środ­
ki w celu podnoszenia na wyźszy poziom organi­
zacji pracy? - pytamy mgr RO!\IANA KUDŁĘ, 
dyrektora Biura Zarządu 'l'NOiK - Oddział w 
Lodzi. 

- Podstawowe zad;\llia statutowe TNOiK sfor­
mułowane są w sposóp następujący: Towarzystwo 
powołane jest po to, aby popularyzować teorie 
naukowej organizacji l kierownictwa ł upaw­
szechniać jej konkretn~ osiągnięcia dla dob!'a 
gospodarki socjalistycznej. Zadanie to nasz od­
dział, którym kieruje zarząd pod przewodnictwem 
prot. dr hab. Jerzego Kortana, realizuje różnymi 
sposoba:m!, prowadząc wielokierunkową działal­
ność. 

M. fn. organizujemy Imprezy popularnD-nauko­
we, jak konferencje naukowe, na których przed­
stawia się 1 dyskutuje problemy naszej gospo­
dark~, wyprowadza wnioski I -przedkłada sposoby 
rozwiązania tych problemów. Są to w większości 
konferencje o zasięgu regionalnym, organizowa­
ne z. myślą o potrzebach czterech wojew6dztw: 
łódzkiego, piotrkowskiego, sieradzkiego I sJ.der­
niewickiego. Niezależnie od kilku teiro rodzaju 
konferencji w roku, organizujemy konferencje 
ogólnooolskle, Należała do nich zorganizowana na 
początku tego roku konferencja o roll mistrza 
w zakładzie pracy. Impreza ta wzbudziła duże 

zainteresowanie zakładów pracy. Przy ty.m naj­
większą satysfakcją dla organizator6w moiże bye 
fakt; że część wniosków l)Odjętyeh na konferen­
cji znalazła odzwierciedlenie w p6źniejS'Ze:I uchwa­
le rządowej. Niezależnie od konferencił nauko­
wych nasz oddział orgal)lzuJe r6żnego !'Odzaju 
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sympozja i seminaria. Prowadzimy ak'cję Odczy­
tową. W tym roku w zakładach pracy zorgani­
zowaliśmy 35 odczytów. 

- Towan:ystwo prowadzi takie łzia\alnMć wy­
dawniczą„, 

- Tak. Wydajemy podr~n\ki ! łironury dla 
potrzeb szkoleniowych. Równoczeinie ukazuje się 
szereg materiałów z konferencji naultowycb. Wy-
dajemy także własny biuletyn łnformacyjny. 

Z wydanych ostatnio nakładem nasugo oddziału 
pozycji książkowych wymieniłbym dwie ważniej­
sze: „Wybrane :r:agadnlen!a ekonomiki I organi­
zacji przedsiębiorstwa•• p0d redakcją doc, J. No­
wakowskiego z Polifechńikt Ł6dzklej f „Sekre­
tariat dyrektora" - S. Libiszowskiego. Pnygoto­
wuje się do druku l)Odręcznik dla sekretarek pod 
tytułem „Organizacja pracy sekretariatu", J. 
Kaczmarka. W cłąg1J 'roku wydajemy około 30 
broszur t dwie. lub trzy l)Ozycje książko~e. 

- Tytuły te wskazują na fo, łe se"k.refarkf uj­
Jńujl\ w działalności 11ozycję uprzywilejowani\. 

- Podstawowym zadaniem TNOiK, w tym także 
n_aszego oddziału jest szkolenie kadr. zajmujemy 
s 1 ~ doskonaleniem kadry kierowniczej, znajduia­
ceJ się poza obrębem sz<kolenia resortowego. Na. 

szym! słuchaczaml sa naczelnicy wydziałów l'O­
szczególnych zjednoczeń, zastępcy dyrektorów 
przedslębiorstw, kierownicy wydziałów w zakła­
dach pracv. mi~~rzowle• a także sekretarki. Nasz 
oddział, jako jedyny w kraiu wyspedalizował się 
w szkoleniu sekretarek I właśnie dla potrzeb te­
go szkoienia w:vdawane sa odpowiedn;„ oomoce 
naukowe. Dodam. że na około 25011 c-s6b, które 
w ciagu roku uczes~nicza w :óżnvch formach 
nasze~o szkolenia. 1edną oiatą sta:iowia sekretar­
ki. W wiekszoścl sa to tzw. kursv doskonalące 
w zawodzie. Po których ukończeniu pracownik 
może otrzvmać wvższe uposażenie. 

- J'edna, '.I form S'!kolenia, na które istnlc.le dute za­
potrzebowanie jest szkolenie lnformatvkńw. J'ak 
wiadomo, mamy w kraju coraz więl'ej elektronł­
czn,,.rh masi.,,.n c.,,.frow'."ch i stosunkowo c1użo sy­
stemów Informatycznych. Wymaga to nie tylko 
l>l'Z:n:ofowanla kadry, ale l ciadet?o foi doskona-
11'!nia. Ponadto ksztalcimy specjalistów w dzle­
ilzinle wybranych technik orit"~nizatol'~kich. Prze­
de wszystkim mam tu na myśli analize wartości. 

-: Wychodzac naprzeciw 'O<>trzebo111, przygofo­
wu3emy się obecnie do szkolenia kadry mistrzow­
skiej zakładów pracv. Poczynając 04 paździer­

nika, przeszkolimy w tym rąku okolo ' 500 m{„ 
strzów. Ukończenie kursów mistrzowskich upo­
ważnia" będzie łeb uczestników do tytułu mistrza 
dyplomowanego. Niezależnie od nas hgo rodza• 
ju szkolenie prowadzić będzie Polskie Towarzy­
stwo Ekonomiczne t Zakład Doskonalenia Zawo• 
dowego. 

- Jlozpocxyna się nowy rok nkolenlowy, kolej\. 
ny rok clziałalnoscł TNOIK. Jakie plony ł 11&• 
mierzenia 11newidziano na najbliższy okres? 

• N!ezaletnłe od 9Zko1enla mistrz6w. ifo ktt5-
rego przYW"iązujemy ogromnit wagę, prowadzi~ 

będzłemv kursy dla i:łużb inwestycyjnych na te­
mat organlzacli proees6w lnwestycyjnych. W pro­
gramie kurs6w szczególne miejsce zajmą Inwesty-
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~1e modernizacyjne. Kontynuować będziemy ltur­
sy dla użytkowników systemów Informatycznych 
oraz szkolenie sekretarek (dotychczas nasze kur­
sy ukończyło oonad 6 tys. sekretarek). 

W ramach działalności odczytowej raplanowa­
liśmy na rok szkoleniowy 1976/1977 wygłoszenie 
na terenie czterech wojew6dztw około 120 od­
czyt6w. Planu~emy llOrgoani'Zowanle dw6ch kon­
terencjt o zasięgu ogólnopolskim na temat 
usprawnJenla organizacji f funkcjonowania służb 
•~minlstracyjn.o.gospodarezych oraz usprawnie­
nia prac? biurowej i organizacji sekretariatu. 
Przrgotowujemy seminarium na temat problemu 
usprawnienia struktur organizacyjnych iednostek 
gospodarczych. Z działalności wydawniczej. nie­
zale~nie od wspomnianego ju:! oodręcznlka „Or­
gamzacja pracy sekretariatu''. warto zasygnali­
zować nrzygotowywan!ł do. druku Dozycję pf, 
,.Problemy zawodowe służb administracyjno.gos­
podarczych pt"'Zedsiębiorstw" J>Od redakcja S. La­
chiewicza f J. Krawczvka. 

I • 
Praeownik6w naszego oddziału czeka r6wniei 

sporo zalę~ typu organizacyjnego. Mam tu na 
myśli umocnienie naszych delegatur w sąsiednich 
wojew6dztwach I dalszy rozwój liczebny towa­
rzystwa p0przez :zwiększenie ilości kół zakłado­
wych TNOiK. - Rozmowę przeprowadził: 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 

s~ek 1 papierów. Nawet więcej,, nie do powt6nenla i:io ~lsku ze I 
n1z n.asze . bru~asyt bo tam opa- względu na często stosowana arę 
kowan maJą w1ęce3. I oto orrom- słów, 
ny plakat, przedstawiaiący gło-
wę ludzką sterczącą z kupy odpad Czy można w SJ)osób dowcipny 
ków i naP.is: ..Smiecie to nie żar- propa~ować cc~roni: środowiska? 
ty, kiedy ma się 5 st6p I 1 cal - Mozna. Na ścianie domu napis: 
wzr~stu". I niżej hasłp· „Zabierz „Człowiek jest niejadalny gdyż je-

Wm.iesionu 
cUtJ uczczenia Pamłęcł 

Johna Me Fa1'lant 
Utopionego t0 wodach 

rzeki Lełth 

s"'.oJe śmiecie do domu! Niech go ciało zawiera za dużo DDT" 
Wi~lka Brytania będzie czysta". „„ 
Smieszność wielu plakatów jest A oto pr6bka humoru bli!· 

sza Inflacji ł innym kłopo­
tom Anglik6w. W dniu 6 
sierpnia l>O 120 latach pra. 

cy zatrzymał sie Big B~n. słynny 
zegar na wieży parlamentu. Po-
dobno chodził nienagannie. Raz 
tyl}ro zanotowano niewielkie o-
póznlenie. Okazało się1 :te malarz 
malujacy Jego tarczę oowiesił ku­
beł z farba na wielkie' wskazów. c:. Wvdarzenle z 6 sieronia dzien­
nik „The Guardian" skomentował 
w artykule nt. „Posłowie na noc­
nej zmianie", omawiaiacym deha­
te na_ tematv gosooda.rcie. która 
przec1agnela s!e do P6żnego rana: 
„Wczoraj o godz .. S.45 rano wy. 
czerpała sie cierpliwoś~ Big Bena 
i sta_nął. Nie było to '!>Oddanie sle 
całkiem dvskretne. Nasła.wniehzv 
zegar Brytanil zdecvdował sie· na 
nodiecie stra .iku w samym środku 
kuranta. Jak gdvh.,,. mu siadł na 
karku mr. Cyritt Smith (poseł li­
berałów odznaczający ~ie wviatko 
wą tuszą.)". 

p!"zez szczerze oddan11ch 
J)1'Z71jaei6ł 

Dl11 uczczenia pamięci Rfc, 1li~ 
cha1'dsa, kt6ru skutkiem· gang1'eny 
łt1'acil na.jpieno Palec u nogi, po­
tem. Nogę, 11 t0 końcu ~ycie w 
dniu 7 kwietni11 1656 r. 

O, okrutna Smtercl, 
kt6ral U1'Zqdzłla sobit 
3 posiłki 2 bieda.ka, 

PT6bowala..ł ima.ku, 
a.! cały zniknął. 

Ale wiedz, Ty1'anie, 
że kiedy zabrzmłq trąby. 
on ma.jdzle swo.1q nogę i 
t11 za.i upadniesz. 

sta.n!li, 

I · Jeszcze jedno epitafium, w 
którym by oddać pełny sens na­
pisu. Dozwoliłem sobie zmienić na 
zwe miejscowości Wigtown na 
Skarżysko. 

Tu le.ty ' John Taggart, 
czlowiek uczciwy, 
niłkłego W%1'oatu, i kulaw~ ncgii; 
ZadowaltJł się bule czym, 
b!edaczysko, 
Miał skle,,UC t0 mieicicł 
Skatrłysko 

Trafalgar Square ł widoczny na zdJ,eJu budynek londYJ\sk!ej Gale­
rii J'larodowej to najczęściej odwiedzani' mle.isca przez 'Przybyłych do 
stolicy WielkleJ Brytanii turyst6w. Galerie, jedno z n&.lznakomituych 
olfok Luwru i Ermitażu tego typu muzeum na łwiecla otwano w 

1838 roku. 

Aby nie ogranfozy~ si11; do hu­
m,.,r1;1 zawartego w i:>la.katach I 
prasie, oozwolę eobte siegną.ć do„. 
kamlent nagrobnych. Ukazała się 
w An~tt ksl1tżka pt. ;,Ksiażeczka 
humoru nagrobnefo'' nwlerają. 
c'.l około setki napis6w i:>lee:zołowl­
c1e zebranvcb z cmentarzy całe! 
W. Br:vtan!ł. Interesująca :IMf jej 
szata zewnętrzna. - Ksiatkę wy. 
clęto w kształt natrobka. kat.da 
zaś ze stronlc sta11owi w istocie 
zdjęci!! :lednego na1robka. Oto 
kilka JJr..zykład6w. 

I to wsz11stko. 

I~ wnystko. 

CA:E - K1>her~ Jerzy Urbankiewicz 
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garną się I 
do małżeństwa~ 

Na dobrl\ &praw41 nie za bardzo jeszcze wiemy, dla~o 
u jednych ludzi tworzą się kamienie nerkowa, a 11 !nnyeh 
nie. Jednak powszechność tego zjawiska jest bardzo pawatna. 
Dolegliwości występują w zasadzie dopiero wtedy, gdy llia­
mień opuszcza miedniczk.ę nerkową. Występują wówczaa na­
padowo bóle niemal nie do zniesienia. 

Ostatnio co roku pada kolejny rekord zawieranych małżeństw. Wiadomo: to 
wyż się żeni. Jedno wszakże budzi niejakie zdziwienie: otóż małżeństwo w Pols­
ce stało się niesłychanie modne, I co ważniejsze, pokusie stanu „nie-wolnego" u­
legają coraz częściej ludzie bardzo młodzi. A przypomnijmy, że w trosce o dobre 
zdrowie instytucji małżeństwa podwyższyliśmy w roku 1964 wiek dojrzałości eto 
małżeństwa dla kobiet do lat 18 i mężczy~ do lat 21. Czyżby więc na nio zda­
ło się podniesienie granicy wieku? 

Ano, pobożne nadzieje sobie, a 
:!:ycie jak zwykle sobie. Ustawo­
dawca, znając to ostatnie, przewi­
dział zresztą furtkę. Niewielką, 
żeby przecisnąć się przez nią mo­
gli tylko ewentualnie kandydaci, 
którzy ukończyli: ona 16 lat, on 18, 
mający takie powody jak ciąża, 
trwający już od dłuższego czasu 
między stronami trwały związek 
i wreszcie zagrozenie bezpośred­
nim niebezpieczeństwem śmierci 
jednej ze stron zamierzonego mał­
żeństwa. Jak widać, postanowiono 
ugiąć się wyłącznie pod presją 
faktów dokonanych. 

Ale„. od 1965 ro4u, czyli mo­
mentu wejścia w życie nowego 
Kodeksu Rodzinnego i Opiekuń­
czego, do końca roku 1974, a więc 
przez dziesięć lat, sądy wydały 

łącznie 213 tys. zezwoleń na za­
warcie małżeństwa w „trybie na­
głym". Liczba 'Ohętnych przy tym 
stale rośnie. W 1965 roku wpłynęło 
15,3 tys. wniosków, w następnym 

' ponad. 20 tys„ zaś w latach sie­
!lemdziesiątych juz grubo ponad 
25 tys. Z początku sędziowie trak­
towali rzecz całą względnie suro­
wo: w 1965 roku np. z wymienio­
nej liczby przez ucho igielne sądo­
wych decyzji przedarło się trochę 
ponad 80 proc. wnioskodawców. W 
1974 roku już jednak blisko 94 
procent. 

Nie należy oczywiście w żadnym 
wypadku odczytywać powyższych 
danych jako uszczypliwych pod 
adresem organów powołanych c''J 
rozstrzygania, czy dać zgodę czy 
nie. W tej materii prawdopodobnie 
zresztą nawet Salomon nie byłby 
mądrzejszy, no bo kto w końcu 
weźmie na swoję barki odpowie-

dzlalność za kategoryczne „nie", 
skoro prorok już dobrze kwili lub 
jest w drodze? Ciąża i urodzenie 
stały się bowiem najczęstszym ar­
gumentem osób mających zbyt 
mało lat do małżeństwa. 

Na pocieszenie katastrof.istów, 
gotowych w tym miejscu drzeć 
szaty, można powiedzieć, ie wy­
mienicmy argument jest w końcu 
dość powszechnym powodem /:za­
wierania małżeństwa również 1 w 
star5zym wieku. Ponadto, jeśli już 
takie młode małżeństwo przetrwa 
pierwszy najtrudniejszy okres, to 
zwykle ostaje się, a dziecko zys­
kuje dobre war~nki wychowania. 
Oczywiście nie tyle materialne, ile 
opiekuńcze. Młodzi rodzice bowiem 
- herezję tę mieliśmy okazję u­
słyszeć w jednej z poradni rodzin­
nych z ust doświadczonych praco­
wników, od lat stykających się s 
tym problemem - bawiąc się je­
szcze niejako w ~ałżfill.ttwo 1 ro­
dzicielstwo, stwarzają atmosferę 
wychowawczą, której ludzie nieco 
zmęczeni życiem 1 zaabsorbowani 
naw!lłem obowiązków jut z siebie 
wykrzesać nie są w stanie. 

Jakby tai:!! jednak nie było, jest 
faktem, że w Polsce małżeństwa 
zawierane przez ludzi bardzo mło­
dych stanoyvią przeciętnie od 8 do 
10 proc„ a ]?,Yw~ją lata, że nawet 
i 15 proc. Qc~wiście, jak w wielu 
inp.y<Jl przypadkach również i w 
tym dzieje sję różnie !{ różnych 
regionach Polski, wątpliwe jednak 
by województwu wrocławskiemu 
(temu sprzed reformy jeszcze) 
mógł ktoś odebrać rekord: odpo­
wiedni współczynnik jest tam nie­
mal czterpkrotnie wyż(Ly niż w 
innych regionach kraju. 

Dzierga-
nie 
stało sie 
ostatnio 
bardzo 

modne 

Dyskretny urok 
Powoli. ba'l'dzo powoli, ale jednak przyjmują się małe 

torebpczki noszone na szyi. Jednym się to podoba, drugim 

mniej. Dziwić się tylko trochę trzeba, żtS nasi rzemieślnicy 

l chałupnicy nie podjęli produkcJI tych modnych ó.roblazg6w. 

Można tu s powodzeniem wykorzystać resztki skór, tworzyw 

sztucznych, a nawet ścinki materiałów. 

Pozostaje nam więc y<łasna inwencja l pracoVl.'itość. 

Mały woręczek lub okrągłą torebeczkę można m. in. wy-

' konać s kolorowej włóczki na szydełku. PN:ydadzą się także 

wszelkiego rodzaju miniaturi:iwe starocie: aksijlmitne 1 jed­

wabne saszetki, kosmetyczki haftbwane i ozdabiane cekinami. 

O skórzanych portmonetkach l portfelikach już nawet nie 

wspominamy, bo to oczywiste, że nadają się w s~m raz na 

obecną modę. 

Trzeba więc zajrzeć ·do sklepów s galanterią skórzan~, 

do „Cepelii". czaaem znajdzie się c9' 1ł „Jubilera". A poza 

tym. jak się ogląda żurnale, to czego te dziewczęta nie noszą ł 
n.a szyi? Na tasiemkach. rzemykach I łańcuszkach wiszą małe 

flakoniki perfum i lakieru do paznokci, mini-zapalniczki 'J: 

::;;j'~::beczki I 

I 
I 
I 
i 
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Kamienie nerkowe nazywa się czasem cnorob11 dobrobytu, 
ponieważ dopiero po II wojnie światowej nastąpiła niemal 
eksplozja kamicy. Dzisiaj występuje ona tak cqstc jak cuk­
rzyca. Tworzeniu się kamieni z całą pewnościa spuyja kilka 
czynników - mogą to być rozmaite schorzenia, stany zapalne 
dróg mctczowych, moga to być zaburzenia rozwojowe nerek, 
a także błędy w odżywianiu powodujące zwiększom· wydala­
nie szczawianów, fosforanów lub kwasu moczowego. Mogą 
to być także za!}urzenia w przemianie materii ze zwiększonym 
wydalaniem wapnia. 

Kamienie nerkowe ro.sną bardzo powoli. całymi latami. War­
stwami odkłada się mocznik, waoń, fosfor lub szczawiany. 
Ich wielkość może być rozmaita. Są nawet wielocentymetrowe 
giganty, szczególnie podstępne, gdyż wykrywa !'i ę ie luż 
wtedy. gdy blokują cały narząd i szybka operacja jest \VÓw­
czas jedynym ratunkiem dla nerki i życia chot·egc. 

W przYPadku wystąpienia kamicy, gdy kamień zostanie 
wypłukany z nerki, lekarz może pomóc choremu łagodząc 
ból~ śrocl!tami przeciwbólowymi 1 rozkurczowymi. Pacjent 
moze tak7.e wówczas pomóc sam_ sobie. Chodzi o ułatwie­
nie wędróW'ki kamienia pr~ drogi rno<'zowe. Można wi~ 

Spotkania z medycyną, 
biegać po schodach w górę 1. w dół. podskakiwać. Trzeba 
wówczas pić także duże ilości płynów, przede wsz~'stkim her­
baty. Wtedy, gdy pacjent nie może „urodzić" kamienia . lub 
gdy jego wędrówka przez ukła·d moczowy jest niemoiliwa. 
konieczny staje się zabieg operacyjny. 
Sprawą niezwykle ważną w przypadku kamicy je<t dokład­

ne zbadan~e każdego kamienia. Od tego zależy bowiem dal­
sze leczeme mające ustrzec chorego przed tworzeniem się 
n.alfłępnych kamieni. W praktyce wygląda to tak, że zmienia 
się poprzez odpowiednie lę_ki stopień ' kwaśności moczu, co 

S: pozwala na rozpuszczenie kryształów kwasu· moczowego. ~e­
S · ś~i podstawę kamienia tworzą szczawiany lub fosforany wap-
11_ ma, a tak bywa w . ośmiu na dzie.:lę~ przypadkach, należy Ód-
!: wrotnie - ~kwasię mc;ic.i:. K~mierue zawierające wapń nie 
: rozpuszczą się wprawdzie, ale zapobiegnie to tworzeniu się i następnych. , . 
_ .Po~tawą leczenia. $taje ~ię w wypadku kamicy odpowied-! n~a dieta I z~ys~yplli;iowame c!iorego. ~osiciele kamieni wap-

mowyc~ powmn1 un_ikać ~a_POJÓW zawierających dużo wapna. 
:Z: Szczawia~y występuJą obficie w gorzkiej ~zekoladzie, stpara-i_ gach, szpm~ku i rabar.ba;ze. Obok tego zaś trzeba dostarczać 
: organizmowi . znaczne ilosci płynQ.w. Konieczne jest wypija-

nie około 3 litrów płynów w ciągu dnia, aby rozciei1czyć mocz 
:i w ten sposób, l;>Y mogły rozpuścić się wszystkie sole. 
: :i=iroblem. kamic~ n~rkowej jest dość poważny. Twcrzące się 
: wiel?krotn1e kamieme mogą d?szczętnie zniszc"lyć nerkę. w ! zaleznoścl ~ :Wielkości i połozenia, mogą powodować zastój 
: moczu, zramema, sprzyjają powstawaniu stanów zapalnych w 
: dro.gach mocz~wych i w samych nerkach. Dwie trzecie wszv-
- stk1ch kamieni wyzwalają w organizmie zakażenia, które trud.-
i ne są w leczeniu, wymagają stosowania preparatów bakte-
: riobójczych. {er) 

lhmnnmnmmmnnmmrmmmmmmmrmmrmmrnnumm; 

Bogactwo warzyw 1 owoców 
stwarza większe możliwości uroz­
maicenia posiłków w naszym ży­
wieniu. Np„„ mlode ziemniaki. 
Zamiast gotować w wodzie, można 
je dusić w tłuszczu z dodatkiem 
zieleniny. Oto przepis: ziemniaki 
urny:, oczyścić I dokładnie opłu­
kać. Wymyte . włożyć do garnka, 
dodać 3-4 łyżki masła lub mar!(a­
ryny, lodygi zielonej cebuli, nać 
pietruszki, osolić. 

Sałatka. kalafiorowa: dwa niedu­
że kalafiory, 1/2 szklanki majone­
zu, sól, cukier. koper. Kalafiory 
oczyścić I opłukać i ugotować z 
odrobiną cul$;ru zwracając uwagę, 
qby się nie rozgotowały. Wyjąć z 
wody. utoi.vć n11 taler7U. Po osą­
czeniu i ostudzeniu podzielić na 
części, ułożyć w salaterce. polać 
majonezem, a w\erzch posypać 
gęsto posiekanym koprem. 

Surówka z kapusty: 1/2 kg kapus­
ty, pół pęczka zielonej cebuli, 
ltwasek cytrynowy, cukier, sól, 

natka pietruszki, zielony koper. 
olej do sałatek. Kapustę po oczy-

... 
szczeniu I opłukaniu cienko oo­
~zatkować. CebulĘ obrać, pokroi~ 
i dodać do kapusty, O,olić, można 
dodać odrobinę pieprzu. Kwasek 
cytrynowy rozprowadzić wodą, do­
dać cukru. pola~ kapustę i skro­
pić olejem. Wymieszać wierzch 
posypać posiekaną pidtruszką i 
koprem. Można surówkę z mtOdej 
kapu~ty doprawić majonezem. 

Takie mini -

bluzeczki z dzianiny 

~ 

§ I I Co więc proponuje moda dila mlodzie- Plaszcze jesienne i zimowe zast!llpione Przeważają ~szystkJ.e odcienie g;rana- § 

I M d 
ży w wiei.w od 7-15 łat? zostały niemal caJ'k.owicie przez kurtki, tu i ciemnego błękitu. Kontrastują z ·ni- ~ 

O a Istnieje nadal tendencja do tworzenia budrysówki z tkanin kocowych lub oo- mi czę.sto dodatki: .swetry, bluzki, czap- S 
k.ilkiuozęściowych skoordynowanych ze- wiekanych, ocieplonych poqpinka.mi. ki, szale, rękawkzki i torby w kolorze ~ 
stawów, a więc kompletów bluz ze Wiele z nkh ma kaiptwry. Wciąi znaj- c~rwonym, rozawym, butelikowo-21elo- S 

'--------------- · spodniami lub spódnLca.mi. Spod/nie dują umanli.e p.ikowane wiatrówki z or- nym. S 

~ 
. Nieodzownym. artykiułem zimowym są ~ 

Czasy jedn.o~tyioh d3:8 całej 8~~ly swetry i ciepłe kOOIDUle. W najmodniej- S 
~ mundrurk?w 1Illnęły rne~ ~alkowie.ie. s z K o L _· N- y szych dzianinach żakardowych (kolorowo S IS M1;1nóurk1 szkokie ~l~ s1ę V'. me- tkanych) i drukowanych występują WY.>- S 
S lttorych sz:kołac_h angie~ch, moze je- cy o motywach geometrycznych oraz ~ 
S szcze w ~ku r)łnych . .kJra?ach. ilustracyjnych o tematyce sportowej, n.p. S 
~ Zwolenmcy. obowiązu1ą~y~ . ongiś kolarskiej, automobilowej, jeździeckiej. 
iS s.z~olJilych ub1oró"' .s~ zdarua, ze Jedno- u B I o,,, R W dużej skali stosowane są jako poj.~-
~ licie. ubrana młodz1ez s21kolna nadawała dyncze nadruki na k<>.s1JUlach i bluzkach. 
jS lclasie por~ądn~. schludny wygląd. ~ Swetry grube ·wykonane są z przędz n- , ~ 

o~nk!tu widrLe111;a wych<>'V'.a~cz.ego te.~ 1podobnionych do wełny owczej. skręca- ~ 
me bł'to t? ta.ki~ złe. ~óim1<:e w ll0_2Y'Cl1 nej ręczniie po wsiach. Mają wypukle, ~ 
mater1alnei rodziców n~e rz~ly s11: w ozdobne ściegi, są pus-zyste. ~ 
oczy. Teren szkolny me służył do de- . . S 
monstrowania zagranicz,nych „szlagie- mają przewainde krój dżi.nsowy. Dla tailionu. W tym roku są eziczególtnie ob- . Dla dziewoząrt niezbędne są b1al~ blwz- S 
rów" odlzieżowych, przywożan.ych przez młodmych dzieci proponu,ie przemy.sł szerne i grubo watowane. • ki .~ urqczY\Slte okazje szkolne. Ni~stety, S 
t.a"''"i"ów • mamusie. -"- • wci. ąz. brak w sklepach- ładnych białych ~ 

"""' • praktyczme o~czki. StJVdnice d-ziew- d h bl k b t i I t l ~ 
Może s. zkod.a, że najmłodsi pozbawieni cząt sa roz.szerzane (z !'aldami, uszyte z Wszystkde te ubiory wyko.n.ane SI\ z z1ewczęcvc . U?-e . a z Y w.ee s ee ')- ~ 

są tej du.my, jaką napawa.ta pie.rws„.a klinów. ptisowane, marszcwn.e). Często ró:miych odmian teksasowego p!ótma (z nu, ~tóTY: choc1az prakt~czny. i łatwy do S 
czapka szkolna? O nią molestowali ro- zapinan.e są z przodu na guzilki. Bluzy przymiesZlką wełny, sztucznych włóki~n prania rue dla wszystkich ie.st zdrowy. ·S 
dziców przede wszvstk.im. najczęściej mają krój kOS'Lulowy lub są iłlp.), z welwetów o różnej grubości Ob>u·Wlie dla młodzieży szkolnej - to S 

Z przeszlośri pozostały tylko fartuchv typu battledressu Są w tym rokJu ob- prą:iJków. dywetyny, tkanin wełnianych najczęściej mokaByny, półbuty, sztyble1y. ~ 
- ciągle dosyć brzydkie. chociaż nia . . . . . w tyipie tweedu, cienkiego sukna, flameli, długie botki (ogromnie znów modne w S 
robi się ich już - na szczęście - z. sz.ernieisze 1 dtU2lSze. Tradycyjnie ma1ą IZ di:zlianin · tkaninopodobny<eh i tkanin tym roku), ocz;vwiście adidasy, a na sto- S 
tkanin '!)Ods:z.elwkowyich. wiele kieszęni, stębnowań. .uwaków· wod<>od.pornydt. ty boty gumowe. § 
~~//A 

ł DZIENNIK POPULARNY nr 197 (11485) 

proponuje na sierpniowo-wrze uio­
we pogody duńska projektantka 

Jette Holmcn. 
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W drugiej koleJce spotkali mi-
strzowskich w klasie międzywoje­
wódzkiej najlepiej spisali się piłka. 
rze ł6dzkiego Startu kt6rzy z po­
kaźnym bagatem bramek odprawili 
PlOłrcovię. Jak dotąd dobrze spisu­
.le slę zdudakowolska Pogoó wygry­
wając wyjazdowe spotkanie z Le· 
chem w Rypinie. W łódzkich der­
bach_ Włókniarz przegra.I z Orłem. a 
zgierski Boruta podzielił się punkta. 
mi uzy~kując wynik bezbramkowy z 
Wł6kniarzem (Pab.). 

W klasach wojewódzkich „A" w 
grupie łódzkiej prowadzą rezerwy 
ŁKS. w piotrkowskiej tomaszowska 
Lechia przed Skrą, natomiast w 
sieradzkiej, która wczoraj rozpoczę­
ła rozgrywki, pierwszym liderem 
.!est Zloczewia. Przodownikiem woje­
v„6dztwa skierniewickiego J.est Unia 
ednosząc drull:'ie z kolei zwycięstwo. 

A oto wyniki wczorajszych spot­
kań: 

:KLASA ~ZYWOJEWODZKA. 
Boruta (Zgierz) Włókniarz 

(Pab.) 1 :1 (1 :1), 
Start (Lódź) - Piotrcovia S:t 

(1 :1). 
żyrardowiilnka Stal (Ostrów 

Wlkp) 1:3 {0:2) 
Victoria (Jarocin) - Wista (Płock) 

ł:O. 
Lech (Rypin) - Pogoń (Zd. Wola) 

1:2 (1:2) 
Ostrovia - Tur (Turek) 3:0 (2:0). 
Włókniarz (Lódź) - Orzeł (Lódź) 

O :2 (O :I). 

TA.BELA 

1. Start (Lódź) 4 :O 7-1 
i. Pogoń (Zd. Wola) 4:0 -1 
3. Wlokniarz (Pab.) 3:1 4-1 
ł. Ostrowia (Ostrow Wlkp) 

3:1 3-0 
5. Orzeł (Lódź) 3 :1 2-0 
6. Wisła (Płock) 3:1 1-0 
7. Stal (Ostrów) 2 :2 3-3 
li. Boru\a (Zgierz) 2 :2 1-1 
9. Lech (Rypin) 1:3 1-2 

10. Victoria (Jarocin) l :3 0-2 
11. Tur (Turek) 1:3 0-3 
12. Piotrcovia 1 :3 1-5 
13. żyrardowianka 0:4 1-4 
u. Wlokniarz (Lodź) 0:4 o-o 

KLASA „A" - ŁOD:t 

Elta - Stal (Głowno) 2:1 (1 ;O) 
Włokniarz (L) - Start (Ł) l:O (l:O) 
'Tęcza - ChKS 2:2 (0:1) 
W!OkBiarz (Pab) - MKS PTC 3:5 

(1:3) 
LKS u - Bzura (Ozorll:óW) a:o 

(2:0) 
:i.tetalowiec - Orzeł 4:2 (4:2) 
Spotl<ania: Rudzki KS - Widzew 

1 En<erge ylc - Orkan przełożoae zo­
stały na 16 września br, 

TABELA 
l. !:.KS U 
. MKS PTC 

a. !!.ha 
4. ruetalowlec 
5. WłoJmiarz II (L) 
6. Stil! 1G1owno1 
7. Bzura 
8. ChKS 
9. ł.nei·getyk 

10. Tęcui 
11. Stan u. 
12, Włc.kruarz li (Pab) 
13. Orzeł U 
14. Orkan 
15. Ruazki KS 
16 W.dzew Il 

4.0 
4:0 
;~·1 

2:0 
2~0 
Z:2 
:?:2 
1:1 
1:1 
1:a 
0:4 
0:-1 
6:4 

1-41 
6-3 
2--1 
4-2 
1--0 

t:~ I 
2-2 
0-0 
l-a 
0-2 
5-3 
~ 

nie e:ral 
n1e gr!}' 
nie l(r 

KLASA „A" PIOJ:'RKOW 

Gofabet (Gon:Jcowice) - Skra (Beł­
Chatow) 0:2 

Polonia (Piotrków) - Czarnl (Rad.) 
6·0 
·LZS (Dłutów) - Kolejarz (Koluu­

ki) 1:0 
V{łokniarz (Zelów) - Pilica rtoma. 

szow) mecz przelozony na inny ter­
min 

Lechia (Tomaszów) - MZKS (O­
poczno) 4:1 

Stal (Rad.) - Concordia o:o 
Wlolmiarz (Moszcz.) - btal (Nie­

wiadow) 1:3 

TABELA 

l. Lechia 
2. Skkra 
3. Polonia 
4. Stal (NieWiadÓW) 
5. Go!abet 
6. Kolejarz 
7. MZ-K:s Opoczno 
8. Włolrniarz (Moszcz.) 
9. LZS (Dłutów) 

10. Włokniarz (Zelów) 
1 t. Concordia Il 
12. Stal (Rad.) 
13. Czarni (Rad.) 
14. Pilica (Tom.) 

4:0 7-3 
4:0 &--0 
2:2 6-3 
2:2 4-3 
2:2 3-3 
2:2 2-2 
2:2 5-6 
2:2 2-3 
2:·2 Z-3 
1:1 0-0 
1:3 0-1 
1:3 2-4 
1:3 o-tl 
0:2 2-3 

KLASA „A" - SIERADZ 

Budowlani (Działoszyn) - Budow­
lani (ł.ask) 1:3 

Ner (Poddębice) - Warta (Sieradz) 
2:0 

Piast (Blaszki) - Wieluński KS 2:1 
Pogoń (Zd. Wola) - Ztoczewia l;ł 
Victoria (Szadek) - Olimpia (Zd 

Wola) 3:1 
TABELA 

1. Zloczewla 
2. Budowlani (Łask) 
3. Victoria (Szadek) 
4. Ner (Poddębice) 
S. Piast (Blaszki) 
ij, Wieluński KS 
7. Warta 
8. Olimpia I 
9. Budowlani (Dział.) 

10 Pogoń Il 

2.:0 4-1 
2:0 3-1 
2:0 3-1 
2:0 2--4 
2:0 2-1 
0;2 1-2 
0:2 0-2 
0:2 1-3 
0:2 1-3 
0:2 1-4 

KLASA .,A" - SK.IERNlE\VICE 

Un.la (Skierniewice) - Start (Brze­
ziny) 3:1 

Mazowsze (Teresin) - Bzura (Cho. 
daków) 0:1 

Orkan (Sochaczew) Pellkan (ł.o-
Wicz) 3:1 

Mazovla (Rawa Maz.) - żyrardo­
wianka 2:1 

TABELA 

1, 6n1a 
2. Orkan (Sochaczew) 
3. Mazovia 
4. Bzura (Chodaków) 
5. żyrardowlanka II 
R. Start (Brzeziny) 
'T. Mazowsze 
li Pelikan 

4:0 4-1 
3:1 3-J 
3:1 3-2 
3:1 1-0 
2:2 3-3 
1;3 2-4 
0:4 1-3 
0:4 1-4 

T. ".!:IEMLJCKI 

Z ZIELONEGO RYNKU 
uż przeszło 200 zakładów tomiaat WSS „IDOiem" (Zielona statnich dniach :llWięk.szyly się do 
pracy z województwa miej 24) przyjmuje zlecenia z dzielnic st.a-wy pomidorów, które spóźn.ily 
ki łó"'- 1 Sr6dmieście, G6rna i Widzew. o- ty d s ego w;:kiego zg osiło bydwie spółdzielnie oferują Jedno- się w tym roku o trzy go nie. 

za.mówienia na ponad 4 cześnie zakładom pracy warzywa Będa one na rynku przez ok. 10 
tys. ton :z.i<emniaków na zi- i owoce na bidace potrzebv po dni. Niestety. sporo pomidorów 

mę dla swoich załóg. Jest to ilość cenach półhurtowych. m. in. ce- jest nie najlepsze.i iakosci. 
z:i~c.znie większa niż w zeszłym bule. jabłka. 11:ruszki. Sliwki. NaJ- Bardro dobrze w.powiada się cP-
roku. Jak nas poinformowano w chętniej widzi sie odbiór owoców buta na zimę. Zarówno na uią, 
"' • 'd k. s ·ł O d wprost ze wskazanych sadów -nOJewo z iej po dzielni gro ni- transport własny zakładów vracy. jak t na :Lnne warzywa oraz na 
czo-Pszczelarskiej, nasze wojewó- w tym sezonie jest dużo ~ru- zimowe odmiany jabłek, spóldziel 
dztwo na zaopa,trzenie jesienne szek, śliwek i jablek. Dobra jest nie oczekują zamówień zakładów 
Przyg?low~je w tym roku 43 tys. też obecnie 'J)Odaż marchwi, bura- nracy - w październiku. . 
ton zie.mru~ków, ~ czego 17 tys •. ków. kapusty i wlosZCZYl7l!lY. w o- (Kas) 
ton st.a.nowić będzie rezerwę zi-1 ,,. 
mową. Rady za.kładowe. które nie .1.111nn111n11rn11111n11n1111n11111n1m11n11111nn11111111111n1n111111111!! 
pomy~lały jeszcze o zapewnieniu :. : 
ziemniaków dla załóg, powinny I : POPULARNE - nleC%ynne : 
jak najprędzej - do S września - :: 1 MAJA •. Prz:vitodY Hucka : 
złoż:vć zamówienia : Flnna" (A) radz. blo godz. 15.30, : 

ż d ·. I · b I • k' j · I k. j ; •. Znikający punkt" USA od lat -zie me a _uc. 1e 1 . po es 1e „ 15 godz ;7 30 19 30 : 
a także z Pab1an1c. Zgierza. O- : · ' · · · -
zorkowa i Głowna. zamówienia „ HALKA - .. Chłopiec t gitarą" : 
składać nalezy w Wojewódzkiej I: (Al radz. b/o godz. 1-5.15. „żą- -
Sp6!dzielnl Ogrodniczo-Pszczelar- : dło" USA od lat' 15 godz, 17. : 
skiej przy nl. Moniuszki 1-a. na- : 19.30 : 

: POKOJ - .,Deps" Jug. od lat 15 : 
;: godz. 13.30, 17.30, 19.30 ~ 
• PIONIER - „Jeździec bez «ło- ;;;; 

J 

.J 

W LUNAPARKU 
: wy„ r.adz. b/o godza 15. ..l'lrzy : 
: jadele Eddtego" USA od lat : 
: l'S god:z. 1'1.15. lS.30 ==: : REKORD „Kapitan Ml.kula 
: Mały" (A) jug. b/o godz. 15.15, 
: 17.15. Pożei>:rutnie z tytułem - "' 
- .. Posłaniec" ang. od lat 18 11. : 5 19.30 = 

NIKT 

- SWIT - „Panienka z okienka" : 
: WAŻNE TELEFONY (A) poi, b/o godz. 14.30. „Poli- = 

rzystanek przed lunaparkiem; motorniczy od- IP~~~ .; Da. m 4 cz• ;r~:s~i~ § centrala informacyjna PKO 131-12 f1~.ci;~.~SA od lat 18 godz. „ 
wrócił się i powiedziOł: - Tam jakieś dtiecko ści. Y nos w <najbliższej :_. Informacja telefoniczna 03 TATRi' - „God~llla kontra He- : p h 

. ł . · N" h "d · d ł • (flowa może tet zgad.nąc! numer ~!!"::toPwoltarRnat kos. 661"11• 795
9- 55 dora•• Jap. bib godz. 10, 12.15, • 

c CIO o SIUSIU, 1ec WYJ zie O OSU - JO twojego cto···--'u oso"'~e~. Asy- : ~ e a un owe 0 14.30. ..Frauleln Doktor" jug. : """"' """' „~ Pogotowie MO 07 d la • z O Cz e k O m sten.tka prosi o dowód, pólwzuje WI• : Komenda Miejska MO I o t 18 godz. 17, 19.30 • 
• cl.tom, a mąctra g/.()Wa podaje c#erv S centrala 611-22. ?9Z-Zł SO.JUSZ - nieczynne :; 

Poczuło się atmosferę n·iedzielneg.o p·ikniku. ostatnie C1Jfr11 numeru. Powie et tet : Informac,fa kolejowa 655·55, 284-SD DY:tURY APTEK : 
kieau się urodziłeś - <!zień 1 mle- : Informacja PKS: : 

Gd.u do-WIUmu na miejsce, w taei La'ik<U'z do kuca, 1'tórt1 niet11'J)oleo:I· s!ąc - P>OWłe ł rok, tulko te panie „ Dworzec Cen&ralny 385-91 przybyszewsldego ee. T.ll'Wima : 
uńodące:I ao mtastecZ/Ga uciech falo- nte grzebie nogą: - Stój, bo jak nie za.wsze chcą, żeby 1IO pawiectzieć : Dworzec Północny 141·!0 lS, Limanowakiego 1, Gagarina 6, : 
walu tysiące glów. Dzieciakom at clę/ .•• - t /ropie go w pęcme. Kuc przy wsz11stkich. : Pogotowie wodociącowe 835-.S Ossowskiego 4. Bratysławska 2a. : 
skrzyly się oczu na myśl o radoś- oct ra.zu nieruchomieje. Cykl - ! ao- - Cholera, ja.le ona to Włs/ : Pogotowie gazowe 393-13 (boks). Obr, staJ.ingradu 13 • 
ci.a.eh nlezwyklych. ale jut przeczu- towe. - Magia, stary. Cl.Idów nie mal : Poitotowie Energetyczne: ~Uałe dytnry nocne pełnia avte : 
wanuch. Co ja.kiś czas kfJO~ z łdąC!Jch tam Z glośników leci. na calq okoiłce : Rejonu Północ 33ł-St ki: S 

- Tato ja. chce lcdal - krzvczy ł z powrotem odskakuje w krzakt. zespól „Abba": „I oo, I do, 1 d.o, : Rejonu Południe 334-21 Konstantynów-ul. Sadowa 10 • 
Tdlkuletni' brzdąc i ctqgnie oi;ca. za - Lonta, dokąd?! Niecta!eko u.bi.ka· 1 eto, I <bo''... : dla odbiorców 1>rze- Aleksandrów - ul. Kościuszki 6 =: 
spodnie. cJa.! w lunaparku na Zdrowiu. mo- :: myslowych 609-32 245-12 Głowno _ ul, Łowieka 48 

- Cicho bądź z ty-m lodem/ Matka - Coś ty, wiesz jak ta.m okropnie żesz się ta.k rozerw<Jć 1a.k - oświetlenia ulic 3!0-19 Informacji o dyturach aptek -
~~td~-g1'n:':a':.u!~1~ dychy. Chcesz ś1'.}~~~;~ ze ctwa stragany, jeszcze ~~~:~ie·~~~ ~:;:ze~f;zg~,,;; ~ Poitotowie ciepłownicze 253-U ud~eł;~~lanlcach - apteka ut: E 

- No pewnie I tuż przy -bramce skrzynk; z „Jubil.a- Ski (Obroty na dwóch niezależnych • TEATRY - NIECZYNNE Armil Czrwonej '1 • : 
Do lunaparku jeszcze kawalek, a tem" - 1 ju.ż lunapark! Feeria ko- od siebie ptaszczvznach). kolejka E w Zgierzu - apteka, ul. D~- : 

tu Już tyle atrakcji. Może zajrzeć do 'torów, zglelk. szum t zgrzytanie cu- górska (na-prawdę trzeba mteć ner- : MUZEA browskiego 12 : 
strzelnicy? Może kuptć sobie piasty- ctownoścl pęd.Zącuch gctzieś na zza- Wy ja.k po.stronki; k.oleJka szvno- : BISTORU RUCHU REWOLU- DY~URY SZPITALI : 
kowego kośctotrupa na smurku? Albo ma.nie karku., pisk dziewczun w wa- wa, elektryczne samoch.odzikl, ścia.11a : CY.TNEGO (ul. GdańSka nr 13) .c. : 
czerwonego motyla. w czarne cętki? gonikach, czegoś takiego dziwnego, emocji z ryczq,cym motocyktmn, sa- -.· godz. 9-16 w Ozorkowie ~pte~a ul. „: 

Przed straganem z tanctetą mal· co cale kręct sie d.ookola., a eto te- lon gier Z'Tecznośctowych, ioterl.e • "' 
źeństwo z k!ikuna.stoletn!m chlop- go :leszcze kręct się każdy wagontk. fanww:i - a1ii ste eto tego wsityst- E * + -li: Dzierżyńskiego 2 E 
c~·~:=,s~°i:i~s!ri~!%e - mdW! C:~df.e;~'lda.rte ku oszalale1 koLeice lcl~so~~~~i~t~:~ ~1::łz!~~mil~~ :~=_„.= ŁODZKI PARK KULTURY POŁOZNICTWO ====:_„. 

kobieta. - Jeju łak ant tak mogąr Ja bym parku b11l11 najpterw na Majorce, 4 WYPOCZYNKU <na Zdrowiu) Szpital tm. n. Jordana - ddel-
- Ja.k4 literkę? Mo!e I i tar k ar.„ za n1i; w świecie.!... potem Szwed.zł prz11włeźlł to eto l..o- KąplellSko .• Fala" at. UnH 4, ,nica Widzew oraz z d:r:ielnley Po-
- Nie w 1111rupiaj się. Tylko to cl Wysiadają mot<nc11 z leolejkt. Twa- dzi i dzięki temu mamu na1nowo- czynne w godz. lD-18.30 (kasa 1esle, poradnia K, ul. Srebrzyń. 

w qriowle. Zobacz - srebrna litera: rze trochę pobladłe, ale jak w przy- cześnleisze weSOłe mia.steczko w kra- do 17) ska 7S. 
będę mogra pr~ypiqć do bluzki, eto ,1emnie rtrlu patrzq na ciebie 1a.kb11A :lu. Zjada to podobno na f'az tule LUNAPARK _ czynnv w godz. Szpital Im. dr a. Wolt-ó7.iel-
!a.kietu •.• · - wrócił z Kslęźyoa.. To b11l11 emocje I prądu, oo średnia fab7'1/k4, all>o ~- 5 14-21. w niedziele io-21 nica Bałuty oraz z d~elnicy Po- : 

- Dlaczego akurat „K"? Nie ku- - Wacek, skocz11m11 tera.z na fula? slac mieszkań. : OGROD BOTANICZNY _ ~~--_ lesie. poradnie K. ul. Kasprza- : 
puj ,.K" t - Zwarwwateś? ! Tera.z bym z Bez żartów je8t to naprawdę • ~-• „ ka t7 1 ul. Gdańska 29. -

_ Wla.śn e te kupię! punk.tu pot oż l ta" t 11 n. to 1i a ole miasteczko, I z !(Uwotciq : nv w 1todz. &-lB zpltal Ud, Kopernika _ dtlel- : 
_ Karlu. wiesz iak to bcd.% e wy· w qablnecle krzywych lustef' mo~na na.wet wybaczyć łstnlente jar• • PALMlARNlA - czynna cod~len- nica Górna poradnie K. ul. Od- "' g!ącla!o? pr~ys!arla.:lci. podskakujq, me- ma.rcznie "tandetnej <>fioczki luna.par- =_„. nie (oprócz 1>oniedzlalkóW) w rzańska. Cieszkowskie11:o. Loka- ·=.= 
- No, ja.'k? Pcwiedz. mieja ze zd.Zlwtenfa, to zno- 1-u. ł(odz. lD-17 torska, Rzgowska 1 Przybyszew-
- D to u z n ac z 11 te. wu piszcza z uctechu. Wy- Kto jeszcze tam nie by!, ma ooo- :; OGR OD ZOOLOGICZNY - czyn sk!e~o oraz J(mina Rzgów. 
- Tdlcta! chodZą z policzkami bl11szczcicym! oct wiązek· pójśc! i dać sp!etemu qrga· = ny w i:odz. S-19 (kasa do tł) Instytut Poł.-Gin, AM (ul. Cu- E: 
A do chlopca.: _ Nie słuchaj, .sv- !ez. nizmowl trochę zdrowej, podniecają· • rhi-Skłodowsklej 15) _ dzielnica • 

Za to zupełne sku.plente i przeje- jącey a. Jednoczefaie wspanfale Od• = K I N A Górna poradnie K, ul. Fellń- : 
neczku. tego co tatuś bredzi. cie w teatrzyku żywej glowy, co sa- p1•ęża.jq,ce; rozrywki w n11Zu pro.wdzł- : skiee:o 5, Zap<>lsklej 2 oraz z "' 

F Qtograf z psem. Pies wygląda ma - bez reszty ciala - stoi sobte wej za.baw·y lttdowe;. A przede : BAŁTYK - „Szczęki" tTSA od dzielnicy Polesie - poradnia K :5 
Jak cf~ę, a zi:,.ist. 1a.yo

1
dny ja.k (leźy?) na sztyleclj, • wodzi po nas wszystkim trzeba zaprowadztć tam : ' lat 115 godz, 10. 12.30, 115 •. 1'1.30, ul 1 Maja i z dzielnicy $ród- : 

bara.ne o1ętn a Y na oczyma i Odgaduj~ 1akq kartę dala dzieci. I nie próbujcie wykręcać sle : 20 mieście Poradnia K. ul. 10 Lu- : 
wszyatko, SP011ląda. przez oku.- cl asystentka. Ciągniesz karle z ta• sianem. oo dz!ect też cz11ta;lq, gazety - IWANOWO - „Chinatown•• USA tel(o 7/9. -

lar.11 w różowej oprawie; w zębach Iii, zaglądasz ukradkiem. a. azowa i wiectzq,, 1e piszemy, że to Je:rt fa.J- : od lat 18 godz. 9.30. u. 14.30, Instytut Poł.-Gin, AM (ul. Ster : 
trzvma faike. z PJ1$ka cieknie mu mówi: - w a.! et ż o! ę et i. Ta. ne. : 17. 19.30 linga 1/3) dzielnica Sródmieście : 
ślina. karta wróżu zmianę na lepsze ;ut Maksym a. l n Ie fajne I - LUTNIA _ „Teir:o nie i:irzerabia- - poradnie K ul. Kop-Cińskiego : 

Prz11miln11 s:czebtot: w najbliższ11m czasie. JERZY SZELEWICKr : Uśmy" radz. god:z. 14• „Przy- 32 i ul. Próchnika 11. · : 
• Citoć, Jacusiu, zrobtm11 cl w;e- -------------------------------- : l!ody Gerarda" ani. od lat 15, Zltierz - Szpital im. Marchlew : 

cle. Ta.ki ladn11 ptesek z fajk4... : ~odz. 16. 18, 20 •kiego - miasto I Emina Zgierz : 
- Nie chcę. Ja. b11m chcial :z 140 taks o' wek ł o' dz k •. c h : POLONIA - Polski 1Um archl• Szpital im. Curie•Sklodowskie.l : p r a. w dz i w u m psem. : walny .. Znachor" od lat 12 ft. - ~!asto 1 Imina Aleksandrów : 
N' j 'Tt • "' 1 ..,.,.,rków. miasto Konstanty- • ie opodal konkurenc a - ia., arz S 9.30, 11.30, 13.30. Maraton filmo nów, aminy: AndTespoJ. Nowo- „: 

z k"Ucyktmn. Jest też k.ompletny ryn- _ wy - .. Znachor" l .. Profesor solna, Brójce, Parzęczew oraz _ 
.s.kztunek kowtbojjski. S!ldzajl":.„~!.:ta ~ ,z a w s z e d o u s ł u g f J : WilCZ'llr" godz. 16. 20 Lód~ Z dzielnicy Polesie porad- : ucu. przyp na ą pas z "'-""~•• c4 • :_ PRZEDWIOSNIE - „Straceńcy" nJe K. ul. Fornalskiej t Thae1- -_„ 
kaburami; Jest ł spluwa. :lest i o- J • USA. od lat 18, 10<1z. :to. 12.15, manna. • 
qromnu kapelusz - zatrzym.al sle aź : 15, 17.15. 19.30 Pabianice - Szpital im. Barii- : 
na us~ach. 140 właścicieli łódzkich taksó- dział w plebiscycie rozlosowane zo. : W!.OKNIARZ _ Pol,;ki f!lm or- ckiego - miasto Pabianice i • 

Drzewa wchodzą 

do... mieszkań 
Specjaliści od zieleni mieJ'1kieJ w 

Pabianicach nie bardzo troszczą slę 
o wyl{ląd drzew rosnących na uli­
cach miasta. Wiele drzew tak się 
już rozrosło. że gałęzie zasłaniają 
okna domów lub utrudniają latar­
niom oświetlanie ulic. Drzew takich 
nie br:tk m. in. na ulicach: Powstań 
c6w Warszawy. Armii Czerwonej, 
Połulłniowe.i. Przycinanie drzew w 
mie~cie sta,1e się zatem koniecznoś-
cią. cnow.> 

Co za pech! 

„Kochany Reflektorku.I Barcho 
d.z!ekuje za. wudrukowa.nle moje­
go listu Pomoglo mi to odzyskać 
mojego za.qint.onego psa. Ale co 
::a pech: ttk.ochanu Miś - ;ledv· 
nu mój prz11)a.ciel znowu 
gdzieś przepadł bez wieści. Bulo 
t.o późnym wieczorem, 25 sler­
pnta., w okolica.cli Parku Zródli­
ska. 
Miś ;est owczarkiem ntz!nnvm 

(Wla.ściwte mieszańcem). Jest !Jnr­
ctzo kudtaty - do tego stopnta, 
że sierść :iasla.nia mu oczy. 
Gorąco prosze o zamieszczenie 

w ReflekfJorku 1eszcze ;ednego a· 
elu, skierowanego eto koaot, kto 

za.opiekowal sle moim psem, że­
oy QO do mnie odProwcrozil. Cho<' 
ma.m niewielka ren.tę, gotów je­
stem ofiarować wysckq Marodę, 
bo 'en Dies i est dla. mnie wszv­
itkim". 

9Netnl inwali<Ui 
Tadeusz Kulik 

(u7. Przedza!nta.na 46 m. Ul 

wek zadeklarował!> swój udział w staną upominki. Najlepsi taksów- : chlwalny - „Pro!esor W!lcrnr" itmlna Ksawerów, : 
konkursie ,,Zawsze do usług". Od- karze będą mieli możność wz.iąć „_- cd lat 12, g, 1<!,i 12.15. 15. 17, nas:i;g\~8!.n~le1.l8~h;k6~~ast.o ł gm! S 
bywać się on będzi~ przez cały udział w konkursie ogólnopolskim. lat 12 godz: la: l2.1 5. 15• 17· Chi gi · 1 a -
wrzesień. Każdy biorący udział w Warto przypomnieć, że w podob- = f'1~~~~~~es~:m~rtcz;;„··~~~~0i~ Szplt~rr Ir:. °s'\~r~~; (~i~frng; = 
konkursie taksówkarz umieści oq- nym konkursie przed dwoma laty : WOLNOSC - „czterej muszkie- 1131. Górna - Szpital im. BTu- : 
powiedni napis na przedniej szy. w czołówce znaleźli się też dwaj : terowie" Panam. b/o 11odz. 10. azińsltieJto (Kosynierów Gdyńskich :„ 

: l'T. 19.30. „Tak zacz.yna się mi- 61). PolM!e - Szpital im. P!ro- •. bie auta i dysponować będzie kar- taksówkarze z Łodzi: Stefan La- :: łość" CA> czech. b/o godz. 12•15• gowa (Wólczańska 195). Sródm1e-
lami konkursowymi. Pasażer po becki i Józef Piotrowicz. Obaj tak- 14.30 ścl<e - Szpital Im. Barlickiego :_ 
wypełnieniu karty prześle ją pod że i tym razem stają do konkursu • WlSŁA - „Po sezonie" ang, od (Kopcińskiego 22). Widzew -
adresem Zrzemenia Prywatnego Szkoda tylko. że_ ,w.,, współzawod- - lat J8 godz. 14.30. 17. 19.30, Szpital Im. Sonenberga (Pieni· 5 

U · b : „Ognie sa jeszcze eywe" CA), my 30), • Handlu i sług. Premiowane ę- nictwie bierze udział tak mały : Pol.-laP. od lat 12 ltodz. 10• Chirurgia urazowa Szpital : 
dą przede wszystkim: kultura ob- procent łódzkich taksówe~. · któ- : 12.15 lrn. Koperna.ka (Pabianicka 62) : 

~t~;~y es:~~~!kr'j~~~l~~~ŚĆ ~~~~: rych łącznie jest przecież 1.60~kas) E s~!L~v~!-L~TNJ:i P~~gne'>.7yn- B~t~kfe~~ru~~gpclÓskl~~~i a2k1 lm.
1
• E 

: "' Laryngol~la Szpital Im. • pisów porządkowy.eh przez posia· : .. Widmo wolności'' franc. od Barilckiego <Kopcińskiego :22) : 
dacza taksów}l::i, przestrzeganie re- lat 18 godz. 19.30 Ok u t k • s 1 -
gulaminu zarobkowego dotyczącego P1'1'any włamywacz : TATRY-LETNIE (kino .czynne sche~ s(~iilo~waZPfJ) im. Jon- : 
przewozu osób i bagaźy. Na naj- - tylko w dni pogodne) - „czte Chirure:ia I larypJ?olQA'.ia dzie- : 

. k . - rej muszkieterowie" Panam. clęca - Instytut Pedlatrii (Spor- : lepszych taksowkarzy cze ·aJą na- : godz. 19.15 na 36/50) • 
grody. Także wśród biorących u- wpadł do kotła : ŁDK - „Dom" jug. od lat 15. Chirurgia szczekowo-twarzowa : 

• Jtodz. 14.45, „Poslanlec" ang. od - Szpital Im. Barliekiego (Kop- : 
: lat 15 godz. 17.15. 19.45 clń~kiego 22) : 

W " • ' tł "' STUDIO I li Toksykologia - Instytut Me-SpfOWle SWIO O b•g - .. To n emot we" (A) dycyny Pracy (Teresy 8) .=. Z I Osem - radz. Od lat 15 godz. 17. 19 

na Ull
"cach Uł : STYLOWY - „Zaklęte rewiry" NOCNA POMOC LEKARSKA -Ei poi, od lat 15. god.z. 15.30 „Wid : 

Dwie odpowiedz! Z<tktodu Ener­
gctucznego Łódź-Mi.a.st.O na nasze 
notatki: + Z pierwszej wynika, te o­
!lwtetlenle na ul. Tówa.rowe1 w 
l..odzi zostalo naprawione. 
+ co oo pró§b mles.zka1\ców 

ul. Dolnej w Proboszczewicach o 
wląc:enie wszvstklch lamp ullcz· 
nych, ZEŁ-M wyjaśnia, iż nAektó­
re /ampu nie va!a sie tam ze 
względu na konieczno§ć oszcze­
dzani.a enerqli elektryczne;. 

S:koda, że w tej ctruqie1 odpo­
wiedzi zabrakr-o informacji czy 
na. ul. Dolne; w Proboszczewi­
cach bed-zie tak 1ut zawsze, cz.I/ 
te! zmlent sle co§ jestentq, f zi­
ma. gdu trzeba więcej śwtatra. 
żebu oświetlać drogę. 

R. 
NASI CZYTELNICY ZAUWA· 

ŻYLI ZAPEWNE, ŻE „REFLEK-
TOR" PRACO.JE „EKSPRESO· 
WO" NAOESLANl!I LlSTY 
PUBLIKUJEMY W CIĄGU TY· 
GOONlA PISZCIE 00 NAS POD 
ADRESEM: 90·103 t.ODZ, PIOTR· 
KOWSRA 88, REDAKCJA 
„DZIF:NNIKA POPULARNRGO" 

W SPRAWACH PILNYCH PRO· 
Sll\fV TELEFONOWAC: 223-05 W 
GODZ. 8-10 I 303-0ł 1V GODZ. 
10-12. 

W w~'Iliku czynn<>sci operacyj­
nych KD 1\10 Widzew zatrzymano 
Romana C. (zam. przy ut. Grabo­
wej 4) pod zarzutem dokonania 
siedmiu włamań do rozmaitych o­
biektów handlowych i usluitow:vcb 

I 01·az pakamer na placach budo­
wy. M. in. udowodniono mn. ie 
włamał sie do bufe!n na terenie 
kąpieliska Klubu Sportowego \Vló­
knia.rz. Do wuetrza dostał sic t>O 
w:vbieiu szyby. Ponieważ był nie­
trleźwy, J>O ciemku nie zauważył 
stojąceiro pod oknem wielkiego ko­
tła z bi!l'osem I wpadł do niego. 
W piPnvszej chwili przeraził się, 
ale 'lzybko wydostał sie z kotła, 
zrabował kilka butelek plwa i kil 
kanaście paczek papierosów. 

Zatrzymano go w kilka clni pó:!­
nlej. gdy na bazarzE' przy ul. Wo­
dne.i usiłował sprzedać gwintowni­
cę. którą .skradł w pakamP.rze :ie­
dnei:-rr z przedsiebiorstw budowla­
nych. 

Roman C. jest kawalerem. Od 
dłuższego czasu ni!l'dz.ie nie prt\CO• 
wał. utrzymując się ze sprzeda­
ży skradzionych przedmiotów. Pro 
kurnfnra Re.ion<>wa Lóclź-Wldzew 
wyllała nakaz a.resztowania. prze­
stępcy, (kt) 

• mo wolności" franc. od lat 18, Nocna pomoc lekarska Stacji S 
: godz. 17.45, 20 Pogotowia Ratunkowe.:o 'Przy ul. -
• GDYNIA .. Z podniesl<>nYm Sienkiewicza 137, tel. 666-66, : 
: czołem" USA od lat 15 11odz. : 
: 10. 12.15, lł.30, 17. P~~nan.le Ogólnołódzkl Telefoniczny Punkt : 
: z tytułem - „Beatrice Cenci"' tnro~maeyjny dotyczl!CY pracy : 
: wł. od lat 111 gO<iz. 19.30 olacowek slutby zdrowia, telefon -
:_ DKM - nieczynn<e 61&-19 czynny jest w «odz. 7-lll =·-= 

ENERGETYK - nieceynne oprócz niedzJel I świąt. = KOLEJARZ - nieczynne 

= M~~~c~W~R:i!: Klek~· ;·A~~ cz;~~;Fo: :~uFP~~~ed-;;-le337:J § 
: radz. b/o. godz. 12.30. „W iS-'1. w niedziele I święta całą -
§ g~;:n1o. nof;: 1f~~ 19'1o lat 15 dobe. § 
: l\HTZA - .. Ale heca" CA) radz. ~~U~..M"".D'A : 
„ od lat 15 godz. 15.30 „Ten dro : 
: gi Wiktor" franc, od lat 15. : 
• godz. 17,30, 20 _ 
: ROMA - „Dr<>iti chłopiec" (A) • 
: rad z. b/o godz. 12.15. 14.30. ,. Ta : 
: Jemniczy blondyn w czarnym E 
: buci.e" fr. od lat 15 l(odz. · lO. : 
- 17, 19.30. -
: STOKI - „40 kara·tów" USA od : 
: lat 15 l:odz. 15, 17.15. 19.30 : 
: ZACHĘTA - „Na tronie Smto- ===. : ła" (A) NRD. b/o, godz:. 12.30, 
: 14.45, „Morderstwo w Orient DA R U .:J 
: Expressie" ans:. od lat 15 aodz. • 
: 10. 1'1. 1s.30 K R E W _ 
• OKA - .. Tragedia Posejdona" : 
: USA od lat 15 godz. 10. 15, z E I • 
: 17.30. 20. „Jurlko - moja mi- R AJ U J J C I • : : łość" radz. b/o godz. 12,30 : 
: POLESIE - .. Zorro" wt.-franc.. • 
: godz. 17, 19.30 E 
1j 11111111111111 llHlll llllllllllł flRHl I 11111fIłflII111111111IIłlUlif111IłIIII111 ff 
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Mackiewiczem 

o .. 

Mackiewiczu 
Muzeum 'S:Zhtkli w LocW. posiada 

~biór dzieł, pochodzących z różnych 
epok, prezentujących różne styile i 
tendencje plastyki. 2iw~ bo­
ga.to rozbudowany de.rt dzi.a1 60buki 
nowoczesnej. 

Znajdziemy tu równi.et wtiele 
iprac art)'Stów łódz.kiioh. a wśród 
nich kiliGl obrazów Konsta!lJtego 
Mack!iewicza. k.tórych treść i forma 
rz.ask.amują niejednego ze zwiedza­
dących. Mackiewicz zna.ny de.st bo-
1wiem ogółowi przede w.szysllki.m 
da.kio twórca reali&tyoznde L!lkoml»' 
1110wanych, znakomitych w swodch 
walorach Wa.I'sztaitowych pejzaży 
(k.a.pitame lasy!) pe1illych poetyoz-
111ości i nastroju. Na-twntast zdecy­
dowanie różrui Gie od nich mpo-
111owany tu jego obtiaz pt. „Ma­
szyny" z r. 1917-22. 

Artysta nawiązuje w nim ~ 
dzi.e do reguł &:z.tuki lclas.yczmej, 
lecz równ<X:Ześnie w $?00Ób barozo 
!nowoczesny łączy tu da:k gdyby 
ałilka Obr.all.ÓW W dedną całość, W 
obraalie tym - 1 mówliąc kirótJk.o -
anożna znaleźć '!)eWne cechy cha­
rralrterystyezne dla stre~u. kie­
rrunkJu, którego teorie już oóźnli.eJ 
tak i.nlteresującą r<>'ZWUnąl t.eon 
Chwistek. „Maseyiny" tendencjami 
swoimi przypomjinrują feden z póź-
111iejszych obrazów Ma~(!?.8. 
(znajdujący się rÓ'Wllllież w tym 
muzeum) „Tenn5itiera", z pod,ty-
1Julem „Pamięci Hiero.n!ima . Bo­
scha". Wiek XV - W'iek XX. 
Pierwszą wensję „'M.a&z.ym" opra­

cowal Maclci.ewicz jako mlodlJiiutld 
student I.nstytutu S.ztuk Pięknych 
w Penzie. Olej ten talt bard.oo od­
biegal od konwencji a:kitualnycb 
wówCMs w malarstwie, że ll'!'()fe­
sorowie, docelltiając jego wamośt', 
!nie uwaźalisię za kompetentnych t\• 
żeby mlodemu ma·'l.a.r7.owi 'PQStawl.ć 
zły ar.y dobry stopień. Nie.mniej 
zaakceptowali ohriaz ja'ko dzieło 
sz.tukL Dolrończyl go MackiewiC'L 
kilka lat później, już jako profe.sor 
Szkoły Sztuk Pięknych w Swier· 
dłowsk.u. 

O historii „Ma.sriyn" opowled7Jiial 
mi sam ich autor, a potem, na py­
tanie - oo złożyło się na wielką 
iróżnorodność form i tabuly jel?O 
obrazów, tak baJrdw różnych w 
swoich podtekstach t nastrojac~ 
ipowi ed.zlal : 
„- Maluję wszystko z wyj~t­

kiem zwierzą,t, przy czym nie u­
znaję w malarstwie kierunku, t:vJ­
ko sam temat i staram sie zna· 
leźć dla niego właściwą. formę. To 
też znajduje swoje odbicie 1w 
„Maszynach". Dlatego uważam, ie 
nie wykluczone, iż właśnie ten 
obraz stanowił niej&ko klucz do 
mojej dalszej pracy. 
Ą skad ta wielikia roun.aiitość 

form i treści moich obra.z.ów? 
- Życie moje przebiega.Io w cza­

sach bogatych w różne wydarze­
nia społeczne i polityczne (dwie 
wojny, i·ewolucja, itd.). co nie mo­
gło hyc obojętne dla sposobu mo­
jego artystycznego wypowiadania 
się. Dowodem tego m. in. c:vkl 
moich katastroficmych obrazów 

"Nowy numer 

„Kalejdoskopu" 

Od 31 sierpnia będzie można w 
kioskach „Ruchu" k'lJd)ić najnO'W• 
57.y, wrześniowy numer lódzki.e~o 
przeglądu kulturalnego. Kolejny 
lllumer „Kalejdoskoą>u" poświęca 
tym razem wiele miejsca telewi· 
zji, bo i ok.azja ku temu wyśmie­
n i t.ą: ośrodek TVP w Lod.zi obcho­
d zi swe dwudzies~ urodzi.ny. Talt 
więc P<> dowcipnym felietonie Ja­
na Ja-niszewslci.ego, ZllJa.idiujemy w 
„Kalejdoskopie" wywliaidy, rozwa~ 
żania i cefleksje lu~ mniej lub 
bardziej zwiąmnych z XI Muzą. 
Doc. dr Poli Wel'lt z Lnstytutu 
Teorii Literatury, Teatru i Fil1mu 
UL, Mieczysława Małysza - reży­
l'!iera TV. Wojciecha Kt·óla - ope­
ratora. Lucjusza Wlodlrowslciego i 
Małgorzaty Karl)(YWiiak - dziennii.­
karz.y. Jerzego WaWirzaka - pisa­
i·za. Wszystko to sowicie przepla­
tane anegdotą z telewizyjnego po­
dwórka. 
OczyWiście redakcja „Kalejdo-

skopu" nie za.pamllliia.ła i o innych 
muz.ach. Mamy Wlięc jaik zawsze 
i w numerrze wrześrui.owym cielmwe 
artykuly o literaturze, muzyce, te­
atrze. Całość zamyka tradycyjn~ 
już felieton Jerzego Wilmańskiego 
o archite~turz.e łódzkiej, tym ra­
zem o naszym redakcyjnym gma­
chu przy ur. Piotnkowskiej 96. Nu­
mer jak zwykle uzupelndony infor­
matorem o imprezach ik:ultur.a1nyeh 
w mieście. (jb) 

„TermU.iery" oraz „Tu byli ludzie" 
- będących oskarżeniem i ostrze• 
żeniem przęd grozą wojny. 

Z kolei tak się złożyło, że miesz­
kam I pra.cu,fę w wielkim mieście, 
którego źyole, rytm I architektura 
stanowią a.trakcyjny dla mnie te­
mat. Lecz równocześnie - I to jest 
przyczyną mojej dwoistości 
łęsJmię za plęklllą. przyrodtł - ro 
również znajduje odbicie w 
mej sztuce. Czyli, te nie ja wy­
bieram tema.ł, ale narzuca. mi 1110 
samo źyeie. I jeszcze Jedno. Przed 
wojną przez wiele la.t pracowałem 
w teatrze fako dekorator, czyli, 
Jak to się dzł~ określa, scenograf. 
A tea.tr, girający zarówno dramaty 

Fot, A. Wach 

jak I komedie, sztuki o głębokich 
podtekstach filozoficznych i płytkie 
fa.rsy jest eklektyczny - uczy pra­
cujących w nim żyó tyciem innych 
ludzi, umiejętności przerzucania 
sie z Jednej krańcowości w dru· 
gą itd... Tak więc również praca 
w teatrze sprawiła, te nie lubię 
zasklepiać się w jednym szablo­
nie, lecz poszukuję rozmaitych 
form i rozmaitej temat:vki, pasjonu­
ją,cej mnie w danej chwili". 

A od siebie powiedz.my, że form 
tych !I. ,tematów Mackoiewi·cz nie 
tylko poszukuje. lecz również zn.aj­

·duje, utrwaladąc je potem w 
.atrakcyJio/111 ks7,takie. 

!I. JAGOSZEWSKI 

Refleksje człowieka 
, dojrzałego 
C t IZ kami.eniolomów w Gw;en i iz tk.allnii Kun.i.tzera, Ći 

spod Teheranu .li. spod Trygubowa, oi iz 39 i ci z 45; 
oi z emigracji londyńs'lciej i z ZMP - Przodk.OWli.e. Nu­
r.ur sie najpierw Wilmański w pokrętnych meandrach 

naszej naj~.l histoo:Uii.. Szuk.a w tym przepastnym histo­
ry=tY'M tyglu źródeł wl.asnej osobowości. Sięga do korrreni., 
tych naj~bszych i tych najcieńsz~h, tych ciągle życiodajnych 
i t'yoh 1uż zeschlycll, obumarłych. Odgnz.ebuje je w.s-Lystk•ie po 
to, by wreszcie dać się nam poznać jak.o Clllowiek .doJr.zaly, 
świadom genezy ~tu tej dojrz.alości. 

Jawi inam się talol w „Tylko srowach" - najnmvszy.m s,vym 
tomi.ku wierszy. 'I'omik!u, w którym podsunął czy.teln.iJkowi garść 
rreflek:Bji człowieka dojraalego doświadczeniem, obserwacil', 
pr.zemyślen&em. „ Wyleczonego" z mlodz.ieńez.ego zapału, bez­
lrompromloowości., gwaltownych porrywów. P.r:zemyślenia czło­
wieka, k:.tó:ry wde czego może &~ewać się po cl.mu po­
wszednim t inie oczekującego od niego więcej Illit może mu on 
zaofiarować. Nie macz;y to jednak. że są to obserwacje człv­
wielm ślepego lub obojętnego na ludzikie słabości, przywary, 
iradości t smutki. Wszystko to Wilma.ń5kii wid:z.i, ez.asem nawet 
odmalowuje w toMe gorzkiego srurka'Zmu. Ozęśoiej jednak w to­
nie :pełnego Hry:z.mu rz.rooumienia dla ułomności i n.iedoskona­
lośoi świata, w kitórym demu i nam żyć 'Pr.zy.sźlo. 

Na pewno lllliejednokrotrl'ie jest to poz.a. Nieje.dookrotnie też 
poeta zastanńa się wyroizum,iałośoią, by inie uderzyć mooniej, nie 
.kirzylronąć gloś!lli.ej. I może zabwm.ieć kolmetecyjnie: „bo tylko 
to jest moje, oo moją slabością", ale tylk.o dla tych. którzy za­
pomną o mnym wyznaruu Wilmańsktl.ego: „ludzka moja n.ie· 
pewność, ludzka moja niepelność". I tr.zeba o tym pamiętać 
czytając nowy t.omi!k piękme wydanej serii „Btblioteki. Poetyc­
kiej" Wt., że jego a.utor wie i chciial n.am to ipowiedzieć, U 
nie jest doslronalszy. lepszy niż my wszyscy 1 bez względu na 
to, czy mu to odpowiada, <sz.y też nie, jest wlaśn.ie takim. .a 
nie innym dzieckiem swego wieku. A że jest przy tym poeotą, 
mógł zauważyć ooś więcej w eobie <'ZY też w otaczającym !!las 
świecie i podzielić się z nami tymi soostrzeżenjami. przemy­
ślen[arni i refleksjami. Ponieważ sprawy to nam bl.i.skie, to :i 
chwilę ~dumy wa.I'to z Wil.mańiSk:im ID<>dzieLić. 

(jb) 

JERZY WILMARSKI „Tylko słowa!', Wydawnietwe Lódzkio 
1976. 

zvm 
(Z Bogusławem Madeye~ 

o podróżach artystycznych) 

Na'przełomie lipca i sierpnia przebywał w Sta­
nach Zjednoczonych kierownik artystyczny Teatru 
Wielkiego w Łodzi Bogusław Madey. Oto co nam 
powiedział po powrocie do kraju: 

Amerykanie mieli ostatnio „Steinway" dla pianisty. Oczy. 
wiele okazji zetkniecia si~ . z wiście zespół, z którym współ-

pracowałem, nie jest tak sław-
polską. kulturą i sztuką. Mam ny jak te z Cleveland czy Chi-
ogromną satysfakcję, że 1 Ja cago, ale jest to orkiestra zło. 
dołożyłem tu swoją „cegiełkę". żona z doskonałych perfekcjo-
Myślę 0 dwóch koncertach w nistów. Rozumiejąca błyskawi-

cznie wymagania dyrygenta, ale 
Milwaukee, na których dyrygo. równocześnie zmuszająca go do 
wałem tamtejszą Symphony bezbłędnej pracy. Jest nie do 
Orchestra. Graliśmy „Bajkę" pomyślenia, aby pilnowała tyl­
M ko nut, nie zważając na naj-oniuszki, I Koncert Fortepia- drobniejsze nawet niuanse in-
nowy Chopina (solistką była terpretacyjne dyrygenta. Cały 
pianistka kubańska Yvette Her- czas czuje się, że każdym gei1-
nandez), „Uwerturę ..- Kai::na- tern, ruchem, skinieniem panu· 

ie się i prowadzi tę cudowną. wał Rzyltl.$ki" Berlioza. l Sym- bezbłędną machinę do grania. 
fonię nr 9 tzw. „Z nowego A nie są to komplementy kur­
świata'• Dworzaka, Koneertom tuazyjne, ot chociażby „Bajka" 
nadano bardzo uroczysty cha- Moniuszki - orkiestra grała ja 

po raz pierwszy, a już po 
rakter - byll przedstawiciele dwóch krótkich próbach wyko-
Kongresu, partii politycznych, nała utwór wspaniale. Ale niA 
organizacji polonijnych. Naj- bralcło i zaskoczeń, jak sie 
większą przyjemność sprawiła przekonałem, amerykańscy mu-

zycy nie grali nigdy naszego 
mi jednak ll·tysi~zna publicz- hymnu narodowego w takim 
ność wręcz owacyj.nie przyjmu- tempie, do jakiego my jeste~-
jąca muzykę polską. my przyzwyczajeni. Toteż ich 

M k l • ki 1 trema podczas grania „JeSZCZP. 
- uzy ę, *' e i pr.ns e m • Polska„.'' na otwarcie koncertu 

atrzowskie prowadzenie orkię- była chyba równie wielka jak 
stry. „Koncert symfoniczny moja, gdy przyszło mi po raz 
najwyższej jakości", „Jeden li! pierwszy dyrygować wykomi-tych, co potrafi graó nr. orkie· 
strze", „Najjaśniejsze gwiazdy niem hymnu Stanów Zjednoczo-
w koncercie sezonu" - _te ty- nych. 
titły oraz opinie li! r.rtykułów i _ Jest pan kierownikiem r.rty-
wywiadów krytyki muzycznej stycznym łódzkiego · Teatru 
amerykańskiego radia i prasy Wielkiego, dziekanem Wydzia-

1v poszczególnyeh krajach. Dy· 
rygowanie nimi pozwala wzbo„ 
gacić własny warsztat, rozwija 
wrażliwość artystyczną, wzbo­
gaca doświadczenie. Pozwala też 
„być obe't:nym" w świecie sztu. 
ki i to nie tylko w rodzinnym 
mieście, kraju, ale szerzej, a 

• przecież jest to nie .bez .znacze­
nia dla każdego artysty. Bo 
jakże mam się nie cieszyć, gdy 
po występach w Karlsruhe i 
Gelsenkirchen, orkiestra z Diis­
seldorfu - jedna z najlepszych 
orkiestr w RFN, gdzie roi siq 
od świetnych dyrygentów 
zaproponowała mi prowadzenie 
swego zespołu na tegorocznym 
festiwalu w Edynburgu. To 
wszystko przysparza mi osobis­
tej satysfakcji, ale nie tylko 
ona może by{? efektem zagra­
nicznych kontaktów. Wracając 
do mej podróży do USA, trzeba 
również pamiętać o tym, iż 
kontakty które tam nawiąza­
łem, sprawiły, że nie tylko po­
wtórnie zaproszono mnie oso• 
biście, ale także bardzo realna 
stała się wizyta całego zespołu 
Teatru Wielkiego w Stanach 
Zjednoczonych. Dla mnie - kie. 
rownika artystycznego tego ze­
społu - jest to równie ważne, jak 
moje osiągnięcia osobiste. 

nie potrzebują komentarzy. lu Kompozycji, Dyrygentury i 
Amerykanie, choó może to nie Teorii Muzyki PWSl\I w War- - Dziękując za rozmowę, ty-
najzręczniej brzmi po polsku, uawie. Dodr.jmy do tych obo- czymy więc panu i całemu ze· 
„opatrzyli" pański występ zna- wiązków koncerty, wyjazdy spotowi Teatru Wielkieco speł-
kiem „Q", a co pan może po- zagraniczne - jak pan to wszy- nicni& się wszystkich zamie-
wiedzieć o orkiestrze z Mil- stko godzi? rzeń artystycznych w nadl)ho-
waukee? -. Są to sprawy uzupełniają. dzącym sezonie. 

- Orkiestry amerykańskie są ce się doskonale. Styl pracy , 
tym dla dyryfenta, czym z orkiestrami różni się znacznie Rozmawiał: JERZY BĄBOL 
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K 
im był Ludwik Waryńslt1i? 
Życie i dziel:o tego wybit· 
nego rewolucjonisty są tak 
znane, że przyporna.i.my tu 

zaledwie k;il:k.a najistotru.ejszych 
faktów. Ludw.ik T<ideusz Waryń­
ski u.rodrLil si we Wsi Maritynów· 
ka na Kijowszcrz.yźinie 24 wiraeśnia 
1856 roku. 

Ten ni.eustrasrony bojowmk o 
sprawiedliwość spol:e=ą stwoirzyl 
pier\vszą polską partię robot!lli.czą -
I „Proletariat" opracowując Pl'IZY 
wspólu&iale S. Kunickiego i K 
Puchewicza program jej działania. 
Odważny działacz społeczny, mąd['y 
organ.i.zator ruchu robotniorego, a­
resz.towany został przez władze 
carskrle w r. 1883 i - po długim 
procesie - skazany na 16 Lat. ka­
torgi. Zmad w twle:rdozy 5Z.lissel­
burskiej na gruźlicę płuc w r. 
1889. 

Szkolenia. Oficerów Politycznych 
Im. L. Waryńskiego wraz z .noszą 
cą to samo imię Miejski\ Biblio· 
teką Publiczną,, z końcem września 
Olrganizują okolie.znościową sesję z 
referatami, poświęconymi działał· 

„Biblioteka Publiczna Im. Wa• 
ryńskiego - informuje nas jej dy­
rektor Roman Kaczmarek - z 
inicjatywy podstawowej organizacji 
partyjnej zorganizuje w związku 
z tą rocznicą. spotkanie przedsta­
wicieli wszystkich instytucji i pla­
cówek Lodzi, noszących imię 
twórcy „Proletariatu" dla ustale· 
nia form współpracy, wymiany do• 
świadczeń w różnych dziedzinach, 
a szcze&"ólnie kulturalno-polityC'I• 
nej. 

Spotkanie to zaJnauguruje obcho• 
dy 60-Jecia działalności Biblioteki 
im. Waryńskiego, które obchodzić 
będziemy w r. 1977". 
Już niejako na marginesii: doda­

jemy tu, że ana.logiczny jubHeusz 
j.akrl bibliot-eka im. Waryńskiego 
święcj również Stowarzyszenie 

ności „Proletariatu" ł działaczy Bibliotekarzy Polskich. Niewy. 
ruchu rewolucyjnego tamtych cza- klluc:rone. że obie wyżej wYmie­
sów, z Waryńskim na ~zele. Nie· nione placówki kulturalne obcho· 

W roku bieżą,cym obohod1,in1y jako uzupełnieniem tej k'°nferenc,ji d.z..ić będ;;i w prz.yszlym roku swo-
120 rocznice urodzin fwórcy I Pro· będzie wystawa książek ora.z pro- je rocznice ·wspólnie, właśrui.e .na 
letariatu. W związku z tym dwie jekcja filmów o tematyce społecz- terelllie nasze~o. m1as.ta. 
poważne placówk.i łódzkie, Ośrodek no-rewolucyjnej. !\f, J, 
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artystów z Warszawy l Lodzi, 
znajduje się także czterech 
członków niedawno powstałeęo 
skierniewickiego ,oddziału ZPAP. Plener plastvków w Wvćześniaku 
Ideą pleneru jest przetworzenie 

przeby- , I utrwa.len.ie w artystycmej for­
do 4 mie piękna ziemi skierniewickiej, 

W Wycześniaku (woj. skiernle- , nastu malarzy i 1Tafikó'v 
wickie) trwa właśnie pierwszy wo· wać tam będzie jeszcze 
jewódzkl plener plastyemy. Jede- Wl!Ze.śnia. W grupie tej oprócz Jej walorów krajobrazowych, za-

bytków f współczesności. Ten 
pierwszy w woj. skierniewickim 
plen~r plastyk.ów nie ma ściśle 
określonego tematu, od roku orzy· 
!!7:łego natomiast (bo ma to być 
stała forma działalności kultural­
nej) . prace plenerowe będą tema­
tycznie .,, g6ry ukierunkow;rne. 

O głodzie dobrego malarstwa t 

rrallk.I w woj. sklern!ewickhn 
niech świadczy fakt, iż wszystkie 
powstałe dotychczas prace są już 
praktycznie kupione. Trafią one do 
nabywców bezpośrednio po pople­
nerowe.i wystawie w salonie BWA 
orzy ul. Batorego, która odbed~e 
sie w grudniu tego roku. 

Chrz) 

- Pytasz pa.n o praktyka-ntów? 
A tak. Są tutaj jakieś praktykanty. 
Znajdz.iesz ich pan za blokiem. 
Gorąc dzisiaj, to się pewnie opa­
lają. 

- Jak to opala.ją? 
- Ano zwyczajnie; Kierownika 

nie ma na. budowie, to nie ma ich 
kto pogonić. Taki to z nich pozy• 
tek. - Stary robotnik, jedyny do­
wód życia na. wielkiej łódzkiej bu­
dowie, zatrzaskuje drzwi pakame­
ry. Ja. zaś udaję się na poszukiwa­
nie studentów. Znajduję ich wresz· 
cie, Są martwi jak otoczenie, ale 
na s.zczęście oddycha.ją,. 

- Chłopaki! Kraj czeka na nowe 
mieszka.nial!! - budzę pierwszych 
dwóch opalonych na czerwono. 

- To niech kraj poczeka jeszcze 
jakąś godzinę, aż s·ie skończymy o· 
pala6 - odpowiada, nie otwiera­
jąc oczu, jeden ze spieczonych „na 
rakł.". ,po chwili jednak budzi się 
I on, I pozostali. Dowiedziawszy 
się, :ie Jestem z gazety, poświęcają 

towe elementy budowlane. Koledzy 
po drugiej stronie bloku natrafili 
uwet na skład cegieł . .Tak tak da­
lej pójdzie, to pod koniec praktyk 
wykopiemy eały dom. 

- Najśmieszniej to u nas było 
wczoraj - wtrąca inny - mocno 
różowy, Przyjechał jakiś przygłup 
z cegłą, i zr7.ucił ją na plac. Do· 

piero wtedy wyda1o się, że pomylił 
budowy. 

Rozmowa miala się ku końcowi. 
Mocno różowy przewrócił sie na 
brzuch. 

- A pan z jakiej gazety? 
zdobył się na grzeczność. 

- Z „Dziennika Popularnego". 
mł chwilę swojego cennego czasu. - To szkoda. Czytuje tylim prasę 

- Właściwie na początku próbo- centralną.„ 
waliśmy trochę pra.oowaó - ~ówł 
najczerwieńszy. - Kazali nam lto· 
pa6 rów, to kopaliśmy. Ale gdzieś 

• • 
w połowie roboty natknęliśmy się I Dziewczęta z rokiu zerowe~o u­
na za.sypany hydrant. To kaizall czą się szacunku dla pracy fizycz­
nam ozrobić dól w im.ym miejscu. nej w jednym z kilku łódzkich 
A tam łalkże pod ziemią. były go- bUl1!krów ga.sitrono.lll!iC1L11Ych ze 

stripteasem. Pracują w kuchni: o­
bierają ziemniaki, zmywają naczy­
nia. sprzątają sale itp. Zakires obo­
wiązków bliże.i nie określOllly, Stra­
szone perspektywą niezaliczenia 
praktytk - słuchają w lokalu 
wszystkich: lcierowndków, kelne· 
irów i kucharek. Naweot babcia klo· 
rz.etowa :zbesz.c:zelniata przy ruch do 

Jak to dobrze, że pmJclyki jui się I jednocześnie· przykładów karygod4 

kończą. nego niedbalstwa, cwaniactwa. czy 
Tutaj Ania zasnęla, by śnić sen zwykłej głupoty. A to oznacza. cze• 

o mHych. taktownych i szlachet- sto utratę zaufania, upadek auto• 
nych kelnera-eh. rytetu i - co tu dużo mówió -

• • • demoralizuje młodych ludzi. 

I 
reszty, da..iąc im obietnicę, że jeśli 
będą grzeczne, to być może nie 
będą musiały szorować ubikacji. 
Anię B. zastaję w domu tak 

=ęczona ł zaspaną, że n<ie bardzo 
ma ochotę ze mna rozmawiać. W 
końcu jednak decyduje się na kil­
ka zwieorzeń: 

Studenci roku zerowego zakoń· 
czyli miesięczne praktyki robotni-

cze. Przedstawione powj>iej przy­
kłady są krytycznym fragmentem 
tego, co w czasie praktyk „widać z 
bliska" I co nie zawsze pokrywa 
się z Ideą praktyk i założeniami 
ich organizatorów. Bo właśnie z 
bliska - z odnotowanych na go­
rąco obserwacji i rozmów ze stu­
dentami wynika, :ie praldyki ro· 

_ Nie jemem ~jon.a do botnicze stają, sit nieraz dla świe· 
tak ciężkiiej pracy i może stąd żo upieczonych studentów tym fra· 
wrażell!i.e, że wylrorzy&tuje się nas gmentem biografii, któr7 chcieliby tam jak woły. Kelnerzy są tak jak najprędzej wymazać z pamięci. 
wulgarni, że ezę.sto dają nam do Praktyki te maj!\ wychowywać 
z.roDumienri.a., ń.ż chętnie wylko- młodzież, uczyć ją szacunku dla. 
il'z.ysbaliby nas ba~ej wszech- Pracy t dla ludzi, którzy ją WY• 
stronnie. Zresz.tą większość '!)er.SO- konuJą. Tymczasem ci santi do­
nelu ~zezy się o ~. żebyśmy I ro~li, .którzy potraf:ą. najpięlrni~j 
,ewulg.arniały w aposob ooz.yiwjsty. mowie o dobrej robocie, dosta-rczaJl\ 

Rozmawiałem z praktykantamL 
Oni nie boją się roboty - na.wet 
ciężkiej, Nie boją się „zabrudze­
nia rączek" czy przygięcia karku. 
Ale ocierając się raz po raz o 
fatalni\ organizację pracy, marno· 
trawshvo czasu i cennych materia­
łów, o rozmaite - nie bardzo na­
wet przed nimi zasłaniane naduży­
cia i macJllojki - ma.ią wszystkie• 
go dość, nie widzą sensu własnej 
pracy i sensu praktyk. 

A przecież te praktyki to .dobr:V 
pomysł • . Wart kontynuacji i„. ulep• 
szenia. Są bowiem na szczęście ta­
kie Qliejsca, które .warto brać zr. 
wzór, zakłady gdzie robotę wycho­
wawczą traktuje się bard.zo serii) 
i ludzie. dla których wychowawczy 
cel 1>raktyk jest oczywisty. Dla nich 
znajdzie się jeszcze sporo miejsca 
na pochwały. A pozostali.„ Cóż, bę· 
dą ,jak zwykle narzekać na rozwy­
drzoną, gnuśną, leniwi\ młodzież, a 
po cichu kombinować coś na lewo, 
szukać dobrych fuch I przekonywać 
kogo trzeba, że: „czy się stoi, czy 
się leży„.". 

ANDRZEJ SMYCZEK 
I DZIENNIK POPULARN°!'. nt 192'. (8485) 



wiedziała, t.e twój stary zwariował t zamknął się w 1>0k0Ju 
· ze strzelbą, ambasadorem ameryka6skim l dwojgiem innych 
zakładników? , A to właśnie "Preytrafiło nam się w Londynie. 
Powiadam ci, jak w koszmarnym śllie, w kt6ry nie motna było 
uwierzyć. Przez blisko trzy godziny wmawiano nam z mamą, 
że ojciec jest tym szale6eem ze st;rzelbą.- Możesz to ~obie wyo­
brazić? Wierz ml, te trzy godziny wlokły sie iak trzy lat.a. 
Myśmy oboje - wiedzieli, po prostu wiedzieli, że on nie mógł 
tak postąpić, wszystko . jednak wskazywało. że to o::t ... 

PONIEDZlALEK. SO SIĘlLPNlA 

PROGRAM I 

16.42 

a.oo Wlad. 9.05 „Na sl<>nill do szko­
ły" - Sluch. 9.25 Zespoły ludowe. 
9.45 Niezapomniane stronice. 9 .. 55 
Refleksy. !O.OO Lato z radiem. 12.05 
Z ltraju l ze świata. ·12.25 W rytmie 
samby. 12.45 Rolniczy kwadirans. 13.llO 
$piewają „Allb&bk:i". 13,15 Rytm, ry­
nek, reklama. 13.30 Katalog . wydaw­
niczy. ia:as Wieś tańczy 1 śpiewa. 

nek ożloW1ell:a fude10" ..,. odc. lUO 
Lato w filharmonii. U.OO Ekspre­
sem przM. świat. 15.10 W k!ręgu jaz­
zu. 15.30 życiorys miklrofonem pisa­
ny. 15,45 „sztuka dla sztuki" 1 in­
ne przebOje. 16.00 Rozszyfrowujemy 
pioseil.ki. 16.20 Jazz ze ścletld fil­
mowej , 16.45 Nasz rok 76. 17.0.0 
Ekspresem przez śWiat. 17.0l Muzy­
czna poczta UKF. 17.40 Cobaqueliru:Ja 
- rep 18.00 'Muzyko)>ranie. 18,30 Po­
lityka dla wszystkich. 18.45 Z opol­
skiego recitalu. t9.00 Co wieczór po­
Wieść. 1.9 ,30 Ekspresem przez ŚWiat. 
19.35 Opera tygodnia ),Cola• 
Breugnon", 19.50 „Psy wojny" 

St.,gjąc w drzwiach biura prasowego ambasady J'ke 
Showcross spytał zdienerwowany Dannahaya: 

- Mam kilka pomysłów, propozycji, wiecie? 
- świetnie. 
- Des:i:cz nam w tym nie pomoże. 
- Jeśli będzie padać - powiedział zamyśl<:mY McConnell. 

Od długotrwałego napięcia wszystko go bolało. 
Dobry Boże - rozmyślał - żeby nie· było wieceJ Juź zabi­

tych, najwyżej foden, jeśli to konieczne ... 

16 03 

Lander wstąpii po Noela do szkoły i zostawił go w domu 
na Bruton Mews . • 

- Ciągle mnie nagabują John. Co z tym.i spa:lochrcmami? 
- ·Zażądał spadochronów. ' 
- Kiedy? 
- Pare minut temu. 
- Spadochronów? W liczbie ~nogiel? 
- Chyba. że McConnell kłamie. 
- Ilu? 
- Sześciu. 
- Sześciu? 
- Mnie to też zdumiało - pawledział Dannahay. 
- Dlaczego sześciu, na mił{)ŚĆ boską? 
- Pewno, żeby sie zabezpieczyć. 
- Nie rozumiem. 

odc. 20.00 ;,Pozdrowienia oeila zako­
c.hanych" śpiewa R<>berto Ca·rlos. 
20.l!i Na poboczu polityki, 20.25 Biel­
szy odcień bluesa. 20.50 60 minut na 
g-odzl nę. 2l.50 FortepJa,nowe boogie. 
22.00 Fakty dnia. 22:D8 Gwia!Zda sied-· 
miu wieczdrów - Michał Url>aniak. 
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 

PROGRAM IV - Posłuchaj mnie teraz uważnie - powiedział. - Musze 
na ,::hwilę wrócić do ambasady. - Nie lubił chłopca zostawiać 
samego, zwłasz~za dzisiaj. ..- Kiedy wyJde. siedź w_ domu. 
dobrze? Nie wychodź. Nie otwieraj drzWi nikomu. nie odbie­
raj nawet telefonów. Jęśll to zrobisz. z pewneścia trafisz na · 
kogoś i prasy - a mieliście chvba tego dosyć. ty i matka. 

- Wydaje ml się. że Grattan doskonale .zdaje s-oble sprawe, 

· 14.00 Tańce z rótąyc.h epo~. a.20 
Spo~ to zarowie. 14,25 Rytmy mlo­
dycb. 16.00 Wlad. l.5.05 List z Polski'. 
15.lO Z polskiej fonoteki. 15.35 Jan 
Ptaszyn-Wróblewski przedstaWia. 
16.00 Wiad. · 16.05 Informacje dla kie­
rowc!ów .. 18.06 u przyjaciół. 16.11 Pro­
pozycje do Listy Przebojów. l.li.30 
Aktualności kulturalne. 16.35 Z pły­
ty zespołu „Bee Gees". 16.55 HU:ta 
Katowice - ma głos 17.00 Raclioku­
rler. 17.20 Parada piosenki. 1s.oo· 
Mu~ka t Aktualności. }8.Z5 Nle tyl­
ko dla lderowców. 18.30 Przeboje 
non stop, 19.00 Dziennik. 19.15 Or­
kiestra PR t TV. 20.00 Wfad. 20.05 
Naukowcy - rolnik<>m. 20.20 Plakat 
reklamowy. 20.35 Kom~ert życzeń. 
21.00 WJ.ad. 21.05 Kronika sportowa. 
21.15 Meteol;"Ologla ·w piosence. 21.40 
Z archiwunl jazzu. 22.00 z kraju 1 
ze śWiata. 22.20 Na organach Ham­

/rhonda gra Wiktor Kolankowski. 

12.00 Wiad. 12.05 Tennina.rz muzycz­
ny. 12.25. „Wydarzenia, poglądy, re­
fleksje" - mag. • {L). 1i.45 Giełda 
płyt. 13.00 Jak działać SoPrawnie? -
„szkol& mistrzów". 13.15 z radiow.ej 
fonoteki 13.50 Recital operowy. 14.20 
Omówienie Programu. 14.25 „W Je­
zioranach" - odc. 14.55 „Metr kslą­
tek w każdym d-omu". 15.10 Muzv-• 
ka. 15.15 „Mój autentyzm" - fragm. 
15.30 Teatr PR: „Potop" - sluch 
16.!!ll Wiad. 16.05 Nowe nagrania na~ 
deslane pmez Radio Australlj&kie. 
16.40 Komunikaty (L). 16.45 Reporta7. 
(L) 17.00 Aktualności dnia (L). 17.05 
Stary, d<>bry rock and roll (L}. 17.311 

jak łatwo spowodować wadliwe funkcjonowanie spadochronu. 
- Zdjął sobie z dolne:! wargi źdźbło tytoniu. 

- Wystarczy :i:ablokować linke otwierając11 czaszę. 
- I on o tym wie? 
- Nie widze powodu, dlaczego miałby nie wiedzieć. 
- Myślałem. że to wariat. - Dobra. tato. 
- Był żołnierzem. a U>łnierze wają sie na takich rzeczach. 

- Mas:i: 1akieś zajęcie? .•. Lekcje do odrobienia? 
- Cos sie znajdzie. 
- Doskonale. - Lander skierował sle do schod6w. 

Wkrótce sie zobaczvmv. 
- Tak, tato. I nagle Noel zaczął bawić s:le w lch ulubiona. 

grę, z błyszczącymi oczami udając J(łos Jamesa StewaTta, w­
chłonięty wspólną tajemnicą, jaka łączy nieraz ojców I synów: 
- „Nigdy wlęce~ nie chce mieć równie trudnego zadania. To 
było prawdziwe piekłq. proszę pana ... ". 

- I na skokach z opóźnieniem? · 
Dannabay wzru5zył ramionami: - Nie ~oże nakazać ląd-0-

wania. wyskoczyć z samolotu I u~iee?. Będzie więc skakać -
inne3 drogi nie ma. Nic w tym oryginalnego. ale to właśnie 
zamierza zrobić. Wybierze sobie miejsce ł skoczy, byle gdzie 
w odległości dw6ch tysiecY mil od Heathrow. 

22.30 Proponujemy 1 zapraszamy 
22.45 Minirecital Anny Jantar. 23.-00 
W lad. 

PROGRAM Il 

il 8.30 Wiad. 8.35 My 76. 8.45 Muzy­
ka spod strzechy. 8.55 Informacje o 
programach PR t TV. 9.00 Wakacje 
melomana - cz. I. 9.40 Tu Radio -
Moskwa. 10.00 „Pietrek na letnisku" 
- fragm. 10.20 Bohuslav Mart.inu -
koncert na klawesyn. 10.40 Sprawy 
rodz.inne. 11.00 „Muzyka w dawnej 

- Mulholland także? Mu1holland i ten drugi. .• 
Jakże niezwykle odporne sa takie dzieci. 
- Do zobaczenia - oowiedział zaskoczony Lander. nie · ma­

!al' checi na zabawę. 
- Trudno przewidzieć. Jedno fost pewne. że zabezniecza sle 

„Różne tony Polihymnil" - aud. (L) 
17 :so Melodie · .z filmów (Ll. 18.25 
Ziemia Jakiej · nie znamy. 18.40 Prze­
gląd audyej! ośW1at()wych, 19.00 No­
wośqt naukowe krajów !«lcjalistycz­
nych. 19.lS Lekcja jęz. ros. 19.30 VI 
Międzynarodowy Festiwal. 20.0ł Fe­
stiwal muzyczny w Belgradzie ,,Be­
mus 1975". 2:1,29 Koncerty Branden­
burslde. U.15 Sztuka wooora:I l 

Było to orzeszło godzine temu. teraz Noef siedział :przy 
biurku koło plakatu przedstawiającego ziemie I pisał wreszcie 
list do swego przyjaciela Jimmy Baatza z Columbus. w stanie 
Ohio. 

żądając sześciu spadochronów. W tym układzie k t o ośmieli 
sie majstrowac p.rzY którymś z nich? 

- Tak - mruknął Showcros.s - 110 tak. 

„Nigdy w życlu nie domyślisz sie. co słtt tu dzir.laj wyda­
rzyło. gdybyś nawet sto lat wvsilał swoją mózgownicę. Co 
byś powiedział. gdyby do twego ojca przyszła policja i po-

- Musze ter,az iść - p_owiedział Dannabay wych.odząc. 
McCo~nell powt6r:i:ył ml słowa Grattana. że ma Jtszcze dla 
nas n1espod:i:iankl I tak z pewnością jest. Napocimy sie do­
brie przez najbliższe kilka godzin. C.zekaj. a :i:obaczysz„. Ciao, 

I 
Polsce" lll..SO Wiad. 11.35 Postęp. 
dom, nowoczesność. 1Lłii Od' Tatr 
do 'Bałtyku. 1.2.05 Terminarz muzy­
czny. 12.25 „ Wydarzenia. poglądy, 

I 
refleksje" - mag. (Ł). 12.45 Waka­
cje melomana - cz II. 13.36 Wiad. 
13.35 Ze WSj i O wst. 13.30 Koncert 
Chóru PR I TV. 14.10 Więcej, lepiej, 

dziś. ' -117- -118 -
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nowocześniej. 14.25 Utwory kamera!· 
ne. 15.00 Zawsze <> 15 ero. 15.40 Feli.ks 
Mendelssohn-Bartholdy - IV Sym-
fonia. 16.10 Rzeszowscy niuzylrnnct. 
16.25 „Rodzinny tor przeszkód". 16.30 
Melodie z operetek. 16,40 Komuni­
katy (L). 16.45 Reportaż (L). 17.00 
Muzyka ludowa. 11.20 Rep. literacki 
- ;,Jestem motylem". 17.łO Recital 
ii nagrań skrzypka Ruggiera Ricc\e· 
go. 18.25 ChWila muzyki. 18.30 Echa 
dnią, 18.40 Zapraszamy do m:vślenla. 
19.00 Utwory organowe J. Bulla. 
19.15 H. M. Góree?k! - .. Ad Matrem". 
19.30 Notatnik kuituralny. 19.40 J, 
Brahms - II Koncert fortepianowy, 
20.30 Mala encyklopedia opery w 
d'ŻW!ęku. 21.30 Dzlennjk. 21.45 Wlad. 
sport. 21.50 Chwila muzyki. 21.~5 
Teatr PR: ,,Torbe-borbe" - słuch. 
22.36 Dzieła K. serock:\ego. 23.3D 
Wiad. 

T:ĘLEWIZJA 
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12 .~0 Program na dzień dobry. 

5 ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA E - ,• -- -§ PRZVZAKŁADOWA E = = - -fi Zakładów Włókien Chemicznych s - -- -I , » CHEMITEX - ANILANA« i 
~ w Łodzi, ul. Armii Czerwone) 113-117 § 
§ E § (SZKOŁA 1000-LECIA ,im. TEKLI BOROWIAK) . E_ 

przyjmuje zapisy absolwentów VIII klas szkół podstawowych _ 
= 5 :: na rok szkolny 1976-77. : 
§ SZKOŁA PROWADZI NAU~Ę W NASTĘPUJĄCYCH KIERUNKACH: ~ 

~ MECHANIK MASZVN I URZĄDZE"' E - = ~ PRZEMYSŁOWYCH E 
= ::: ELEKTROMONTER. E = = § Nauko trwa 3 lato. Po ukończeniu szkoły absolwentowi gwarantuje ~ 
= się pracę w Zakładach Włókien Ch·emicznych. „Ć:hemitex - Anilana". § 
§ Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat szkoły, uł. Armii § - -~ Czerwonej 113-117, tel. 602-04 w godzinach 13-18, w okresie wa- § 
§ .kacyjnym w godzinach rannych. . § 
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KUPIĘ działkę do 4.500 m 
bUsko Lodzi. Oferty .,18204" 
Prasa. Piotrkowska 96 

SPRZEDAM PO wypadkU 
nadwozie bez WJl'posażenia 
„Fiata 125 MR" (2 miesla 
ce eksploatacji) oraz szy­
by przednia I tylna - bar 
t owane. Tel. 52-85-77 godz. 
8-14 17-835 g 

SPRZEDAM dachówkę bla 
szana 150 m kw„ szopę 
gospodarczą. drewno. drzwi 
l okna rozbiórkowe. Tel. 
798-48, w godz. 17-20 

182117 g 

KUPIĘ lub WYdzler?.awię 
pomieszczenie około !OO m 
na warsztat stolarski. Ofer 
ty . .17532" Prasa. Piotr­
kowska 96 

~.N7.DI07DIA!UI.HH'.HYD7LOY.H7~ 

§ ZASA:DN·ICZA ~ 
~ . SZKOŁA HANDLOWA ~ 
~ , DOKSZTAŁCAJĄCA ~ 
~ w Łodzi, ul. Astronautów 19 ~ 
~ posiada jeszcze wolne miejsca ~ 
~ do klasy I. . ~ 
~ Bliższych informacjl . udziela ~ 
~ W·SS O/Polesie w Łodzi, ul. Hu- ~ 
§ tora 71 - dział spraw pracow- S 

KALKULATOR elektronlcz ~ ~ 
ny tanio simedam. Tel. ~0~~~76 kwatera st~~~c; S niczych w godz. 8-13. S 
422-83 . oo 16 !'188'1 g ~ 

3097_k ~s 
SPRzJ;:DAM silna sadzon- 11 „„„„ -!:'i ke s soarairnsa w donicz- POSZUKUJĘ M-2. M-3 na ~.U.DI.D7'..D7'.D..D.h0'.D7'.D7'~, 
kach . Srebrna ul 22 Lip- rok. Ofertv „17899" Prasa. 
ca rrt 11211 !! Piotrkowska 96 

SPRZEDAM 'ti::atda Ilość I KWATERUNKOWE M-4 w 
koreczków do naboi auto- blokach - Widzew , zamie 
svfonowvch Ofer tv Prasa n ie na dwa razy M-2 I • 
:Poinań Grunwaldzka 19 M-3. Teł. 739-89 oo 16 
dla 7152!! 3060 k 17060 !! 

K U R S V 
JĘZYKÓW OBCYCH TWP 

ZAPISY DOROSLYCH I l\'TŁODZIEŻY 

na początA:owe, zaawansowane, przy­

gotowujące do egzaminu państwowego 

i na wyisze uczelnie - kursy angiel-
skiego, niemieckiego, francuskiego 

rosyjskiego, włoskiego hiszpańskiet;r. 

oraz :i:głoszenia zakładów "Pracy przyj­

mowane S!\ w god'z. 16.30 - 19 opróc'i 

~obót, ul. t"htrkowska 68. tel. 301-114 

' ul. Wól!'zań~ka 23 (s7koła). 2822-1< 

STUDENTKI lub uczenni­
ce przyime na mieszkanie 
Główna 47-9 17306 g 

POKOJ 20 m bez wygód, 
parter (w ogrodziel - Wi 
dzew. zamienię na oodob­
ne lub większe . Warunki 
do uzgodnienia, Wl'2-04. 
godz. 10-15 !7523 g 

POSZUKUJĘ Pokoju z. wv 
i?o<laml I telefonem.. Ofer­
ty .. 17ll23" Prasa. Piotr­
kowska 96 

MŁODE małżeństwo po­
szukuje pok"ju 1' oddziel­
nym weJśclem lub M-2. 
Płatne kwartalnie. Tel. 
51-17-34 .PO 18 1'1HB g 

ZAMIENU~ 2 Pokoje z kU· 
chnla w blokach (telefon) 
na kawalerke lub ook61 
z kuchnia w blokach . Tel. 
52-08-65. 1'0 18 1'7943 I! 

UMEBLOWANE trzv~oko­
lowe mieszkanie w bloku 
orzv oarku Promlenlstvch 
do wynalecla od wrześ-

1 

nla na rok. z możllwo§t'ia 
n alszei?o nrzedłużeni a . 0-
fertv .. 1/IR:\O" Prasa. Piotr­
kows1ta 96 

' 

WPISY na l<0respondencyJ 
ne kurgy kreśleń technl­
cznvch oraz l<osztorvsowa­
nia. orzyjmu1e. szczee;óło­
wych plsemnvcll Informa­
cji udziela „ Wiedza" 31-139 
Kraków ul. So3sowskle<ro 
8 (przedtużEjnle ul. Siemi­
radzkie1rn1 2860 l.< 

NIEMIECKIEGO lntensyw• 
nle szybka P<>moc doro­
słym, 1tore1'etvcle młodzie 
tv - 325-30. Minkner 

17:!31 I! 

MATEMATYKA. flzvka -
ml!:r Nlepokolczvcki. Tel. 
'733-:00 ' 197!!3 g 

ANGIELSKI. hiszp11.ńskl -
Tuwima 4~. Leniec 

16381' « 
NIEMIECKI - nauka. tłu 
maczenia. 67ll -25. Li.wan­
d owski 17'79ll « 

DOCHODZĄCĄ nomoc do 
póltoraroczne11:0 d-Ue•cka 
preyjmę. Kuźniak. Lecimi­
cza lli m. 29 18112 g 

POMOC do .!-letniego chłop 
ca potrzebna 112-72-41 wewn. 
87 do 15 17848 « 

PILNIE 'J)otrzebn• opiekun 
ka do ł-letnle;to dzieelra. 
Łódt. Podhalańska 23 m. 
95 DO 18 180'79 g 

POMOC do roeznel(o dziec 
ka potrzebna. Thalmanna 
10 m. 17 18224 g 

POMOC do d"1ecka pilnie 
P<>trzebn.a, Podgórna 51 m. 
35 17982 g 

ZATRUDNI:ą do warształ!U 
pantoflarskiego do ~wie­
kowania lub szycia. Ofer­
ty .. L82-02" Prasa. Plctr­
kowska 96 

ZATRUDNI:ą WYk\Valiflko­
wanego pracownika d'o na 
pelniania naboi do auto­
syfonów. Al. Róż 7 

18242 g 

CRESZ umieć na'!>rawlać 
odbiorruki radiowe 1 tele.­
wizyJne zgłoś się do klu­
bu łączności LOK. Infor­
macji udziela sekretariat 
Łódź. ul. Piotrkowska 53. 
I Pletro w godz. 9-18. tel. 
312-40 31[0 k 

POTRZEBNY 
650-10 

kaletnik -
Ull80 g 

OPIEKUNKA do dzieeka 
potrzebna. Warunki do o­
mówienia. Tel. 611-39. po 
1'1 -1885G f/ 

SPECJALISTYCZNY Der­
matolol!:icznv Zespół Ople­
lt1 Zdrowotnej, ul. Zakat· 
na 44 - Poradnia Wene· 
rologlczna . I Pletro orz:v1· 
muie całą dobe fopróc2 
niedziel) . udziela o'orad w 
zakresie chorób wenervcz­
nvch I leczv beznlatnle 

GINEKOLOG 
nlec lł-18. 
tel. 355-30 

2755 lit 

, Czerwo­
Tuwima 20. 

1621.3 g 

KSIĘŻYCJU - skórne we­
nervczne 111-18 Retklnia. 
Thaelmanna 3. róg Ret­
k!ńslde1 15487 I! 

SPECJALISTA e:lnekolog 
CY"Oerllng. Poniedziałek, 
~rod a. piątej< IR-18, 
PKWN f ' 16329 I! 

26 LIPCA ziiublono kosme 
tyczkę żółtą z Plenio;:dzml 
l biżuterią. Z~Tot wyna­
grodzę. Tel. 255-14 l!odz. 
7-15 18026 I! 

dNIA 2G slen>nia br. w 
l!:odz. rannych z~J;!łam 
złotą bransolete: na uł. 
Konstantynowsklel lub w 
taksóil';ce wl~zącel mme 
na dworzec Łódź-Cho1nY. 
Za zwrot bardzo wysoka 
nagroda. Konstantynowska 
59. Malewska 18031 g 

16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik. 
16.40 Obiektyw. 17.00 Zwi~ZYI'.iec. 
17.40 Echo stad-lonu. 18.l:S „Gorące 
serca" - odc. 3 filmu prod. ZSRR. 
19.20 Osiolkowe bajeczki. 19,30 Dzien 
ni!f. 2-0.20 Teatr TV: ~ullusz Słowa­
cki - Lilla Wieneda". 22.15 Dzien­
nik. 22.30 Swiadkowle. 2:!.só Trans­
misja z Superpucharu w piłce noż­
nej: Anderlecht - Bayern Mona­
chium. 

PROGRA11f li 

PROGRAl\I m 1'7.05 Wieczór wietnamski w Tele­
wfajf Polskiej. 17.10 Wietnam. 17.20 
Historia współczesna - cz. I. 17.30 
Student Huang. 17.50 Historia „,spół 
czesna -:- cz, Jl. 18.00 Z „Orbisem" 
do Wletn~mu. 18.10 „Miasto o świ­
cie - film. 19.00 Studio PI. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dll.'iennik. 20.20 Histo 
r1a współczesna - cz, ID. ~.30 Te­
mat na reportat. 20.50 .,Wlo.sna w 
Wietnamie" - film. 21.40 24 l(odtl­
ny. %1.5' „Obszar J>Owl.etrzny•• -
film. 

8.00 Wiad. 8.05 Muzyczna .zegaryn­
ka. 6.3-0 Zwykle sprawy. 6.45 Muzy­
czna zegarynka. 7.00 Ekspresem 
przez śW!at. 7.05 Muzyczna zegaryn­
ka. 8.00 Ekspresem przez świat. 8 05 
Klermasz płyt, ~ Co kto lubi. 
9.00 .• Psy wojny" - 0<1c. 9.10 Ball11 
dy !lp!ewa zespól The Seekeu. e.30 
Nasz rok 76 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą, 10.30 Ekspresem przez świat. 
~.35 Dyskoteka pod gruszą. 11.00 
.c.ycie rodzinne. 11.30 GWiazdy ra­
dzieckiego Jazzut 112.09 z kraju 1 ze 
świata.' 12.25 Za klerownlcą Ul.OO 
P!>wtórka z rozrywki. 13.50 ,: W12eru-

UBEZPIECZEŃ 

p r z y p · o m i n a: 

wszystkim po,siadaczom 'J)ojazdów samochodo­
wych, że z dniem 30 wrześ~ia br; upływa termin 

wpłaty drugiej raty za 

OBOWIĄZKOWE UBEZPłECZENIA 

KOMUN'IKACVJNE (NW, OC, AC). 
Po upływie tego terminu będą pobierane od-

setki za zwłokę. · 
Jednocześnie PZU informuje, że w stosu~ku do 
zalegających z opłatą I raty składki zostanie 
wdrożone postępowanie egzekucyjne, co po­
ciągnie za sobą dodatkowe koszty. Prosi się za..; 
tern zalegających z opłatą posiadoczy poja· 
zdów, oby do dnia 30 wrześnio br. uiścili nale-
żn9ść lub wyjaśnili powód zaległości we właści­

wych inspektoratach PZU. li ratę składki należy 
wpłacić na blankietach - wezwaniach płatni­
czycn dostarczonych w miesiącu marcu br. 

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
Oddział WQjewódzki w Łodzi 

~~~~~1#f~ 
FA_RBUJEMY kożuchy -1 PODWOZIA s,amochodowe 
Nowomiejska 10 (podwó- zabezpieczamy antykoro­
rze) 18253 Il ZYinie poprzez gumowa-

nie. So-nia Pracy Metalo­
OBUWIEI Obcagy: wvmia- te·chnika. Aleksandrowska 
n~. zniżanie. oodwvtsza- 127, tel. 52-79-55 Jm'rrl I! 

NAPRAWA lodówek 788-51! 
Inż. Wys-ocki. 10-14 

111331 Ił 

nie. umocowywanie - za­
kładanie metalówvch dan 
ków, l\ioski: orzerablanie. 
Podłużanle. ooszel'zanle, 
skracanie. Spody: dorabia 
nie nowych. zniżanie, Pod 
wyższanie. skleianl.e. Zwe 
tanie cholew. Wszywanle 
ek~presów. Reperacja 
obuwia na soodach Poliu­
retanowych. korkowvch. 
skórza·nych. e:umowych -
pełny zakres. Więckow­
skiego ffT. Wróblewski. 

CYKLINOWANIE całkowl.­
cle bezpyłowe. la·kierowa­
nte parldet6w. Tel. 488-15 
Kmieć . 17864 g 

EKSPRESOWO zdjęcia Pa­
szportowe oraz inne wv­
konasz Obr, Stalingradu 19 
S2ymanowicz 1Afl26 g 

USZCZELNIANIE ok1en ta 
śmą metalCWTa \mpo~to­
waną. Tel. 52-70-43 oo 16 
Urbaniak 17188 g 

N APRA w A telewizorów -
52-07-85 od 115. Głowiński 

15831 Jl. DLA samotnvch· oferty w 
Biurze Matrvmonialnvm INSTALOWANIE anten te 
„Swatka" !l0-4~4 Łódt lewizyjnvch. Tel. 4.45-911 
Piotrkowska 133 15839 ~ Wolniak 16535 g 

" 
OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dl!iekMl I Rada Wydzi.alu Wlókiennicrzego P~lite• 
chniki Lód?Jkiej podają do wiadomości te drua' 10 
września 1976 · roku o godz. 12.30 w' audytorium 
W-33, Im. , prot. T. Żylińskiego, Gm.ach Włókienni­
czy, IIl p., odbędzie Się publiczna obrona rozpra­
wy doktor&kiej mgr inż. LEONA KOWALCZYKA 
nt. „Wpływ średnicy komory przędz~) na chara.: 
kterystykę wiru powletrz.a oraz jegoo przydatnośt5 
w przędzeniu pneumatycznym prey asymet.rycrnym 
przepływie". 

Promotor: doc. dr inż. Janusz Ziólkoiwskl - Poli­
tecb nlika Lód.zk.a.. 
Z P't'acą doktorski\ można za.poznat5 się w Czy„ 

telni Biblioteki Głównej P<:>litechnik:i Lódzkiej. 
2878-kl 
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Cen n e 

zwy~ięstwo 

żużlowców 

Gwardii 
Trwa passa zwycięstw ambitnie 

jeżdżących motocykj.istów łódzkiej 
Gwardil. Tym razem Gwardia wy­
grała wysoko z zespołem Stali z 
Rzeszowa 64:31 Punkty dla Gwardii 
zdobyli: Lallckl - 10, Gortał - 11, 
Janczuro - 12, 2:erdzińskl - 9, Sko. 
sek - 7, Jatczak - 8, Jąder - ł I 
Pakulski - 2, a naJwięcej dla Sta• 
li: Kuźniar - lł, Wilk - 7 ł Ro· 
maniak - 8. 
Można już śmiało powiedzieć, że 

Gwardia znajduje się w czołówce 
drużyn drugoligowych. Trzeba będzie 
jeszcze wykazać się większym! wy­
siłkami I kto wie, czy w przyszłym 
sezonie nie postaramy się o aw11ns 
do I ligi. 
. Drużyna znajduje się na dobrej 
drodze. Najważniejsze jest to, że 
chłopcy walczą bardzo ambitnie I 
dzięki trenerowi 3, Kwoczale popra• 
wili znacznie technikę jazdy, zysktt. 
:ląc przez to samo nie tylko dystans, 
ale I czas. Trzeba umieć walczyć 
odważnie do ostatniego metra trasy. 

(ni 

ŁKS ARKA (GDYNIA) 2:0 (1:0) 

W ~botnim meczu o 1 mistrzostwo I ligi, piłkane ŁKS pokonali benia­
minka ekstraklasy gdyńską Arkę 2:0 ' (l:O), 

Bramki zdobyli dla łódzkiej drużyny: MILCZARSKI (W 35 mln.) I SA­
DEK. (w 72 min. z karnci:o), ŁKS: Tomaszewski. Lubadski. Bul­
zacki, Dziuba, Galant, Kiłos-i:ewic<(od 62 mln. Polak), Ostalczyk, Sadek. 
Drozdowski, Milczarski, Terlecki. ARKA: 2:emojtel, Pietrzykówski, 
Klidskl. BoguszewicŻ, Bieliński, Dy bicz, za wiślan, Krystyniak, K wiatko­
wski, Tan.decki, Stolc (Z, Ku11cewl czi. 

Jedenastka gospodarzy zaprezento­
wała się w sobotnim pojedynku z 
lak najlepszej strony, odnosząc za­
służone zwycięstwo. Bez żadnej 
przesady można stwierdzić, że mecz 
należał do Interesujących widowisk, 
a w powsze<:hnej opinii końcowy re­
zultat nie odzwierciedla w pelnl 
przewagi łódzkiego zespolą ŁltS w 
niczym nie przypominał zespołu E, 
Inauguracyjnego spotkania z ROW, 
a także z występu w Poznaniu. 
Mając na względzie ofensywny 

styl gry dwóch bocznych obrońców 
Arki, trener L,. Jezierski poczynił 
Istotną roszadę w ustawieniu ze­
społu, który w sobotę zagrał syste• 
mem 1-4-3-3. Krok ten okazał si~ 
w pełni owocnym, Ponadto elkaesla. 
cy zagrali w sobotę z prawdziwym 
zębem. Cieszy szczególnie postawa 
większości zawodników z pomocy I 
ataku, którzy skutecznie kryli prze-

ciwnika, nie pozwalając mu na roz­
winięcie akcji zaczepnyc.h. Budu1e 
też postawa trójki napastników ŁKS. 
Zarówno Milczarski, Terlerki Jak I 
wychodzący raz po raz do przodu 
kapitan zespołu Sadek ofiarnie 
i skutecznie szarżowali do przodu 
siejąc popłoch w linii defensywnej 
gdyńskiej drużyny. 

W pierwszej połowie meczu Arka 
tylko dwa razy zdołała przejść li­
nię ,defensywną LKS, koń,cząc akcje 
zaczepne niecelnymi strzałami Zawi­
ślana I Tandeckiego. Gospodarze od· 
powiedzieli na nie kolejnymi kontr­
atakami, zdobywając w :SS minucie 
pierwszą bramkę. Milczarski uprze­
dził obrońców Arki i efektownym 
„szczupakiem" posłał piłkę po atrza • 
le głową obok interweniującego 
bramkarza gdyfl:;kiego zespołu 2:e­
mojtela. 

H. Wagner trenerem ~'5. 
n'' ., ~ · siatkarzy Legii 

K. Górski podkreślił dynamikę w 

• 

przeprowadzaniu akcji ofensywnych Zgodnie ze swą. poprzednią decy­
ze strony gospodarzy oraz tzw. zją trener Hubert Wagner zleży! do 
przebojowość zawodników co PZPS podanie o zwolnienie go z 
niegdyś nie byle mocną stroną funkcji trenera reprezentacji Pel-
t.KS. ski. Zarząd Polskiego Związku Piłki 

Jak z tego widać sukces LKS jest Siatkowej przychylił się do prośby 
w pełni zasłużony. I nie może i:o trenera Wagnera, dziękując mu _jed­
umnlejszyć fakt, Iż mia! za prze- nocześnie za ogromny wkład 'lr11<:y 
ciwnlka beniaminka ekstraklasy. Ma- w przygotowanie polskich siatkarzy 
my nadzieję, że jedenastka z al. do najważniejszych imprez LJbiegtvcb 
Unii pokaże slę z jak najlepszej czterech lat 
strony w kolejnych meczach ml- I Czteroletni okres pracy H. W~gne-
strzowskich. ni z zespołem przyniósł polskiej 
Poczynając od środowego pojedyn- siatkówce największe sukcesy w hl-

ku ze Sląslciem 1 storil tej dyscypliny: złote medale 

mistrzostw świata I olimpiady, srebr_ 
ny medal mistrzostw Europy. 

Od 1 września br. Hubert Wagner 
obe}lnu.fe funkcję trenera II-llgowe­
l!O zespołu siatkarzy WKS Legia 
Warszawa, deklarując jednocześnie 
dalszą wspńłpracę z PZPS w zakre­
sie szkolenia młodzieży. 

M. Nowicki 
w rewelacyjnej 

formie 
W Wieluniu odbyły slę wyścigi 

kolarskie, które zgromadziły rekor­
dową Ilość startujących zawodników 
- 320. Fakt ten świadczy wymownie 
o popularności tej dySl!l'Oliny spor­
tu w naszym kraju. 
Wyścig główny na dystansie 52 km 

(kryterium uliczne) wygrał medali· 
sta olimpijski Mieczysław Nowicl<i z 
łódzkiego Włókniarza. Zdobył en 
51 pkt. Dalsze miejsca zajęli: K. 

M. Jędrzejczak (Boruta) srebrnym medalistą 
Przewaga t..KS uwidoczniła się je­

szcze wyratniej w drugiej połowte 
meczu. Kolejna akcja ŁKS 1 w do­
godnej sytuacji sam na sam z bram-· 
karzem Arki znalazł się Sadek. 
Gdyby kapitan jedenastki Ł&S nie 
pospieszył się zbytnio z kopnięciem 
pUki mógłby spokojnie wymanewro­
wać ZemoJtela I wpisać się na li· 
stę zdobywców bramek. Uczynił to 
dopiero w 72 minucie spotkania, zdo­
bywając gola z rzutu karneco pody­
ktowanego przez sędziego za faul 
Kryńskiego na polu karnym, 

Sujka Orzeł - 32 pkt, K. Miksa 
Społem - 11 pkt: I J. Bogdański 
Społem - 7 pkt. 

Juniorzy młodsi: 1) J. Chrząszcz 
Lech Poznań, 2) K. Kamiński Górnik 
Klimontów, 3) B. Drzewiecki Społem, 
4) P. Jaguszewskl Społem. Wczoraj w Sieradzu zakończony 

został „maraton" zapaśniczy, który 
zgromadzi! na czterech matach o.ko 
ło 200 zawodników z 10 państw (PQl­
ska wystawlla w obu stylach P<> 
dwie drużyny). 

Impreza była doskonale zoritanizo­
wana. Tak więc pod wzitlędem or­
gallfzacyjnym odnieśllśmy poważny 
sukces - znacznie gorzej było na 
matach. Nie można mówić poważnie 
o poziomie młodych zapaśników, 
którzy ·już w tym sezonie powinni 
znaleźć się w zasięgu przygotowań 
naszvch zawodników do Iitrzysk 
Olimpijskich. które odbędą sle za 
cztery lata w Moskwie. 
Całkowita wina leży po stro.nie 

klubów sportowych, które nie tro­
,szczą sl.ę o wzrost poziomu sporto­
wego w tej plęknel dyscyplinie sp0r 
towej Wydaje sie nam. :!:e czas 
naJw:vższy, żeby wszystkie na tere­
nie całej Polski władze sportowe 
przeanalizowały obecny stan rzeczy 
I powzięly ostateczną decyzje, Nie 
chcemy nadal bawić sle na wyjąt­
kowo kosztownych matach, a Chl"e­
ruy by nasi chłopcy zwyciężali. 

Turniej w Sieradzu odkrył wszy­
stkie bolączki zapaśnictwa w Pol­
sl"e. Niby Jest liczna młodzież, ni­
by są trenerzy, ale jakoś to nie 
bardzo Idzie składnie - by można 
było optymistycznie patrzeć w ocze­
kiwaniu na sukcesy, 

W trzeciej rundzie tenisowego tur­
nieju w Brookllne W. Fibak, roz­
stawiony z numerem 16, przegrał z 
Włochem Paolo Bertoluccim 1 :6, 2:6. 

Wioski tenisista, który nie był w 
tym turnieju rozstawiony już we 
wstępnej rundzie wyeilmlnował zna­
nego zawodl\ika hiszpańskiego O· 
rantesa. 

11 LIGA Pił.KARSKA 
Komplet wyników: 
Lechia Gdańsk - Gwardia t:t (1:1) 
Motor - Ursus 1 :O (1 :O) 
Polonia - Gwardia O :1 (O :O) 
Arkonia - Avia 2:2 (1:2) 
Bałtyk - Olimpia 2:1 (0:0) 
Concordia - Jagiellonia Białystok 

2:6 (1:3) 
Olimpia - Zawisza o:o 
zagłębie - Stoczniowiec 1:0 (1:0) 

GRUPA POI.NOCNA: 
1. Motor 6 :o 7-2 
2. Olimpia 5:1 6-0 
3. Jagiellonia 5:1 7-2 
4. zagłębie 5 :1 7-2 
5. Lechia 4 :2 4-1 
6. BaJtyk 4:2 5-4 
7. Zawisza 3:1 3-0 
8. Arkonia 3:3 ~ 
9. Avia 3:3 ~ 

to. Ursus 2:4 3-2 
11. Gwardia Koszalin 2:4 2-7 
12. Olimpia Poznań 1 :5 4-6 
13. Polonia B. 1 :5 1-5 
14. StocznioWlec 1:5 1-5 
15. Gwardia w-wa 1 :5 1-6 
16. Concordia 0:4 3-8 

WYNIKI GRUPY POŁUDNIOWEJ 
Hutnik Kraków - Sparta Zabrze 

3:0 (0:0) 
GKS Katowice - BKS Bielsko O~O 
Piast Gliwice - Star Starachowice 

3:0 (1:0) 
Małapanew Ozimek - Polonia By­

tom 0:2 (0:1) 1 Siarka Tarnobrzeg - Górnik W,al-
brzych 2:0 (O:O) . 

Unia Tarnów - Motb Jelcz 2:2 (0:1) 
Urania Ruda Sl. - Stal Rzeszów 

2.a (1:0) 
Wisłoka Dębica - Stal St, Wola 

3:1 (1:0) 
TABELA GRUPY 
l) Piast 
2) Wisłoka 
3) Siarka 
4) Polonia 
5) Hutnik 
6) GKS Katowice 
7) BKS Bielsko 
8) Urania 
9) Sparta 

10) Małapanew 
11) Moto Jelcz 
12) Stal St. Wola 
13) Górnik 
14) Unia 
15) Star 
16) Stal Rzeszów 

POŁUDNIOW.EjJ 

6:0 6-0 
5:1 8-4 
5:1 4-0 
4:2 6-2 
4:2 5-2 
4:2 2-0 
4:2 2-1 
3:3 3-5 
2:4 4-5 
2:4 2-3 
2:4 2-ł 
2:4 2-4 
2:4 2-5 
2:4 :J-7 
1:5 0-f 
0:8 1-8 

STYL KLASYCZNY: 

WAGA 48 KG: 1. s. Krasymir (Buł­
garia), 2. B. Patajn (ZSRR), 3, T. 
Kinlbeus (NRD). 

W/I.GA 52 KG: 1. A. Jat~w (ZSRR) 
2 G, Donew (Bułgaria), 3. J, Liber­
ten (NRD). 

Juniorzy starsi: I) J. Gil Górnik Kli­
montów, · 2) R. Serafin 3) T. Leni'.'­
rek żyrardowianka, 4) M. Buczyn­
ski Społem. 

WAGA 56 KG: 1. S. Mitko (Bul­
gail'ia), 2. P. Buwalin (ZSRR), 3 K. 
Pięta (Polska). 

Sadek 4wukrotn1e egŻekwował rzut 
karny (przy pierwszym celnym 
strzale arbiter główny p. B. Piotro­
wicz dopatrzy! się przekroczenia li· 
nli przez jednego z zawodników 
ŁKS). Zdobywca bodajże przed dwo. 
ma laty „kryształowego gwizdka", 
p. Piotrowicz nie ustrzegł slę w so. 
betę k!lku Istotnych pomyłek. Cho· 
dzi tutaj o ewidentny faul w obrę­
bie pola karnego. popełniony przez 
obrońców Arki na Milczarskim, Zda 

N/7 •• : tym razem bramkarz Arki ZemoJtel wyszedł obronna ręka 
z pojedvnku napastnikami ŁKS, 

Cieszy nas, ze najlepszy obecnie 
szosowiec Polski Mieczysław Nowie• 
ki stale zna.jdujp się w rewelacyjnej 
formie Łodzianinowi zgromadzona 
public;ność zgotowała serdeczne O• 

WAGA 60 KG: 1, S. Niewierowskl 
(ZSRR), 2. D. Borczyk (Polska); 3. I 
Tecu<:eranu 1Rumunia). 

WAGA 65 kg: 1. G. Jermllow 
(ZSRR), 2. J. Kałużny (Polska), 3. 
M. Lutov (Rumunia). 

WAGA 70 KG: 1. S, Chutomoj 
(ZSRR). 2 P. Klryłow (Bulgaria), 3. 
A. Nadasl (Węgry). 

Fot. A. Wach wacje, (n) , 

nem arbitra kwalifikowało sle to 
jedynie do rtutu od bramki. Po 
równie nieudanych „werdyktach" 
jakich byliśmy świadkami w minio­
ną środę w czasie spotkania Widzew 
- Stal, nie pozostaje nic więcej, 
jak wysnuć przypuszczenie, te pa­
nowie z gwizdkiem nie są Jeszcze 
w pełni formy. 

I 

(RED. W. WRÓBEL TELEFONUJE ZE STADIONU OLIMPIJSKIEGO) 

WAGA 75 .KG: 1. I, Drajca (Rumu­
nia), 2. A. Baranow (ZSRR), 3. r.. 
Konstantinow (Bułgaria). 

WAGA 81 KG: 1, I. Petrow (Buł­
garia) 2. M. Kuczanldze (ZSRR). 3 
K. Limerman (NRD). 

WAGA 87 kg: 1. K. Krasimlr (Buł­
garia), 2. A. Komerow. (ZSRR), 3. 
J, Kaclrek (CSRS). 

WAGA PONAD 87 KG: 1. W, WoWk 
(ZSRR), 2 J, Dalawa (Bułgaria), 3. 
A. Bodo (Węgry). 

STYL WOLNY 

WAGA 48 KG: 1. D. Kozakiew 
(ZSRR), 2. G. Strunew (Bułgaria). 3. 
H. Ulan (Mongolia). 

WAGA 52 KG. 1. H. Thiel (NRD), 
2. G. Jachjew (ZSRR), 3. P, Raczew 
(Bułgaria). 

WAGA 56 KG: 1. S. Koraczejew 

* w czasie pomeczowej konferencji 
prasowej trenerzy obu drutyn byli 
zgodni co do jednego: zasłutenle wy­
grał ŁKS, będąc zespołem wyraźnie 
lepszym. Zdaniem L. Jezierskiego, 
gdyby ełkaesiacy skuteczniej 1trze­
lali, wynik końcowy powinien być 
znacznie wyższy - co zreaztą odpo• 
włada prawdzie. Obserwujący mecz 

Wobec braku w tegorocznym Wy­
ścigu Dookoła Polski takich kolarzy 
jak: Szozda, Szurkowski, Nowicki 
czy Kaczorowski, Impreza ta straci­
ła na swojej atrakcyjności. Po pro­
stu wyścig Jest nudny, choclat staw­
ka bardzo wysoka. gdyż wpisanie się 
na listę zwycięzców uwatane jest za 
wielkie wyróżnienie. 

w rozegranym wczoraj na Stadio­
nie Olimpijskim we Wrocławiu me­
czu trzeciej kolejki ekstraklasy pił­
karze Widzewa zremisowali z jede­
nastka Sląska 0:0. 

Sląsk: Kalinowski. Balcer:z:ak, Ko­
walczyk, Kopycki (Karpiński). Zmu­
da. Olesiak. Pawłowski, E.rlich, Z. 
Garlowski (Faber). Kwiatkowski, Sy­
bis. 

Widzew: Burzyilskl, Kostrzewińskl, 
Janas Chodakowski. :Mozeiko, Błach 
no. Pyrdo!. Zawadzki, Bonie.li:, Da­
wid (od '14 min. RozborsJ<:1), Ga­
piński (od 58 min, Tlukinskt), 
Wyprawę widzewskie) drużyny do 

Wroclawia trzeba uznać za . w pełni 
udaną Niektórzy znawcv .p1tkarsk1e 
go n.emlosla wyrażają pogląd, Iż 
meczu który kończy się bez.bram.ko 
wym "rezultatem. nie można uważać 
za w pełni udane widowisko. 
Oczl•wiście. nie mam zamiaru ne­

gować takiego stanowiska. J{a:i?Y 
zresztą z przeszło 30 tysięcy w1dzow 
zasiadających w niedzielę na trybi,t· 
nach Stadionu OlimPiJskieito chęt~e 
widziałby piłkę w siatce (i to me 
razi), Ta jednak nie przekroczy!~ 
zaczarowanej linii ' bramkowej am 
razu. Chociaż piłkarze obu drużyn 
robili wszystko, aby tak się stało. 

(ZSRR). 2. M, Jędr.zejczak (Pe>lska), · Wczorajszy etap wygrał Bieniek 
3. M. Skubacz (Pols·ka). przed: Trybułą, Tomaszewskim, Zię-

WAGA 60 KG: 1. s, Absajdow bą l Piotrowiczem. 

Drużyna wrocławskich wojskowych 
zaliczana Jest do śclsłej czołówki 
pierwszoligowej, pomijając już fakt 
uczestniczenia w kolejnej edycji roz 
grywek o europejskie puchary. Z 
Wrocławia już niejeden zespół u­
chodzący za faworyta wywoził sPO· 
ry baf(aż utraconych bramek i ze­
rowe konto punktowe. A więc re­
mis wczorajszy Widzewa to miły 
prezent dla kibiców tego klubu. 

(ZSRR), 2. D. Oumbold (Mongolia), 
3. w Honsch (CSRS). 

WAGA 65 KG: 1. M. ChaTaczura 
(ZSRR) 2. K. JOi!lgzim (KRL·D), 3, A. 
Adamow (Bul!(arla). ' 

WAGA 70 KG: 1, C. Jang (KRL-D), 
2. w. Rajczew (Bułgaria), 3, V sta­
ne~ (Rumunia), 

Po czterech etapach liderem jest 
Kowalski. W klasyfikacji drużynowej 
prowadzi Legia przed reprezentacyj­
ną drużyną Polski i NRD. 

tn) 
A mało brakowało, abY wi-

WAGA 75 KG: 1. G. Makaseraszw:i11 
(ZSRR), 2 Ch. Petrow (Bułgaria), 3. !D„,._M~l:!U:~ 

dzewiacy nie zrażeni klasą rywala 
i gorącym dopingiem zdobyll uprag 
nioną bramkę. 

Pierwszy raz okazja taka r.ada­
rzyła się w 5 minucie spotkania, po 
strzale Kostrzewińsklego, a drugi -
przy eitzekwowan!u czwartego dla 
Widzewa rzutu rożnego, Piłka po 
dośrodkowaniu jej przez Gapińskie­
go przeleciała nad Interweniującym 
Kalinowskim i trafiła na nogę Błach 
ny. W obu przypadkach od 11traty 
gola uratował swój zespół stoper 
Sląska - Kowalczyk. 

Ch. Badnacek (NRD), 
WAGA 81 KG: 1. G. Ogane1;:fan 

(ZSRR), 2 Ch. Bojadzijew (Bułga­
ria), 3. F. Haus (NRD). 

WAGA 87 KG: 1. W. Bataa:iaj 
(ZSRR): 2. A. Mustafow (Bułgaria), 9'..n'C!·~D'7'1C1!'"-.ł 
3. V, Chle<:aru 1ltumunia). 

WAGA PONAD 87 KG: l; M. Ma-
gomedow (ZSRR), 2 P. Iwanoiw 
(Bułgaria), 3. T. Wenzel (NRD). 

O tym wszystkim co pi'sallśmy 
o tej pięknej lmprezle trwa­
jącej niemal przez cały tydzień w 
Sil!radzu, najlepiej świadczą za­
mieszcz9ne wyniki wszystkich wag 
w obu stylach. 

Supremacja zapaśników ZSRR .!est 
zdecydowana. Zapaśnicy Kraju Rad 
pojedynki swoje wyitrywall w zasa­
dzię przed czasem. Dobrze wypa­
dła 'równiet Bułitarla. 

Z naszych reprezentantów cieszy 
nas postawa Mirosława Jędrzejcza-
ka. który wczoraj przed północą 
przywiózł z Sieradza do Z>!ierza 
srebrny medal. 

J, NIECIECKI 

Wyjątkowo mlł~ niespodziankę 
sprawił nam wczoraj kolarz łódzkie­
go Tramwajarza - Stefan Clekańskl, 
który startując w górskich mistrzo­
stwach Polski w ,J.edlinie Zdroju za. 
ją! pierwsze miejsce I tym samym 
zdobył tytuł mistrza Polski. 

Gratulujemy I 
Kolarz Tramwajarza pokonał m. In. 

Wojciechowskiego I Cieślaka. 

Dystans wynosił 39 km, Startowało 
65 zawodników. Cieszy nas fakt, że· 
w tym sezonie kolarze Tramwaja­
rza odnoszą wiele cennych zwy­
cięstw nie tylko na naszym terenie, 
ale i na szosach całej Polski, jak 
również w NRD I CSRS. , (n) 

Pórażka piłkarzy Concordii 

Zawodnik ten dał się poznać tak­
że I z Innej strony, jakp przede 
wszystkim zbyt „troskll\VY" opiekun 
Bońka. Jego troskliwość, oitraniczala 
się jednak w większości przypad­
ków do odbierania· (poprzez liczne 
faule) ochoty łódzkiemu piłkarzowi 
do gry, Za to kolejny udany Cl to 
w pełni występ) trzeba zapisać na 
konto Możejki. Podobnie lak. w me 
czu ze Stala M. (gdzle pelnU funkcję 
opiekuna Laty) także I wczora1 na 
wrocławskim stadionie nie dał po­
grać szybkiemu skrzydłowemu Slą­
ska - Sybisowl. A iak Sybis potra­
fi być groźny. mieliśmy przy.kład 
w momencie itdv rai urwał sie spod 
opieki Możejki. celnie dośrodkowu­
jąc piłkę najbardzieJ strzeiaJącemu 
na bramkę Burzyński„go - Kwiat­
kowskiemu 

Zawodnik ten był na dobra spra­
wę jedynym wyróżniającym się pił 
karzem w zespole gospodarzy, Nie­
stety. nie można tego powiedzieć o Żle się wiedzie plłkar~om piotr­

kowskiej Concordii w rozgryw1tach 
o mistr1ostwo I ligi, 

Tym razem Concordl,a prtegr;:la z 
Jagiellonią Blałystok 2:6, Drużyna 
Blalegostóku do przerwy prowadziła 
3:1. 

W naszym zespole fatalnie grał 
bramkarz, . który miał wyjątkowo 
słaby dzień. 

Chaos wkradł się do drużyny, któ- kadrowiczu Polski - żmudzie. Na 
ra robiła wrażenie źle zgranego ze- jego tle Janas czy Możejko zapre­
spolu, jakby chłQPcy pierwszy raz 7entowali sle korzystniej. Obok tej 
spotkali się z sobą: by dla frajdy dwó.fkl oraz Bońka na 1 wyró~nlenie 
zagrać w piłkę. Zapomniano, że zaslu:!:yll w Widzewie: Pyrdoł i 
chodzi tu o wielką stawkę Blar.hno oraz Burz:'(ńskl. który ze-
o punkty. brał sporo braw za udane parady 

Bramki dla Con<lm-dil strzelili Swi-1 przy groźnych strzałach Kwiatkow-
stak l Banaszczyk. skiego I Olesia. 

, WIESŁAW WR0BEL 

' 

Fragment z meczu piłkarskiego Sląsk - Widzew. Na zdjęciu Paw• 
łowski (Sląsk) w walce z piłkarzami Widzewa. 

I.ODZIANIE WICELIDEREM 

I.KS ł.ódz - Arka (G) 2:0 (1:0) 
Odra Opole - ROW 1:0 (1:0) 
Ruch Chorzów - Pogoń 2:0 (1:0) 
Stal Mielec - Górnik (Z) 2:0 (l:O) 
Szombierki Bytom - Legia 

W-wa 1:1 (0:1) 
Sląsk Wrocław Widzew 
Łódź 0:0 

Wisła Kraków GKS Ty-
chy 3:1 (1:0) 

Zagłębie Sosnowiełl - Lech · 
• 2:1 (1:0) 

Bokserzy szlifują form~ 

Drugoll~owa kadra p,ięśclarzy Wi­
dzewa przyitotowu.ie się do nadcho­
dzących rozgrywek mistrzowskich 
przebywając na zitrupowaniu w Wi­
śle . 

Podczas itdY starsi koledzy trenu­
ją w Wiśle. młodzi adepci trudnej 
sztuki pięściarskiej widzewskiego 
klubu uczęsztzaia na zajęcia zor~a­
nlzowane w salt prz:v ul. A.rmll 
Czerwone! (codziennie) oraz w 
szkółce bokserskiej lstnle1ace1 w 
Szkole Podstawowej nr 174 na Dą­
browie. Ti-enlnitl odbvwają się w 
poniedziałki. środy i piątki w . ~<>dz. 
16.30-19. Tam też przyjmowane są 
zapisy chłopców roczników 1958-
1961. 

* 

TABELA 

I. Odra 
2. I.KS 
3, Zagłębie 
4. Śląsk 
5. Ruch 
6. Widzew 

Wisła 
8. Stal 

Szombierki 
10. Pogoń 
11. Legia 
12. Górnik 
13. Tychy 
14. Arka 
lfi. Lech 
16. ROW 

5:1 
5;1 
5:1 
4:2 
4:2 
3:3 
3:3 
3:3 
3:3 
3:3 
3:3 
2:4 
2:4 
2:4 
1:5 
0:6 

6-2 
4-1 
4-2 
2-1 
4-4 
4-3 
4-3i 
4-4 
4-4 
3-4 
3-5 
4-4 
3-5 
1-3 
1-3 
1-4 

W czwartej kolejce piłkarskiej eks­
traklasy (w środę, 1 września br.) 
spotkają się: ŁKS - SLĄSK, GOR­
NIK - WIDZ.EW, Pogoń - Stal, Ar• 
ka - Zagłębie, Lech - Odra, ROW 
- ~isła, GKS Tychy - Szombier~I. 
Legia - Ruch. 

Przedsprzedai biletów na mecz 
tKS - Sląsk 

W nadchodzącą środę, piłkarze 
ŁKS podejmą w kolejnym meczu o 
mistrzostwo l ligi jedenastkę wro­
cla wskiego Sląska. Mecz rozpocznie 
się na stadionie przy al. Unii l!, o 
11'.0dz, 17. 

Zainteresowanych tym spotkaniem 
P1c:ściarze Gwardii przebywają na- sympatyków futbolu informujemy, źe 

tomiast nad morzem przvitotowując bilety można zakupić w prze<lsprze­
sle d1> nadchodzącei;!o sezonu wraz daźy od poniedziałku w aekretaria-
z zespołem koszallńsklef GwardU. c~e klubu (ul. Piotrkowska 76), „or-

. btsle" (przy pl. Wolności 6) kasie sta-
Pierwszy mecz gwax;.dzlści rozeitrafą I dionu (o.d ul. Karolewskiej) oraz w 
w Łodzi (4 września) z Hutnikiem punkcie sprzedaży biletów MPK (pl. 
Kraków. (n) Niepodległości). 
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